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w kraju i na świecieZasłużeni przedstawiciele

Czerwone święto
Państwa.

ludzi pracy

W przeddzień święta majowego odbyła się w

środę w Belwederze uroczystość dekoracji 111 zasłu­
żonych pracowników - przedstawicieli wszystkich
dziedzin pracy i zawodów — wysokimi odznaczeniami

nadanymi im przez Radę
WARSZAWA (PAP)

1-majową manifestację rozpocznfe
I sekretarza KC PZPR Władysława

trolizerowy Huty Aluminium
..Skawina” w Skawinie —

Brązowy Krzyż Zasługi.

KRAKÓW

maja
1969 r.

Nr 10L(6587)

Ludowa Polsko, piękna, nowa

nad tobą szumi pieśń majowa,
socjalistyczna pieśń, radosna,
rewolucyjna, tak jak wiosna,
jej czerwień wspólna, jak sztandary,
śpiewa ją Moskwa, śpiewa Paryż,
śpiewać ją będzie kula ziemska

w ten dzień majowy, dzień zwycięstwa,

(W. Broniewski: „Nasz maj”)

międzynarodowe
pracy — 1 Maja,
obchody majowe
dwudziestą piątą

■ i gatmosferze radości i dumy
■ A B z dobrze wypełnionego obo-

^iązku wobec Ojczyzny, ob-
■F Ił chodzimy
" "

święto ludzi
Tegoroczne

łączą się z wiekopomną,
rocznicą utworzenia Polskiego Komitetu

Wyzwolenia Narodowego, którego Mani­
fest Lipcowy zapoczątkował nową erę w

dziejach narodu polskiego. Historia Pola­
ków łączy się nierozerwalnie z walką klas
uciskanych przeciwko przemocy klasowej
burżuazji, kapitalizmu. Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa jest spadkobierczynią tych
najwspanialszych tradycji walk o postęp
na całym świecie. Pierwszomajowe ma­
nifestacje i barykady bohaterskiej robot­
niczej Łodzi i Zagłębia Dąbrowskiego,
Warszawy i czerwonego Krakowa stano­
wiły zawsze widomy dowód łączności kla­
sy robotniczej w Polsce — z ludem pracu­
jącym całego świata. To klasycy rewolu­
cyjnej myśli marksistowskiej mówili o

przykładzie Powstania Krakowskiego
w 1846 r., to Wielki Lenin, przywódca mas

pracujących Związku Radzieckiego i ca­
łego świata, mówił o znaczeniu rewolucji
1905 roku, gdy robotnicy Łodzi podnieśli
bunt przeciwko carskiej przemocy.

Zbliżające się wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
i rad narodowych przypominają
nam. właśnie teraz, w pierwszoma­

jowe święto istotę socjalistycznego ludo-
władztwa. Miliony mieszkańców kraju
pójdą do urn wyborczych, aby poprzeć li­
sty kandydatów na posłów i radnych wy­
stawionych przez Front Jedności Narodu.
Tym czynem, obywatelskim poprzemy po­
litykę Komitetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, politykę
współdziałających z nią w FJN — Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego i Stronni­
ctwa Demokratycznego.

W ustroju socjalistycznym podmiotem
Wszystkiego, co się dzieje, jest robotnik,
chłop i inteligent pracujący. Oni tworzą
najwyższe wartości społeczne. Dzięki kla­
sie robotniczej, dzięki jej bohaterskiej
pracy — Polska Rzeczpospolita Ludowa
zmieniła w ciągu ostatnich 25 lat oblicze
kraju, budując państwo przemysłowo-rol­
nicze. Kraków i ziemia krakowska stały
się dzięki tej polityce jednym z głównych
ośrodków przemysłowych kraju. Świad­
czy o tym potężniejący z roku na rok
wielki kombinat metalurgiczny noszący
imię- Włodzimierza Lenina. Mija właśnie
20 lat, gdy rozpoczęto budowę socjalisty­
cznej dzielnicy Krakowa — Nowej Huty.
Kombinat metalurgiczny decyduje współ­
cześnie o rozwoju i pracy wielu fabryk
zarówno w województwie, jak i całym
kraju. Województwo krakowskie w

ćwierćwieczu PRL zwiększyło dziewięcio-
krotnie globalną produkcję przemysłową,
tysiące ludzi znalazło pracę i zawód, rol­
nicy krakowscy osiągają coraz lepsze wy­
niki produkcyjne.

odzi się przypomnieć, że program
wyborczy regionu krakowskiego
realizowany był konsekwentnie w ■
minionych 4 latach kadencji Sej­

mu i rad narodowych. Powstały nowe

miejsca pracy dla młodych ludzi, rozpo-
'

czynających samodzielne życie. Powstały

nowe szkoły, zwiększył się zakres świad­
czeń socjalnych na rzecz robotnika. Akty­
wizujemy zaniedbane gospodarczo rejony
naszego województwa.

W kwietniu tego roku obchodziliśmy 99
rocznicę urodzin Włodzimierza Lenina.
Wkroczyliśmy w rok obchodów przygo­
towujących uroczystości związane z setną
rocznicą urodzin Wielkiego Rewolucjoni­
sty. Krakowianie, mieszkańcy ziemi kra­
kowskiej mają szczególne powody, by
podkreślić znaczenie tych obchodów, W
Krakowie, w Białym Dunajcu żył i pra­
cował Lenin. Tutaj na naszej ziemi po­
wstało wiele, prac o zasadniczym znacze­
niu dla rozwoju myśli marksistowskiej,
dla rozwoju rewolucji proletariackiej.
11/ dniu święta 1 Maja czerwony Kra-

ków pozdrawia klasę robotniczą
** całej Polski. Obchodzimy między­

narodowe święto ludzi pracy w

poczuciu jedności narodu, który odzyskał
swą niepodległość dzięki rewolucyjnemu
czynowi ludzi pracy, dzięki bohaterstwu
Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego.
Świadomość momentu historycznego, w

którym żyjemy, nakazuje nam skupić się
wokół Komitetu Centralnego PZPR, wo­
kół rządu
w walce
stycznym
przeciwko
walce z tymi, którzy chcieliby Polskę -wi­
dzieć słabą, zdaną na łaskę i niełaskę ka­
pitalistycznych możnowładców. Wiemy
dobrze, jak wyglądał patriotyzm burżu­
jów — kończył się on tam, gdzie kapitali­
sta zaczynał notować straty. To socjalizm
właśnie przywrócił godność i szacunek dla
człowieka pracy, dla każdego, kto pragnie
pokoju i szczęścia wszystkich ludzi na ca­
łym świecie. To socjalizm rgzbił w proch
i pył wilcze prawa wyzysku i w naszym
kraju dowiódł siły nowego ustroju. Świad­
czą o tym — jak Polska długa i szeroka —

nowe zakłady pracy, nowe bloki miesz­
kalne, nowe urządzenia komunalne. Mie­
rzymy nasze osiągnięcia siłą przywiązania
do Polski Ludowej mas pracujących. I to

jest siła, która zasadniczo wpływa na dal­
szą rozbudowę kraju.

Ruszamy
dziś, w dniu 1 Maja na po­

chody i zebrania uroczyste, aby ma­
nifestować naszą solidarność ze

wszystkimi narodami świata wal­
czącymi z przemocą i wyzyskiem. Pozdra­
wiamy narody krajów socjalistycznych,
wyrażamy naszą braterską, proletariacką
solidarność dla narodu wietnamskiego
walczącego z agresją amerykańską, dla
narodów walczących przeciwko neokolo-
nializmowi! Opowiadamy się przeciwko
brutalnej, imperialistycznej napaści Izra­
ela na kraje arabskie!

W naszym kraju dzień 1 Maja jest świę­
tem radości i wypoczynku dobrze zasłu­
żonego. Cieszmy się więc siłą naszego lu­
dowego państwa, które związane soju­
szem ze Związkiem Radzieckim i innymi
państwami — członkami Układu Warszaw­
skiego — ufnie patrzy w przyszłość.

Niech żyje 1 Maja święto wszystkich
ludzi pracy!

Niech iyją i zwyciężają wielkie ideę
Lenina!

Niech żyje i rozkwita nasza ukochana
Ojczyzna — Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa!

Rzeczypospolitej Ludowej —

przeciwko zakusom rewizjoni-
Niemiec zachodnich, w walce
„poprawiaczom" socjalizmu, w

UROCZYSTA DEKORACJA W BELWEDERZE

Święto Pracy

wszystkich środowisk

otrzymali wysokie odznaczenia

• CAŁA POLSKA W ODŚWIĘTNEJ SZACIE
• 4 DNI ŚWIĘTA W ZSRR • WEZWANIE DO

WALKI W WIETNAMIE • PRACA ZAMIAST PO­
CHODÓW NA KUBIE • ZAKAZ MANIFESTACJI

W PARYŻU • STRAJKI W WIELKIEJ BRYTANII

• ARESZTOWANIA I REPRESJE W AMERYCE PO­
ŁUDNIOWEJ

W uroczystości udział wzię­
li członkowie najwyższych■władz partyjnych i państwo­
wych:

Aktu dekoracji dokonali:
Władysław Gomułka, Marian
Spychalski, Józef Cyrankie­
wicz i Ignacy Loga-Sowiński.

Po zakończeniu ceremonii
dekoracji członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych spotkali się z od­
znaczonymi. Głos zabrał Wła­
dysław Gomułka, który zło­
żył odznaczonym serdeczne
gratulacje i życzenia. (Omó­
wienie wystąpienia W. Go­
mułki pod.ajemy obok.)

Spotkanie upłynęło w bar­
dzo serdecznej, bezpośredniej
atmosferze.

Wśród odznaczonych znaleź­
li- się mieszkańcy ziemi kra­
kowskiej:

Karol Kawecki, monter ma­
szyn i urządzeń hutniczych w

Hucie im. Lenina — Order
Sztandaru Pracy II ki., Hele­
na Kopacz, dyrektor Sanato­
rium PP „Uzdrowisko —

Rabka” w Rabce — Krzyż O-
ficerski Orderu Odrodzenia
Polski, Władysław Mazur, cie­
śla dołowy Kopalni „Siersza”
w Sierszy, Wojciech Pacuła,
murarz w Przedsiębiorstwie
Budownictwa Miejskiego „Zet-
beem” w Krakowie, Kazimierz
Satora — pracownik grupy
remontowej, wydziału sody
amoniakalnej w Zakładach
Sodowych w Krakowie, Jan
Staniów — mistrz produkcji
— przewodniczący rady zakła­
dowej w Zakładach Sodowych
w Krakowie, Jan Synowski —

wulkanizator Zakładów Prze­
mysłu Gumowego w Krako­
wie — Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski.
Stefan Sikora, składacz ręcz­
ny Spółdzielni Pracy „Dru­
karnia Związkowa” w Krako­
wie — Złoty Krzyż Zasługi,
Wanda Grabowska, starszy in­
struktor socjalny Okręgowej
Zw. Spółdzielni Pracy w Kra­
kowie — Srebrny Krzyż Za-
aługi, Stanisław Gnojek, elek-

Nowy zakład
RZESZÓW (PAP)

W środę, w przedzień świę­
ta 1 maja, na terenie tarno­
brzeskiego kombinatu siarko­
wego zakończona została bu­
dowa nowego, wielkiego o-

biektu produkcyjnego — 4 fa­
bryki kwasu siarkowego. W
odróżnieniu od 3 Istniejących
tu tego typu fabryk, nowy za­
kład produkować będzie kwas
siarkowy nie tylko z siarki, a-

le także z siarkowodoru,
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źródłem rozwoju
naszego kraju

OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA W. GpMUŁKI
NA UROCZYSTOŚCI W BELWEDERZE

Nadane odznaczenia — powiedział I sekretarz KC PZPR
— są wyrazem uznania za wasze zasługi w pracy zawodo­
wej i społecznej, za wasz wkład w dzieło budowy kraju
— w to wielkie dzieło, które realizujemy od 25 lat wy­
siłkiem klasy robotniczej i całego narodu. Jesteście repre­
zentantami wszystkich ludzi pracy, którym w dniu świę­
ta majowego w roku jubileuszu naszej socjalistycznej oj­
czyzny składamy gorące podziękowania za ich wysiłek
i ofiarność w budowie Polski Ludowej.

Od 25 lat cały naród pod kierunkiem partii, realizując jej
słuszną linię polityczną, buduje nowe jutro socjalistycz­
nej ojczyzny. W ciągu minionego ćwierćwiecza kraj nasz

rozwijał się tak szybko, jak nigdy dotąd w swej histo­
rii. Źródłem tego rozwoju było przejęcie władzy przez
lud pracujący, który stanął do budowy nowego ustroju
sprawiedliwości społecznej. Wyzwolona została tym sa­
mym olbrzymia energia twórcza mas ludowych.

Drugim źródłem wielkiego postępu jest obecna epoka
rewolucji naukowo-technicznej, która nigdy nie miała so­
bie równej w historii świata. Na coraz szerszym froncie
wykorzystujemy możliwości tej rewolucji, choć osiągnięty
w tej dziedzinie postęp jest jeszcze niezadowalający. Wy­
maga on wszechstronnego rozwijania nauki i techniki, dal­
szego wprowadzania ich zdobyczy do produkcji, podno­
szenia wydajności i jakości pracy.

Nawiązując do V Zjazdu partii i niedawnego II Plenum
KC PZPR, W. Gomułka przypomniał, że obecnie położo­
ny został szczególnie silny nacisk na selektywny rozwój
przemysłu i preferowanie tych jego gałęzi, które decy­
dują o szybkim postępie gospodarczym.

Mówiąc o niedawnych obradach nadzwyczajnej sesji
RWPG w Moskwie, W. Gomułka podkreślił, że ich wy­
nikiem jest stworzenie dobrych perspektyw rozwoju
współpracy krajów należących do rady. Dla szybkiego
rozwoju naszego kraju niezwykle cenna jest współpraca
z innymi krajami socjalistycznymi, w pierwszym rzędzie
ze Związkiem Radzieckim — krajem o najwyższym pozio­
mie nauki 1 techniki. Polska Ludowa rozwijać będzie sze­

roko tę współpracę — w różnych formach i dziedzinach.
Realizując wielkie sprawy dalszego rozwoju naszego

państwa powiedział I sekretarz KC PZPR — musimy w

dalszym ciągu godzić codzienne potrzeby ludzi pracy z

gromadzeniem środków na najbardziej racjonalne inwe­
stycje, będące podstawą wszechstronnego rozwoju sił na­
szego kraju. Tej perspektywie służy linia polityczna par­
tii i od jej właściwej, pełnej realizacji zależeć będzie dal­
szy prawidłowy rozwój Polski Ludowej.

Dziękując odznaczonym za ich osiągnięcia w pracy pro­
dukcyjnej i wkład w rozwój wszystkich dziedzin nauki
1 techniki, W. Gomułka życzył im dalszych sukcesów w pra-(
cy zawodowej, społecznej i pomyślności w życiu osobistym.
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Tegoroczną
przęmówięnie
Gomułki, które o godz. 10 transmitować będą wszy­
stkie rozgłośnie Polskiego Radia i TV.

Przystrojone odświętnie ulice miast i wsie czekają
na przemarsz pierwszomajowych pochodów.

MOSKWA (PAP)
Wielka parada zportowa

i manifestacja ludności — to
dwa najważniejsze akcenty
tegorocznego święta 1-majo-
wego w stolicy Związku Ra­
dzieckiego.

W godzinach wieczornych
niebo nad Moskwą rozbłyśnie
różnokolorowymi ogniami
sztucznymi. W parkach 1 na

placach odbędą się tradycyj­
ne zabawy taneczne i kierma­
sze, które trwać będą do bia­
łego rana.

Tegoroczne święto 1-majo-
we w Związku Radzieckim
jest również najdłuższym ze

wszystkich dotychczasowych
— łącznie 4 dni. Do oficjal­
nych dwudniowych świąt —

1 1 2 maja — dołączyły bo­
wiem wolna od pracy sobota
1 niedziela.

festacjl publicznych w dniu
1 maja br. Zarządzenie stwier­
dza, że według posiadanych
przez policję wiadomości, „gru­
py ekstremistów” zamierzają
w dniu 1 maja wywołać za­
mieszki i rozruchy w Paryżu.

Francuska Partia Komunisty­
czna i CGT wezwały wszyst­
kich członków i sympatyków
do zachowania spokoju 1 ostrze-

prowo-gły przed możliwością
kacjl.

(PAP)
święta

HANOI (PAP)
Narodowy Front Wyzwolenia

Wietnamu Południowego wysto­
sował apel do ludności tego
kraju z okazji Święta Pracy
1 Maja. Wzywa on ludność do
kontynuowania walki przeciw­
ko reżimowi sajgońskiemu oraz

wojskom Interwencyjnym.
Apel został przekazany przez

„Radio Wyzwolenie” w chwili,
kiedy w amerykańskim porcie
wojennym w Sąjgonie ponad
409 robotników przystąpiło do
strajku. Związek dokerów we­
zwał swoich 5 tys. członków do
poparcia strajkujących.

HAWANA (PAP)
W br. 1 Maja będzie na

Kubie
pracy.
Centrali Pracujących
opublikowało odezwę, w któ­
rej wzywa, aby tradycyjne
pochody pierwszomajowe za­
stąpić powszechną mobilizacją
ludności do maksymalne) po­
mocy dla rolnictwa głównie
przy kampanii zbioru trzciny
cukrowej. Formą uczczenia
1 Maja niech będzie zwielo­
krotnienie wysiłków pracy,
niech każdy robotnik wykona
w tym dniu bohaterskie za­
danie, niech każdy zakład
pracy osiągnie z tej okazji
maksymalne wyniki produk­
cyjne — stwierdza odezwa.

dniem bohaterskiej
Biuro Wykonawcze

Kuby

PARYŻ (PAP)
Ministerstwa spraw wewnętrz­

nych wydało zarządzenie za­
kazująca jakichkolwiek manl-

LONDYN

Tegoroczne obchody
pierwszomajowego zbiegły się
w W. Brytanii z akcją protesta­
cyjną przeciwko antyrobotni-
czym projektom ustaw związko­
wych, jakie rząd zamierza
przeforsować jeszcze przed
sierpniem br. Na znak protestu
przeciw tym zamierzeniom do-
kerzy Londynu 1 Liverpoolu,
pracownicy przemysłu samocho­
dowego, pracownicy transportu
i drukarze postanowili przepro­
wadzić strajk polityczny, w

którym weźmie udział ok. 250
tys. osób i który przypuszczal­
nie sparaliżuje częściowo komu­
nikację oraz uniemożliwi uka­
zanie się w dniu 1 maja londyń­
skich gazet porannych i popo­
łudniowych.

MEKSYK (PAP)
W przededniu święta 1 Maja

notuje się na kontynencie po­
łudniowo-amerykańskim nasi­
lenie represji ze strony reżi­
mów latyno-amerykańskiclj.

Od kilku dni trwa fala aresz­
towań działaczy lewicy w Ar­
gentynie. Równocześnie argen­
tyński reżim generała Onganii
wydał zakaz wszelkich manife­
stacji pierwszomajowych, ze­
brań, wieców itd.

W tym tygodniu w Kolumbii
wojsko przystąpiło do akcji ru­
gowania chłopów z ziem obszar-
niczych, nielegalnie okupowa­
nych przez bezrolne rodziny
chłopskie. Na tym tle doszło już
do licznych starć między chło­
pami 1 wojskiem, w których
padli zabici.

e

e
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DZIŚ W NUMERZE:

NASZE PIERWSZE —

PIERWSZE MAJE
WIOSNA WALKI I NA­
DZIEI

NA PLACU CZERWO­
NYM

WOJEWÓDZKIE RÓW­
NANIE W GÓRĘ
PRZYSZŁOŚĆ ZIEMI
KRAKOWSKIEJ
— omówienie programu
wyborczego Wojewódz­
kiego Komitetu FJN
ABECADŁO NASZEGO
DOROBKU
PERSPEKTYWY MIA­
STA KRAKOWA
— omówienie programu
wyborczego Krakow­
skiego Komitetu FJN

■
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Spotkanie
z kandydatami
na posłów
i radnych

W dniu 3 maja br. o godz.
9.00 w Sali Teatru Rozmaitości
odbędzie się spotkanie Prezy­
dium Krakowskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu z

kandydatami na posłów i rad­
nych Rady Narodowej m.

Krakowa oraz dzielnicowych
rad narodowych.

W czasie spotkania uczestni­
cy wysłuchają:

— Informacji o aktualnej
sytuacji politycznej i gospo­
darczej kraju.

— Referatu o osiągnięciach
miasta Krakowa na tle dorob­
ku Polski Ludowej w okresie
25-lecia PRL.

— Referatu o założeniach

programu wyborczego KK
FJN.

Rząd Indii

gotów rokować
z Chinami

DELHI (PAP)
Rząd Indii potwierdził

ras jeszcze, iż gotów jest
do uregulowania sporów
granicznych z ChRL na

drodze pokojowych nego­
cjacji w warunkach wza­
jemnego poszanowania in­
tegralności terytorialnej i
suwerenności.

Oświadczenie to złożył
wiceminister spraw zagra­
nicznych Indii S. Singh w

odpowiedzi na pisemną in­
terpelację jednego z de­
putowanych indyjskiego
parlamentu.

Pożar
w zakładach „Tatra"

w Ostrawie

(PAP)
wybuchł
budowy

Ostra-

PRAGA
W poniedziałek

pożar w zakładach
wagonów „Tatra” w

wie.

Według wstępnych
•powodował on poważne szko­
dy. Produkcja została sparali­
żowana.

danych

Czechosłowackiej Armii Wyzwoleńczej

w Krakowie

Przyjęcie u prezydenta Svobody
30 kwietnia w godzinach

popołudniowych prezydent
CSRS Ludwik Svoboda
wraz z małżonką przyjął
na zamku praskim około 30
członków pierwszych od­
działów zagranicznych cze­
chosłowackiej armii wyz­
woleńczej w drugiej woj­
nie światowej, które orga­
nizowano w Krakowie.

Na spotkaniu obecni by­
li również ambasador PRL
Włodzimierz Janiurek 1
attache wojskowy PRL płk
Tadeusz Wołoszczuk.

Spotkanie zagaił towa­
rzyszący przybyłym sekre­
tarz Związku Bojowników
Antyfaszystowskich CSRS
Józef Huszek, zaś w imie­
niu przybyłych przemówił
kpt. rezerwy Bruno Steiner.

po czym zabrał głos prezy­
dent L. Svoboda.

— Pozwoliłem sobie popro­

sić ambasadora PRL 1 atta-
ches sił zbrojnych PRL —

oświadczył na wstępie —

aby w waszym imieniu
przekazali podziękowanie
władzom polskim za to, że
Polska nas tak bratersko
przyjęła i pomogła utwo­
rzyć podstawy nowej cze-

chojłowackiej armii, która

przy boku armii polskiej —

potem armii radzieckiej, a

także i innych armii soju­
szniczych tak dzielnie‘wal­
czyła.

Prezydent mówił o swo­
im przejściu przez granicę
do Polski i przypomniał
pomoc ludności polskiej.
Następnie mówił o przej­
ściu oddziałów czechosło­
wackich do Związku Ra­
dzieckiego i o szlaku bo­
jowym, jaki jednostki te

przebyły u boku armii ra­
dzieckiej.

W centrum Sajgonu
wybuchają bomby

rzucane przez partyzantów
Amerykańskie lotnictwo strategiczne kontynuuje

wzmożone naloty na Wietnam południowy. W środę
rano bombowce „B-52” dokonały zmasowanych na­
lotów na prowincje położone wokół Sajgonu, w del­
cie Mekongu, w pobliżu granicy z Kambodżą oraz na

prowincje północne.

Mimo eskalacji bombardo­
wań partyzanci kontynuują
swoje akcje zaczepne prze­
ciwko wojskom interwencyj­
nym.

We
środę
walk
w pobliżu granicy z Kambo­
dżą i Laosem. Toczyły się one

m. in. w pobliżu doliny Shau
na północnym wschodzie oraz

w rejonie, położonym 96 km
na północny zachód od fray
Ninh, gdzie Amerykanie skie­
rowali silne jednostki pan­
cerne.

Nie ustają również akcje
odwetowe przeprowadzane
przez partyzantów w centrum

administracyjnym reżimu po-
łudniowowietnamskiego —

Śajgonie. We Wtorek wieczo­
rem dwaj jadący na motocy­
klu partyzanci rzucili 4-kilo-

gramową bombę w kierunku

wtorek wieczorem i w

rano zanotowano szereg
w delcie Mekongu oraz

głównego wejścia do pałacu
miejskiego znajdującego się
zaledwie 150 m od amerykań­
skich kwater oficerskich oraz

urzędów miejskich. Inna bom­
ba eksplodowała u wejścia do
prefektury policji.

NASER: „Nasza cierpliwość
nie może trwać w nieskończoność"

r ■

Rajd samolotów izraelskich na terytorium ZRA

We wtorek wieczorem telewizja francuska nadała

nagrany uprzednio wywiad z prezydentem ZRA, Na-
serem. Prezydent Naser oświadczył: ,,Od roku 1967

pozostajemy w stanie wojny, a stan ten trwał wła­
ściwie i przed rokiem 1967, wywołany przez agre­
sywną, ekspansjonistyczną polityką Izraela.

Nasza cierpliwość nie mo­
że trwać w nieskończoność —

nie możemy w żadnym wy­
padku tolerować przedłużają­
cej się okupacji naszych tery­
toriów i terytoriów zagrabio­
nych przez Izrael innym kra­
jom arabskim. Jeśli jakikol­
wiek kraj okupuje terytorium
innego kraju, prawem i obo­
wiązkiem ofiary agresji jest
wyzwolenie swych ziem.

Nawiązując do ostatniego
raportu U Thanta na temat

stanu faktycznej wojny w re­
jonie Kanału Sueskiego, Na­
ser stwierdził: „Sam fakt o-

kupowania terytoriów arab­
skich jest już stanem wojny.
Sytuacja jaka panuje obec­
nie na Bliskim Wschodzie po­
zostanie bez zmian tak długo,
jak długo Izrael nie zaakcep­
tuje 1 nie wprowadzi w ży­
cie rezolucji
czeństwa”

Rady Bezpie-
*

KAIR

oświadczył
(PAP)
egipskiJak

rzecznik wojskowy, dwa sa­
moloty izraelskie wtargnęły
we wtorek o godz. 22.15 czasu

lokalnego do obszaru po­
wietrznego ZRA, usiłując
zbombardować miejscowości:
Nag Hammadi i Edfu w gór­
nym Egipcie. Rzecznik oznaj­
mił, iż samoloty te zmuszone

zostały przez obronę przeciw­
lotniczą ZRA do zmiany kur­
su i zrzucenia bomb, zanim

osiągnęły zamierzony cel.

Bomby nie wyrządziły żad­
nych szkód.

działa ogniem i walka trwała
do 22.35 czasu miejscowego.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi

I Maja na stadionach

torach i halach sportowych

USA przygotowują się
do wojny bakteriologicznej

WASZYNGTON (PAP)
Członek izby reprezentan­

tów, demokrata Richard

McCarthy, wezwał rząd USA
do ponownego przedłożenia do
ratyfikacji w senacie protoko-

Zakaz partii
neohitlerowskiej

BONN (PAP)
Zachodnioniemieckie minis­

terstwo spraw wewnętrznych
zdelegalizowało w środę neo-

hitlerowską organizację pod
nazwą „Związek Niemieckich

Narodowych Socjalistów”,
która powstała niedawno w

NRF z siedzibą w Hamburgu.
Rzecznik MSW oświadczył, że

decyzja ta opiera się na arty­
kule 9 konstytucji, który za­
kazuje działalności organiza­
cjom skierowanym przeciwko
porządkowi konstytucyjnemu
lub ideom porozumienia mię­
dzy narodami .

łu genewskiego z 1925 roku,
zakazującego stosowanie wo­
jennych środków chemicznych
i bakteriologicznych.

Przypominając, że USA nie

ratyfikowały tego protokołu
kongresman wyraził obawę, że
USA prowadzą politykę przy­
gotowań do wojny bakteriolo­
gicznej bez wiedzy społeczeń­
stwa amerykańskiego i orga­
nów ustawodawczych. McCar­
thy oświadczył, iż USA gro­
madzą zapasy gazu paraliżu­
jącego układ '

nerwowy. Za­
pasy te w ilości 100 min da­
wek znajdują się w górach
skalistych w pobliżu Denver
i magazynach wojskowych
stanu Utah.

Intensywne przygotowania
do wojny chemicznej i bakte­
riologicznej już dawno wywo­
łują poważne obawy społe­
czeństwa amerykańskiego.
Odzwierciedleniem tych nas­
trojów jest częściowo decyzja
senackiej komisji do spraw
zagranicznych w sprawie
przeprowadzenia w najbliż­
szych dniach poufnych docho­
dzeń w tej sprawie.

„Ra" wyrusza w drogę
KAIR (PAP)

Jeszcze w niedzielę 27 kwie­
tnia, u stóp piramid w Gizech
spoczywała na piaskach wiel­
ka łódź z papirusu. W ponie­
działek rozpoczęła ona pod­
róż: na specjalnej platformie
holowanej przez gąsienicowy
ciągnik podążyła do Aleksan­
drii, skąd na pokładzie statku
odpłynie do Casablanki. W
końcu maja — dokładny ter-
min nie został jeszcze ustalo­
ny — papirusowy statek spu­
szczony zostanie na wodę i
rozpocznie swój rejs z małego
marokańskiego portu Safi.

15-metrowy stateczek, pię­
ciometrowej szerokości, zbu­
dowany został według tech­
nologii staroegipskiej pod kie­
runkiem trzech majstrów,
przybyłych do republiki Czad,
gdzie po jeziorze
nazwy pływają do
z papirusu. ■

Podchodzimy do
pana o młodzieńczym wyglą­
dzie — to 54-letni norweski
naukowiec, który wsławił się

łodzi

mówi

tej samej
dziś łodzie

szczupłego

podróżą przez Pacyfik na tra­
twie z drzewa balsa, Thor
Heyerdahl. Budowa
„Ra” — to jego idea.

Celem wyprawy —

Heyerdahl — jest sprawdze­
nie, czy takie papirusowe ło­
dzie mogły być używane przez
starożytnych Egipcjan do żeg­
lugi morskiej, a zwłaszcza, czy
żeglarze z Egiptu mogli prze­
być na nich Atlantyk. Istnieje
bowiem przypuszczenie, iż ta­
kie podróże odbywały się, u-

możliwiając kontakty mię­
dzy starożytnymi cywilizacja­
mi Egiptu i Meksyku.

Nasza załoga — mówi dalej
Heyerdahl — składa się z

siedmiu osób — każda innej
narodowości, nad łodzią po­
wiewać będzie siedem flag, a

także flaga ONZ, na co otrzy­
maliśmy specjalną zgodę U
Thanta. Heyerdahl ujawnia
nazwisko jednego z członków
załogi. Lekarzem na „statku”
będzie Jurij Sienkiewicz, le­
karz radziecki, wydelegowa­
ny przez Akademię Nauk i
Ministerstwo Zdrowia ZSRR.

Agencja MENA przypomina,
iż jest to drugi tego rodzaju
nalot na Nag Hammadi — o-

środek przemysłu cukrowni­
czego. Pierwszy miał miejsce
w październiku 1968, zniszczo­
no wtedy urządzenia energe­
tyczne wchodzące w skład e-

lektrowni w Asuanle.
*

nocy z wtorku
środę rano wojska
ostrzeliwały pozy-

naW ciągu
środę i w

izraelskie
ęje egipskie. Wojska ŻRA od­
powiedziały ogniem i wymia­
na strzałów trwała do godz. 4
rano czasu miejscowego.♦

Jordański rzecznik wojsko­
wy oświadczył, iż wojska izra­
elskie otworzyły ogień z czoł­
gów i ciężkich moździerzy,
poprzez rzekę Jordan.

Rzecznik oświadczył, że ar­
tyleria jordańska odpowie-

z

Ammanu, że jordańskie siły
zbrojne zniszczyły izraelskie
stanowisko artyleryjskie w

północnej części doliny Jor­
danu podczas wymiany ognia
w nocy z wtorku na środę.

GENEWA (PAP)
Gunnar Jarring, , specjalny

przedstawiciel sekretarza ge­
neralnego ONZ U Thanta na

Bliskim Wschodzie, przybył w

środę do Genewy. Ma on prze­
prowadzić konsultacje z se­
kretarzem generalnym U Than-
tem, który przybył dziś rano

do Genewy z 5-dniową wizy­
tą oficjalną.

KAIR (PAP)
Rozpowszechniane przez

Izrael wiadomości o zniszcze­
niu przez komandosów izra­
elskich ważnych dla gospodar­
ki ZRA obiektów w okręgach
Nag Hammadi i Edfu są nie­
zgodne z prawdą — oświad­
czył rzecznik rządu ZRA dr

Zajat na cotygodniowej kon­
ferencji prasowej w środę.

Jest nas 32,5 miliona
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje GUS, ludność wzrosła w pierwszym
kwartale br. o 60 tys. mieszkańców, osiągając w

końcu marca 32.486 tys. osób. Można zatem prze­
widywać, że w tych dniach liczba mieszkańcówwidywać, że w tych dniach liczba
Polski przekroczyła 32,5 min.

Tak jak rokrocznie sportowcy
Krakowa i województwa zaore-

zentują się w całej okazałości
w pochodzie 1-Majowym. W
godzinach popołudniowych na

licznych stadionach, torach, ba­
lach sportowych odbywać się
będą imprezy sportowe dla pu­
bliczności.

W pochodzie 10-tysięcżna gru­
pa sportowców reprezentowała
będzie ponad 40 klubów i orga­
nizacji sportowych. Wyruszy o-

na z Błoń.

Najpoważniejszą Imprezą bę­
dą zawody lekkoatletyczne, któ­
re rozegrane będą na Stadionie
Cracovii z udziałem Wisły, Wa­
welu. Hutnika i oczywiście go­
spodarzy. Początek zawodów o

godz. 17-tej.
Dużym wydarzeniem sporto­

wym będzie kolarski wyścig na­
zwany przez organizatorów kry­
terium podgórskie. Trasa pro­
wadziła będzie przez Rynek
Podgórski, ul. Zamojskiego,
Krzemionki, a meta znajdowała
się będzie na Stadionie nrzy ul.
Parkowej. W Bochni miejscowa
Rada LZS zorganizuje -wyścig
dla juniorów i młodzików.

Ponadto odbędą się: zawody
kajakowe organizowane przez
Nadwiślan, turniej trampkarzy
na stadionie Wisły, pokazy ju­
do w hali Wisły, turniej tramp­
karzy na stadionie Cracovii,
turniej piłki ręcznej na kortach
Cracovil, pokazy jazdy konnej
na stadionie KKJK, bieg lekko­
atletyczny na przełaj ze startem
i metą na Clepardii, turniej
tenisa stołowego w świetlicy
Prądniczankl, turniej trampka­
rzy na stadionie Dabskicgo, za­
wody łucznicze na stacPonie Ko­
rony oraz mecz piłkarski miedzy
gospodarzami, a drużyną Poli-

grafia z Lipska. Na stadionie
Hutnika turniej piłkarski dru­
żyn szkolnych; a na stadionie
Wandy mecz piłkarski oldboyów
Hutnik Wanda, na stadionie
Bronowianki turniej piłki noż­
nej drużyn szkolnych, w sali
KS „Armatura”, koszykarski
turniej młodziczek.

Większość zawodów rozpoczy­
na się o godz. 16-tej. Organiza­
torzy zapraszaią na wszystkie
imprezy krakowską publiczność
Informując równocześnie, że

wstęp na wszystkie obiekty jest
bezpłatny.

W I kwartale br. zawarto

46,1 tys. małżeństw, o 1,4 tys.
więcej niż przed rokiem, mi­
mo, że święta w br. były w II
kwartale, a wtedy właśnie

Giełda kandydatów na stanowisko prezydenta Francji

Socjaliści odrzucili

propozycję współdziałania
i Francuską Partią Komunistyczną

PARYŻ (PAP)
W wywiadzie udzielonym agencji France Presse

sekretarz generalny Francuskiej Partii Komunistycz­
nej Waldeck Rochet oświadczył, iż Francuska Partia

Komunistyczna popierała i popiera ideę sojuszu
wszystkich sil robotniczych I demokratycznych, opar­
tego na wspólnym programie działania.

Po referendum z 27 kwiet­
nia br. KP Francji zwróciła

się do kierownictwa francus­
kiej partii <■socjalistycznej
(SFIO) z propozycją opraco­
wania wspólnego programu
działania, który by odpowia­
dał żądaniom mas pracują­
cych Francji — powiedział
Waldeck Rochet. Opierając się
na takim programie, zawiera­
jącym zasadnicze przemiany
socjalne i polityczne, możli­
we byłoby wysunięcie wspól­
nego kandydata lewicy, w

czasie wyborów prezydenc­
kich.

Niestety kierownictwo SFIO
odrzuciło propozycję KP

Francji. Jeśli nie będzie mo­
żliwe, mimo wysiłków FPK.

osiągnięcie współdziałania
wszystkich sił lewicowych
Komitet Centralny FPK bę­
dzie zmuszony wysunąć wła­
snego kandydata — oświad­
czył Waldeck Rochet.

Gmach francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego jest od
wtorku prawdziwą giełdą
kandydatów do pałacu prezy­
denckiego. Wymienia się tam

nazwiska co najmniej dwu­
dziestu polityków, którzy mo­
gą się ubiegać o stanowisko
szefa państwa.

W obozie gaullistów sytua­
cja jest jasna. Nie ulega wąt­
pliwości, że kandydatura Ge-
orges’a Pompidou uzyska po­
parcie olbrzymiej większości
— członków i sympatyków
gaullistowsskiej partii UDR,
nawet jeśli osoba byłego pre­
miera nie budzi
wśród niektórych
becnego rządu.

Komuniści

kandydaturze
ferre’a, który
zwolennikiem
trum. Kandydatura
re’a stanowi dla pretendenta
centrum poważne niebezpie­
czeństwo. Poparłaby go bo­
wiem nie tylko duża część
socjalistów, co oznaczałoby
zmniejszenie szans np. Pohe­
ra, ale również część centrow­
ców, co równałoby się rozbi­
ciu głosów „trzeciej siły”.
Centrum wołałoby więc sojusz
z Guy Molletem, który obec­
nie zajmuje pozycję języczka
u wagi. Gdyby jeko koncepcja
powiodła się, po pierwszej tu­
rze mogłyby się rozpocząć
przetargi, ą centrum poszło-

by na pewne ustępstwa w za­
mian za poparcie SFIO.

Związanie się z centrum o-

znacza jednak dla socjalistów
poważne konsekwencje właś­
nie wówczas, gdy chcą oni od­
budować na nowo swą partię.
Kandydatura Defferre’a wzbu­
dza niechęć „konwentu insty­
tucji republikańskich”, który
wołałby Francois Mitterranda.
Wśród samych socjalistów nie
brak takich, którzy zdecydo­
wanie opowiadają się za soju­
szem z FPK. Nie wyklucza się
więc rozbicia głosów SFIO.

Mitterrand chce mieć po­
parcie pięciu partii — socja­
listów, komunistów, radyka­
łów, „konwentu” i Zjedno­
czonej Partii Socjalistycznej
(PSU). Poparcie takie będzie
możliwe, jeśli ich przedstawi­
ciele zdołają opracować pro­
gram minimum możliwy do

przyjęcia dla wszystkich.
Mitterranda od Guy Molle-

ta różnią nie tylko koncepcje
koalicji z FPK czy centrum.

Pierwszy z nich jest zwolenni­
kiem silnych rządów prezy­
denckich. Drugi natomiast

woli powrót do parlamentary­
zmu i przywrócenie premiero­
wi dawnych uprawnień.

Mówi się też o kandydatu-

rze Alaln Pohera z ramienia
centrum. Ma on tę przewagę
nad innymi, że nie jest przy­
wódcą żadnej partii i mógłby,
jako były przewodniczący se­
natu, uchodzić za „bezstron­
nego arbitra”.

W Paryżu mówi się ponad­
to o kandydaturze Michela
Rocard z ramienia Zjednoczo­
nej Partii Socjalistycznej PSU.
Skrajna prawica wysunie
przypuszczalnie TIxler Vig-
nancourta, Georgesa Bldault
lub któregoś z generałów
wojny algierskiej.

tradycyjnie
więcej osób.__________ ____

będzie prawdopodobnie syste­
matycznie rosła, mniej więcej
do końca przyszłego 10-lecia.
Jest to rezultat wchodzenia w

wiek matrymonialny osób u-

rodzonych w latach powojen­
nego wyżu demograficznego.
Z tych samych względów na­
stępować będzie także pewien,
choć chyba nieznaczny, wzrost

liczby urodzeń. .

W I kwartale, urodziło się
blisko 140 tys. niemowląt, tj.
o 2,2 tys. więcej niż przed ro­
kiem, ale łączna liczba zgo­
nów w tym okresie była o 12,2
tys. wyższa niż przed rokiem.
Z tych też względów, przyrost
naturalny — który w I kwar­
tale 1968 r. wyniósł 9,3 pro-
mille — spadł do 8 promille.
Jak się szacuje, tegoroczny
przyrost naturalny nie powi­
nien przekroczyć poziomu 1968
r. i ukształtuje się na pozio­
mie 8,7 promille.

Umieralność niemowląt sta­
le spada: w I kwartale zmar-

ło 4,7 tys. niemowląt wobec
5 tys. przed rokiem.

pobiera się naj-
Liczba małżeństw

Po wypadku w Chabówce

entuzjazmu
członków o-

przeciwnisą
Gastona Def-
jest wyraźnie

sojuszu z cen-

Deffer-

W SPOŁECZNYM

CZYNIE

Dla uczczenia 25-lecia PRL
członkowie ogniska TKKF
„Znicz” w Olkuszu zobowiąza­
li się przepracować 200 robo-
czogodzin w Ośrodku Sportowo
Wypoczynkowym pod Czarną
Górą.

W KILKU WIERSZACH

• Na Stadionie Dziesięciolecia
w Warszawie rozegrany zostanie
12 maja, w czasie I etapu Wy­
ścigu Pokoju, międzypaństwowy
mecz rugby Francja — Polska.
Będzie to spotkanie z cyklu roz­
grywek finałowych pucharu na­
rodów FIRA. ;

• W pierwszym meczu półfi­
nałowym pucharu Europy w

siatkówce kobiet CSKA Moskwa-

Polska-Turcja 3:1
W międzypaństwowym to­

warzyskim spotkaniu piłkar­
skim rozegranym w środę w

Ankarze reprezentacja Polski

pokonała Turcję 3:1 (2:0).
Bramki dla naszej drużyny
zdobyli: Lubański — 1 i Wilim
— 2. Bramka dla zespołu tu­
reckiego padła z rzutu karne­
go egzekwowanego przez Er-
czana.

Nasz zespół wystąpił w na­
stępującym składzie: Broi —

Anczok, Szadkowski, Winkler,
Musiał — Wilczek, Dejna,
Blaut — Żmijewski (Kozer-
ski), Lubański, Wilim.

Mecz, który oglądało ponad
50 tys. widzów stał na sła­
bym poziomie. Turcy ustępu­
jący naszej drużynie wyszko­
leniem technicznym impono­
wali wielką zaciętością 1 nie­
ustępliwością w walce.

MUZEUM SPORTU
APELUJE

DO OLIMPIJCZYKÓW
Z okazji jubileuszu Polskiego

Komitetu Olimpijskiego, war­
szawskie Muzeum Kultury Fi­
zycznej i Turystyki przygoto­
wuje wystawę pn. „50 lat pod o-

iimpijską flagą”. Otwarcie wy­
stawy nastąpi 8 czerwca br. w

czasie jubileuszowego posiedze­
nia Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego i sesji Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego.

W celu wzbogacenia zbiorów,
kierownictwo muzeum zwróci­
ło się x apelem oO wszystkich
polskich medalistów olimpij­
skich. działaczy sportowych, tre­
nerów i sędziów o wypoży-
ęzęiiia na wystawę swoich ..pa?■Wątek olimpijskich, takich Jak:
ńiedaie, dyplomy, odznaki, le­
gitymacje itp.

pa-
na-

DEPESZA
M. SPYCHALSKIEGO

DO
GEN. DE GAULLE’A

JEGO EKSCELENCJA
GENERAŁ
CHARLES DE GAULLE
COLOMBEY-LES-
-DEUX-EGLISES

EKSCELENCJO
Zachowując żywo w

mięci Pańską wizytę w

szym kraju w 1967 r. i wkład
Pana w rozwój tradycyjnej
przyjaźni między naszymi
narodami oraz umocnienie
pokoju w śwlecie — proszę
przyjąć wyrazy najwyższe­
go szacunku i zapewnienie,
że dzieło Pana pozostawi
trwały ślad w stosunkach
między narodami Polski
Francji.

PRZEWODNICZĄCY
RADY PAŃSTWA

MARIAN SPYCHALSKI
MARSZAŁEK POLSKI

i

Kontrrewolucjoniści w CSRS

nie rezygnują

Ranne dzieci

powracają do zdrowia
(Inf. wł.) W Miejskim Szpi­

talu im. J. Korczaka w Rabce

przebywają w dalszym ciągu
wszyscy poszkodowani w ka­
tastrofie autobusowej, która

wydarzyła się w ubiegły po­
niedziałek w Chabówce. Jak

poinformował nas wczoraj w

godzinach wieczornych lekarz
dyżurny szpitala, stan zdro­
wia kilkunastu dzieci wyraź­
nie się poprawił i jest nadzie­
ja, że będą one mogły w cią­
gu najbliższych kilku dni po­
wrócić do domu.

Niestety, stan zdrowia trzech
młodych pacjentów jest nadal
bardzo poważny. W dalszym
ciągu do szpitala zgłaszają się
lekarze z okolicznych placó­
wek służby zdrowia, służąc
swoją pomocą. Wielu miesz­
kańców Rabki zgłasza goto­
wość oddania krwi.

Do Rabki przybyło wielu
rodziców, których dzieci zo­
stały ranne w wypadku. Do
ich dyspozycji oddano hotel

zespołu sanitarnego w Rabce.
Na miejscu są także przedsta­
wiciele władz miejskich Poz­
nania. Przyczyny wypadku
bada w dalszym ciągu specjal­
na komisja.

Emil Zatopek odwołany ze swej funkcji w wojsku

O faktach aktywności sił

antysocjalistycznych mówił na

posiedzeniu Czeskiej P.ady
Narodowej min. spraw wew­
nętrznych Socjalistycznej Re­
publiki Czeskiej — J. Groes-
ser. Podawał on przykłady
wykrywania nawet tajnych
organizacji oraz fakty kra­
dzieży broni. „Rude Pravo”

podaje przykłady z jednej
z dzielnic praskich, gdzie roz­
lepiono ulotki wzywające do

strajku. W niektórych środo­
wiskach kolportowane jest .

tzw. „oświadczenie czechosło- ‘swej funkcji do czasu zbada-
wackich pracowników kultu- nia tej sprawy. O wynikach
ry”. Na kilku stronach odbi- śledztwa społeczeństwo będzie
tych na powielaczu, zawarto poinformowane.

treść opozycyjnej platformy w

stosunku do rozwoju wyda­
rzeń od 21 sierpnia ub. roku.

Rzecznik prasowy minister­
stwa obrony narodowej CSRS

ppłk F. Kudrna złożył oś­
wiadczenie, w którym stwier­
dził, że Emil Zatopek wypo­
wiadał publicznie twierdzenia

nieprawdziwe i oczerniające
przedstawicieli władz CSRS i
dowództwa czechosłowackiej
Armii Ludowej. Zgodnie z

przepisami wojskowymi płk
Zatopek został odwołany ze

generał Kadomcew
MOSKWA (PAP)

Generał — A. Kadomcew,
dowódca wojsk lotniczych o-

brony powietrznej ZSRR zgi­
nął w czasie pełnienia obo­
wiązków służbowych — dono­
si w środowym numerze dzien­
nik „Krasnaja Zwiezda”.

W nekrologu podpisanym
przez marszałków Greczkę,
Jakubowskiego i innych do­
wódców wojskowych ZSRR

czytamy m. in., że A. Kadom­
cew był jednym z pierwszych,
któremu przyznano zaszczyt­
ny tytuł „Zasłużonego Pilota

Wojskowego”.

pokonał Slavię Bratysława 3:1
(15:11, 8:15, 15:11, 15:6). Rewanżo­
wy pojedynek odbędzie się 6
maja w Bratysławie. Warto
przypomnieć, że drużyna CSKA
wyeliminowała w ćwierćfinale
mistrza Polski Start Łódź.

• W środę udała się do Bułga­
rii 7-osobowa ekipa dyskoboli.
Nasi reprezentanci trenować bę­
dą w ośrodku olimpijskim w Pe-
triczu. W skład ekipy wchodzą
m. in. czołowi miotacze Piątko­
wski i Gajdzlński. Zawodnikom
towarzyszy trener Koszewski.

® W dniach 9—11 bm. na kor­
tach warszawskiej Legii roze­
grane zostanie spotkanie elimi­
nacyjne o puchar Davisa Polska
— Węgry. Węgierski związek te­
nisowy przysłał do PZT skład
drużyny, która wystąpi w War­
szawie. Barw Węgier bronić bę­
dą: Gulyas, Szoeke, Baranyi,
Mahan. (godz. 13.30).

• W Sachsenhausen odbył się
doroczny VI bieg uliczny dla
uczczenia pamięci ofiar faszyz­
mu. Startowali czołowi biegacze
NRD, Polski i Związku Radziec­
kiego. Trzy pierwsze miejsca za­
jęli reprezentanci ZSRR, a

czwartym na mecie był Polak
Wójcik.

® Reprezentacja Polski w ko­
szykówce mężczyzn przygoto­
wuje się do startu w tegorocz­
nych mistrzostwach Europy. Za
3 tygodnie w Budapeszcie roze­
grany zostanie turniej elimina­
cyjny z udziałem drużyn Alba­
nii, Francji, Polski, Turcji i Wę­
gier.

• W środę przybyła do War­
szawy daviscupowa reprezenta­
cja Związku Radzieckiego, która
w dniach 2—4 bm. na kortach
stołecznej Legii rozegra towa­
rzyskie spotkanie z drużyną Pol­
ski.

SŁAWNI BIEGACZE
KENIJSCY WYSTĄPIĄ

W POLSCE

W piątek PZLA otrzymał te­
legram z Nairobi że w skład •-

kipy lekkoatletów kenijskich,
którzy przyjadą w czerwcu do
Polski, wchodzą m. in. bohate­
rowie igrzysk olimpijskich —

Temu, Keina i Biwott.
Przyjazd lekkoatletów Kenii

przewidziany jest w dniu 17
czerwca. Goście wezmą udział
w tradycyjnych zawodach o me­
moriał Janusza Kusocińskiego,
będących tym razem eliminac­
ją przed meczem Europa — A-
meryka. Ponadto przewidziany
jest jeszcze jeden start Kenij-
czyków w dniu 24 czerwca w

Katowicach.
—•—

PIŁKA NOŻNA

Ognisko TKKF „Telpod” zor­
ganizowało turniej piłkarski o

puchar Komitetu Zakładowego
Partii. Turniej wygrał zespół
„Kondensatorów” pokonując w

finale „Narzędziownię” 3:2 (0:2).

KRĘGLE
W Myślenicach odbył się in­

dywidualny turniej kręglarski
o puchar przewodniczącego
MRN. Turniej wygrał Górowski
(Sparta N. Huta) 1455 pkt. przed
Górką KZS Zarablę 151 pkt. i
Kobylańskim (Sparta Nowa Hu­
ta) 150 pkt.

Plenum WKKFiT

oceniło działalność Komitetu
Wczoraj obradowało plenarne

posiedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 1 Tu­
rystyki poświęcone omówieniu
działalności Komitetu w minio­
nym roku. Podczas plenum wie­
le miejsca poświęcono rozwojo­
wi sportu kwalifikowanego jak
również sportu masowego. Zwra­
cano uwagę, że województwo
krakowskie może poszczycić się
wieloma osiągnięciami, szcze­
gólnie zaś w rozwoju takich dy­
scyplin jak hokej, narciarstwo,
kolarstwo. Wiele wysiłków sku­
piał Komitet na sprawach in­
westycji, rozwoju budownictwa
sportowego i turystycznego.

W województwie naszym dzia­
ła ponad 1100 LZS-ów, które or­
ganizują sport od podstaw dla
szerokich rzesz młodzieży. W
minionym roku blisko 700 tys.
dziewcząt i chłopców wiejskich
brało udział w 34 tys. imprez.
Rozwija się też pomyślnie sport
1 rekreacja w szkołach i szkol­
nych kołach sportowych.

W drugim punkcie obrad o-

mawiane były sprawy minione­
go sezonu turystycznego. Warto
tu zwrócić uwagę, że ruch tu­
rystyczny w naszym regionie

wzrósł w porównaniu z rokiem
1967 o 7 proc. Rozwinęła się też

poważnie sieć handlowa 1 gas­
tronomiczna pracująca dla po­
trzeb turystycznych.

pogoda

Polska jednak
pod wpływem

Jak podaje
PIHM — nad
kontynentem
europejskim

dominują
płytkie u-

kłady niskie­
go ciśnienia,
znajduje się
słabych kli­

nów wysokiego ciśnienia.
W północno-zachodniej po­

łowie kraju przewiduje się
zachmurzenie duże z lokal,
nymi większymi przejaśnie­
niami, miejscami niewielkie
opady deszczu i mżawki. Na
pozostałym obszarze kraju
zachmurzenie niewielkie i u-

miarkowane. Temperatura
maksymalna od 10 st, na Wy­
brzeżudo16i22—przy
rozpogodzeniach — w cen­
trum i 28 st. na południo­
wym wschodzie.
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me wierzę
(W. WRÓBLEWSKI)

„W Inną Polskę, niż ta, którą lud nasz
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PIERWSZE

JAKO NARÓD WOLNY

D
o społeczeństwa
polskiego
Święta 1

głosiła
Komitetu
ralnego

z okazji
Maja —

odezwa
Cent-

PPR w

1945 roku. — Pierwszy raz od
sześciu lat okupacji święcimy
dzień 1 Maja, jako naród
wolny. Porwane są kajdany o-

krutnej hitlerowskiej niewoli.
Armia Czerwona i walczące
u jej boku bohaterskie Woj­
sko Polskie stoją u wrót Ber­
lina. Wojska sprzymierzonych
na Zachodzie wdarły się w

głąb Niemiec... Ginie świat
przemocy hitlerowskiej i wraz

z nim muszą zginąć ciemne
moce reakcji i faszyzmu...

Wracamy na historyczny
szlak Bolesławów. Biało-czer­
wone sztandary łopocą nad
Odrą, Nysą i Bałtykiem. Wła­
dzę ujęli w swe ręce robotni­
cy, chłopi i inteligencja pra­
cująca. Jednością silni dźwig­
niemy ojczyznę naszą ze

zgliszcz i ruin, zapewnimy jej
siłę, wielkość i dobrobyt”.

Obchody 1-majowe święto­
wano radośnie w Lublinie,
Warszawie, Poznaniu (gdzie
nastąpiła inauguracja roku a-

kademickiego), w Łodzi i na

Ziemiach Zachodnich, zwa­
nych wtedy Odzyskanymi. „W
Opolu i na Opolszczyźnie —

pisała „Trybuna Robotnicza"
— 1 Maj miał nuty głębsze,
rzewniejsze. Na czele pochodu
kroczyła dziatwa szkolna i de­
legacja harcerska Hufca O-
polskiego, po czym przedsta­
wiciele partii i związków za­
wodowych. Po raz pierwszy
opolanie mogli się zobaczyć,
policzyć i zapoznać. Prezydent
miasta powiedział: „Tak jak
świat robotniczy torował sobie
drogę ku lepszemu jutru, nie w Łodzi i we Wrocławiu —

szczędząc ni pracy, ani krwi nasi akademicy, młode poko-
swojej, tak i lud opolski wie- lenie demokratycznej inteli-
ki całe czekał na dzień zapła- gencji polskiej, a razem z ni-

NASZE PIERWSZE

ty, dzień sprawiedliwości. I
doczekał się”. A zebrani pow­
tarzali hasło: „Byliśmy, jes­
teśmy i będziemy.'"

MAJ NA TRZY „TAK"
1 Maja 1946 roku obchodzo­

ny był w okresie wielkiej
kampanii politycznej przed
Referendum, o rozpisaniu któ­
rego zadecydowała w kwiet­
niu Krajowa Rada Narodowa.
W Referendum społeczeństwo
polskie miało ustosunkować
się do trzech zagadnień doty­
czących: spraw ustrojowych,
reform społeczno - gospodar­
czych i zachodnich granic Pol­
ski.

„Polska jeszcze nie widziała
takiego Pierwszego Maja —

pisał „Głos Ludu”. — Nie by­
ło jeszcze w Polsce takiego
święta majowego, ant jeśli
idzie o liczbę uczestników po­
chodu, ani jeśli idzie o zwar­
tość demonstracji, o zamani­
festowanie wobec całego świa­
ta jedności polskiej klasy ro­
botniczej... Szło w pochodach
mnóstwo młodzieży, mnóstwo
kobiet, mnóstwo inteligencji.
Szli w Warszawie i w Krako­
wie, w Toruniu i w Poznaniu,

mi i starsze: profesorowie, na­
uczyciele, pracownicy państ­
wowi. Inteligencja polska o-

bok robotnika i chłopa, w

walce o Polskę Ludową..."
W powodzi transparentów i

haseł można było czytać:
„Trzy pytania referendum sta­
nowią jedną całość: kto gło­
suje „nie” — pomaga Niem­
com przeciw Polsce". — Inte­
lektualiści polscy głosują trzy
razy „tak”. Władysław Bro­
niewski rzucił hasło: „Trzy
poetyckie „tak"! — Trzykrot­
ne „tak" oznacza utrwalenie i
zabezpieczanie naszych granic
nad Odrą, Nysą Łużycką i

Bałtykiem”. — „Trzy razy
chłopskie „tak"!

MAJ WYBORCZEGO
ZWYCIĘSTWA

W pochodach 1-majowych
1947 roku społeczeństwo pol­
skie święciło zwycięstwo wy­
borcze 19 stycznia do Sejmu
Ustawodawczego. W pocho­
dach niesiono transparenty
mówiące o osiągnięciach w

odbudowie kraju. W przed­
dzień majowego święta powi­
tano uroczyście w Gdyni po­
wracającego z Wielkiej Bry­
tanii „Batorego”---- fiagowy
statek Polskiej Marynarki
Handlowej — który natych­
miast, już 5 maja, wyruszył w

swój pierwszy powojenny rejs
do Nowego Jorku. Robotnicy
Warszawy meldowali

i dobrych stosunków z naszy­
mi sąsiadami stał się I Mię­
dzynarodowy Wyścig Kolar­
ski „Głosu Ludu” i „Rudeho
Prawa” na trasie Warszawa —

Praga — Warszawa, który za­
inaugurował tę coroczną im­
prezę.

odbudo-

Wiosna walki

Na wiosnę 1944 roku nikt
już nie mógł mięć wąt­
pliwości, że „tysiącletnia
Rzesza” nie przetrwa
roku. Wyznawcy niesła­
wnej idei zdobywania

tzw. „przestrzeni życiowej”, nie­
zbędnej dla zapewnienia pełnego
rozkwitu '''

„nadludzi”, nie mieli powodów
do chwały i zadowolenia. Nie
udało się bowiem postawić gra­
nicznych słupów na szczytach
Uralu, zawiodły obłąkańcze pla­
ny przesiedlenia ludności sło­
wiańskiej na tereny syberyjskie.
Podbite narody ani myślały chy­
lić karku przed okupantem i
godzić się na gotowany im los
niewolników. Zacięta wojna to­
czyła się nie tylko na froncie,
ale i na tyłach wroga.

Akcje sabotażowe i działania
partyzanckie w pierwszej poło­
wie 1944 roku nabrały olbrzy­
miego rozmachu w Polsce. Miało
to szczególne znaczenie z uwagi
na bezpośrednią bliskość frontu.
Wylatujące w powietrze mosty,
staczające się z nasypów trans­
porty wojskowe, rozbrajane po­
sterunki policyjne, brawurowe
zamachy na dygnitarzy hitlero­
wskich, odpowiedzialnych za

katowanie narodu polskiego —

wszystko to paraliżowało spraw­
ność niemieckiej machiny wo­
jennej w strefie przyfrontowej,
rodziło u okupanta strach i pa­
nikę.

Dzień 1 — Maja, święto klasy
robotniczej, lewicowy ruch
oporu postanowił uczcić

godną proletariackich tradycji
wzmożoną walką ze znienawi­
dzonym wrogiem. Polska Partia
Robotnicza skierowała z tej o-

kazji do swoich członków i całe­
go narodu odezwę, w której
czytamy między innymi:

„Narodzie! Do ziem Polski,
jak i innych państw, przybliża
się w pogoni za hitlerowskim
wrogiem i mordercą narodów
zwycięska, sojusznicza Armia
Czerwona. Na swych sła­
wą okrytych sztandarach wypi­
sała ona hasło obrony swojej
ojczyzny i wypędzenia z niej
wroga, jak też zniszczenia hitle­
ryzmu.

IV tych chwilach historycz­
nych nie może braknąć nikogo w

'

szeregach walczących Polaków.
■żaden karabin nie może rdze­

wieć, żadna broń leżeć bezczyn­
nie, Dzisiaj każda kula wymie­
rzona celnie w pierś okupanta
to krok naprzód w marszu ku
Niepodległości.

Niech żyje pierwszy Maja,
zwiastun zwycięstwa i wolnoś­
ci!".

«

Żołnierze Armii Ludowej
przystąpili do wypełnienia
jeszcze jednegp rozkazu dla

udokumentowania swojej nie­
przejednanej woli walki z oku­
pantem, dla przybliżenia zwy­
cięstwa nad faszyzmem. Kroniki
wydarzeń tamtych dni wymie­
niają dziesiątki akcji, większych
i mniejszych, podejmowanych
przez zbrojne oddziały

’ nie­
wielkie grupy dywersyjne.
Przypomnijmy niektóre z nich.

łtS kwietnia grupa partyzan­
tów AL pod dowództwem
„Miękkiego” — Tadeusza Han­
dzlika spowodowała awarię na­
powietrznej linii wysokiego na­
pięcia w miejscowość Hecznaro-
wice W powiecie oświęcimskim.
Tego .wieczoru stanęły tkalnie w

Kętach, nie zapaliły się żarówki, z wielekroć silniejszym ■wro-

germańskiej rasie

w mieszkaniach okolicznych
bauerów.

30 kwietnia spłonął most na

rzece Branew we wsi Krzemień.
Z szosy Janów Lubelski — Bił­
goraj nie mogły odtąd korzy­
stać żadne pojazdy wojskowe.
Zadanie wykona! batalion AL
pod dowództwem „Cienia” —

Bolesława Kowalskiego.
Pierwszego maja urzędnicy z

pewnych okręgów Generalnego
Gubernatorstwa daremnie usi­
łowali nawiązać telefoniczny
kontakt z Rzeszą. To drużyny
partyzanckie z batalionu AL
im. Józefa Bema pod dowódz­
twem „Hanicza”
Boruty zniszczyły w ciągu po­
przedzającej nocy 70 słupów z

przewodami telefonicznymi 1 te­
legraficznymi koło Brzeźnicy
na linii Częstochowa — Kielce,
ścięły kilkadziesiąt słupów ko­
ło Przedborza na odcinku po­
między Radomskiem i Rado­
miem, zerwały druty telefonicz­
ne między Częstochową a Ko­
niecpolem.

Tego samego dnia wszystkie
pojazdy zdążające ze Staracho­
wic lub z Iłży do Ostrowca mu-

siały zawrócić z powrotem,
gdyż spłonął 80-metrowy most
na rzece

Kunowa,
łączone
Mariana
Czarnego
cza.

Szczególnie śmiały plan
pierwszomajowego ude­
rzenia przygotowali żoł­

nierze V odwodu Armii Ludo­
wej, działający na pozostających
w obrębie Rzeszy zachodnich
terenach województwa krakow­
skiego. Tutaj dymiły kremato­
ria największego w historii lu­
dzkości kombinatu śmierci
Auschwitz — Birkenau. tędy
przebiegały z zachodu na

wschód linie kolejowe o nie­
zwykle ważnym znaczeniu stra­
tegicznym.

W dniu
ani jeden
dotrzeć do rampy

obozu,

— Bolesława

Kamienna kolo
Podpaliły go po-

oddziały AL im.
Langiewicza, Zawiszy
i Gabriela Narutowi-

giem wysadził w powietrze w

dniu 3 maja pomiędzy Jęzorem
a Szczakową transport wojsko­
wy, wiozący na front powraca­
jących z urlopu oficerów.

Dzielnie spisały się także od­
działy AL w okręgu bielskim.
Zniszczyły one transport woj­
skowy w miejscowości Zabrzeg,
unieruchamiając tym samym
na dwie doby ważny węzeł ko­
lejowy Czechowice — Dziedzice
oraz wykoleiły pociąg towaro­
wy linii Bielsko — Żywiec, po­
wodując 10 godzinną przerwę w

ruchu. f

To, rzecz jasna, nieliczne tyl­
ko spośród miejscowości,
stanowiących w tym czasie

teren partyzanckich operacji, to

tylko niektóre spośród wypeł­
niających wtedy swre zadania
oddziałów. Nie wszystkim gwar­
dzistom los sprzyjał jednakowo,
wielu z nich, ugodzonych kula­
mi niemieckich faszystów, ni­
gdy już nie powróciło do swoich
leśnych kryjówek.

Kiedy więc pierwszomajowym
pochodem wyjdziemy na ulice
miast i osiedli, przypomnijmy
także i tych, których zabrakło
wśród nas. Którzy oddali swe

życie, aby przyspieszyć nadejście
wolności.

MIECZYSŁAW CZUMA

robotniczego święta
transport nie miał

koncentra­
cyjnego obozu, żaden pociąg
wojskowy nie miał przejechać
na wschód. Partyzanckie miny
wybuchnąć miały na prowadzą­
cych w kierunku Oświęcimia
liniach z Krakowa, Trzebini,
Mysłowic, na biegnącej z Kato­
wic do Krakowa magistrali.

Jednakże nie wszystkie sta­
rannie przygotowane akcje u-

dało się przeprowadzić. Niemcy,
uprzedzeni o zamiarach party­
zantów przez zdrajcę „Ofika”,
przedsięwzięli nadzwyczajne
środki ostrożności. Zastępy po­
wołanych do ochrony kolei
„Bahnschutzów” wzmocniono
oddziałami Wehrmachtu,' spo­
dziewane miejsca partyzanckich
uderzeń przemierzały nieustan­
nie zaopatrzone w reflektory
drezyny i ciągnące platformy z

uzbrojonym wojskiem samotne

lokomotywy.
Mimotownocyz29na30

kwietnia na linii Oświęcim —

Trzebinia wyleciał z szyn nie­
miecki pociąg pośpieszny, wy­
kolejony przez grupę AL pod
dowództwem „Walka” — Józefa-
Szalonka. Wykonał także swoje
zadanie dowodzony przez „Zdzi-
cha” — Stanisława Wałacha, od­
dział AL im. Jarosława Dą­
browskiego, który kilkakrotnie
unikając bezpośredniego starcia

kademia. Tutaj w roku 1702
zorganizowany został pierw­
szy rosyjski teatr publiczny,
również w początkach wieku
XVIII powstała tutaj, obok
mostu Spaskiego pierwsza ro­
syjska biblioteka publiczna, a

na przełomie wieku XVIII i

tu a okrzyki niosą się nad da­
chy moskiewskich kamienic,
przelatują nad Muzeum Leni­
na i ścielą się u pomnika Mar­
ksa, naprzeciw Teatru Wiel­
kiego. Stałem w tym miejscu,
gdy na Placu Czerwonym od­
bywała się manifestacja. Cu­
krzyki zamieniały się w szero- XIX, tam gdzie dzisiaj znajdu-
ki poszum i dosłownie, jak
gdyby jakąś szeleszczącą cza­
szą nakrywały zieleniejące,
wiosenne krzaki na skwerze...

Plac Czerwony — historia i
duma Rosjan, którzy wiążą
to miejsce z wieloma wyda­
rzeniami. jakie świadczą do­
wodnie o walce przeciwko ca­
ratowi, przeciwko wyzyskowi,
przeciwko niewoli ludów.

!,Plac Czerwony — Krasnaja
Płoszczad — nazywa się tak
od drugiej połowy wieku XVII
Krasnaja — krasiwaja czyli
piękna — piękny plac. Sami
mówimy często o kraśnych,,
pięknych dziewczynach. Ro­
zumiemy to słowo. Potem już
stara,
brała
wony

historyczna nazwfa na-

nowej treści. Plac Czer-
— czerwony jak krew,

: je się Muzeum Historyczne,
• zbudowano główną aptekę, w

, 1755 roku zajętą na pomiesz-
. czenia dla pierwszego rasyj-
i skiego Uniwersytetu, który za-

: łożył Łomonosow. Można tak
• jeszcze biec przez wieki —

• przypomnieć, że pod koniec
• wieku XIX i XX zbudowano
, nowe obiekty handlowe, znane

. dzisiaj jako wielki zespół Cen-
i tralnego Domu Towarowego.
: Tu, na Placu Czerwonym wal-
: czyli — beznadziejne — z car-

i skimi oddziałami powstańcy w

i 1648 roku, tutaj 6 czerwca

, 1671 roku poddany został mę-
■kom Stefan Razin — przywód-
: ca antyfeudalnego zrywu lu-
■du rosyjskiego.

Nadeszły dni Wielkiej Re-
, wolucji Październikowej. Ka-

NA PLACU

wanie i wyremontowanie 4 mi­
lionów metrów sześciennych
budynków oraz całkowite uru­
chomienie komunikacji miej­
skiej, wodociągów, gazowni i
elektrowni. Chłop polski —

likwidację dwóch i pół milio­
na hektarów odłogów. 1 Maja
1947 roku — to maj wielkich
osiągnięć we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego i
kulturalnego.

MAJ JEDNOŚCI
Pod takim tytułem „Trybu­

na Wolności” z maja 1948 ro­
ku omawiała obchody 1-Ma-
jowe: „Święto Pracy o wiele

bardziej niż w roku ubiegłym
zademonstrowało niespożytą
siłę jednolitego frontu i bra­
terskiego sojuszu robotniczo-
chłopskiego. Pierwszy Maja
stał się potężną manifestacją
jedności narodu w walce o

utrwalenie pokoju i nienaru­
szalności naszych granic na

Odrze i Nysie. Pokazał całe­
mu światu, że naród polski
jest zjednoczony dla odbudo­
wy i rozbudowy gospodarczej,
że pragnie wzmocnić sojusz z

ZSRR i z krajami słowiański­
mi, że solidaryzuje się z bo­
haterską walką narodów o

wolność przeciwko zachłan­
nym dążeniom imperializmu
amerykańskiego... 1 Maja stał
się potężną manifestacją na

rzecz przyszłej zjednoczonej
partii klasy robotniczej i mo­
bilizacji sił narodu do dal­
szej walki o silną i szczęśli­
wą Polskę’’.

Wyrazem internacjonalizmu

MAJ CZYNU MAJOWEGO

„Klasa robotnicza naszego
kraju uczciła tegoroczne świę­
to pierwszomajowe nie tylko
pięknymi uroczystościami i

potężnymi demonstracjami na

ulicach miast — pisała „Try­
buna Ludu” z maja 1949 ro­
ku — ale również swym
szczególnym „czynem majo­
wym", który zadokumento­
wał dobitnie, że polska klasa
robotnicza pragnie ze wszyst­
kich swych sił przyspieszyć
budowę fundamentów gospo­
darczych nowego ustroju spo­
łecznego — socjalizmu.”

Sześć godzin trwał pochód
ludu pracującego Warszawy
i defilada oddziałów wojsko­
wych. Na czele manifestują­
cych kolumn szli robotnicy w

czerwonych szarfach — przo­
downicy pracy z Trasy W—Z
i przodownicy „Ursusa”, któ­
rzy demonstrowali wyprodu­
kowane dodatkowo traktory.
Witano gorąco przedstawicieli
inteligencji, a następnego za­
raz dnia, 2 maja, podczas Ty­
godnia Oświaty, Książki i Pra­
sy, otwarto 2.600 bibliotek
przy świetlicach fabrycznych,
w tym biblioteki w Fabryce
im. Karola Świerczewskiego
na Woli.

Na manifestację w dniu
1 Maja 1949 roku naród pol­
ski przyszedł z wielkimi o-

siągnięciami w produkcji wę­
gla, stali, żelaza, energii e-

lektrycznej. taboru kolejowe­
go, cementu, obrabiarek. W
Kraśniku uruchomiono 1 ma­
ja Fabrykę Wyrobów Meta­
lowych, produkującą łożyska
kulkowe i narzędzia precyzyj­
ne. Duże postępy poczyniło
rolnictwo w zwiększaniu ob­
szaru upraw i w trzykrotnym
wzroście pogłowia bydła i

trzody chlewnej.
„Wczorajszy dzień pierwszo­

majowy — donosiła „Trybu­
na Ludu” — był wielkim i

wspaniałym przeżyciem dla
olbrzymiej większości nasze­
go narodu. Wielomilionowe

masy z miast i wsi wyszły na

ulicę z poczuciem siły, jed­
ności i wiary w zwycięstwo
prawdy, sprawiedliwości, po­
koju i postępu na całym
świecie."

CZERWONYM...
W

ieczorami, nocami
kiedy Moskwa spo­
wita jest ciemnym
albo gwiaździstym
niebem — na Plac
Czerwony zdążają

grupki ludzi. W dzień jest tu

gwarniej, olbrzymia kolejka
tych, którzy przyszli oddać
hołd Rewolucjoniście ciągnie
się ku Mauzoleum Lenina od
Ogrodu Aleksandrowskiego,
bliżej fasady Centralnego Do­
mu Towarowego przemykają
auta. Ale teraz, w nocy moż­
na postać w ciszy, podumać
nad pięknem tego placu, wpa­
trywać się w czerwieniejące
ściany Mauzoleum, wkompo­
nowane w ceglany mur Kre­
mla, można podziwiać kopułki-
kwiaty ślicznej cerkwi Wasyla
Błogosławionego. Od Spaskiej
Baszty wyrusza tuż przed go­
dziną północną patrol warto­
wniczy. Słychać krótkie, ryt­
miczne uderzenia: raz, dwa,
raz, dwa... Punktualnie z

dwunastym uderzeniem zega- przeznaczeniu handlowym i
ra nowa zmiana warty hono­
rowej, stojącej tu nieustan­
nie, dzień i noc, szczękiem
kolby karabinu z lekka ude­
rzającej w marmurowy próg
sygnalizuje swą obecność. W
ciszy znowu rozlegają się żoł­
nierskie kroki — do wartowni
wracają młodzi ludzie, z ru­
chów ich bije powaga, po­
wściągliwa siła, skupienie.
Taki jest Plac Czerwony nocą,
kiedy przychodzimy tutaj po­
słuchać kurantów kremlow-
skich...

W dzień 1-Majowy tłumno

którą tu niejednokrotnie prze­
lewano, jak krew pokrzyw­
dzonych i poniżonych, którzy
zburzyli stary porządek.

Plac Czerwony rozciąga się
wzdłuż północno-! rhodniej
ściany Kremla. W dziewięć­
dziesiątych latach wieku XV
zburzono tutaj różne budowle
przylegające do ścian Kremla.
Niektórzy uczeni twierdzą, że

plac ten już istniał w pierw­
szych latach istnienia Mos­
kwy. Zwano tę olbrzymią
przestrzeń rozciągającą się
wśród zabudowań miejskich
„Targiem” lub obdarzano ją
mianem „Pożar”. W latach
1508—1516 wzdłuż murów kre-
mlowskich powstała fosa, rów
napełniono wodą z rzeki Nie-
glinki, ogrodzono kamiennym,
zębatym murem. Przez tę fo­
sę wiodły do Kremla 3 mo­
sty: Frołowski — Spaskim i-
naczej zwany. Nikolski i Ti-
mofiejewski. Powstawały tu

różnego rodzaju budynki o

mienna przestrzeń Placu Czer­
wonego (brukiem wyłożono
plac w roku 1804) była tea­
trem działań wojennych. W
książce wydanej w roku 1967,
naszącej tytuł „Październik w

Moskwie” (wydawnictwo „Ma-
skowskij Raboczij”) czytamy
na str. 359:

„Późno wieczorem 27
dziernika (mowa
— przyp. OJ)
żołnierzy pułku
go przechodząc

kulturalnym, wielkie magazy­
ny. W 1625 r. Baszta Frołowska
dzisiaj Spaska, przez którą
wiedzie współcześnie główny
wjazd na Kreml, została u-

piększona jak gdyby bal­
konową nadbudówką z ze­
garem. W osiemdziesiątych
latach wieku XVII ozdobio­
no i inne baszty Kremla. W
pobliżu Placu Czerwonego I-
wan Fiodor założył moskiew­
ską drukarnię, a w końcu wie­
ku XVII powstała tu pierwsza
w Moskwie wyższa uczelnia:
słowiańsko-grecko-łacińska a-

— Ej, poczekaj! Jeszcze chwilę!
Peter obrócił się i stanął w wycze­

kującej pozie.
— Skoro twierdzisz, że jestem na

królewskiej służbie, bo zapewne to
miałeś na myśli, to jak sądzisz, czy
nikt o mnie nie spyta? A wówczas co

powiesz?
— Po prostu — że nie wiem. Byłem

przecież tylko pracodawcą, a nie opie­
kunem.

— I myślisz, że tym się wykręcisz?
Twój parobek wie, że wyszedłeś . ze

mną. Czy i jego zgładzisz i powięsz,
że gdzieś wyszedł?

Czarny z zadowoleniem spostrzegł,
że spojrzenie Petera pobiegło ku Bru-
nowi.

— A chociażby... — w głosie jego
zadrgało jednak wahanie. — Jeśli nie
przyjmie zapłaty za milczenie.

— Dobrze sobie to rozważ! Bo za­
płacisz gardłem, czy jestem w służbie
czy nie!

— Ale czy będziesz żywy, czy mar­
twy, jedno mi grozi. ;

— A więc przyznajesz, że grozi? —

uśmiechnął się ironicznie Czarny.
Peter by! wyraźnie wytrącony z

równowagi. Skinął na Brunona.
— Chodź, on może trochę zaczekać!

Musimy jeszcze pogadać... Niepotrzeb­
nie brałem tego parobka... /

Tego już nie zmienisz! O tym po­
stanowimy później. A teraz najważ­
niejsze, żeby nam wyznał co wie. Zo­
staw mnie tu, skoro nie lubisz zapa­
chu palonego mięsa 1 poczekaj czego
.się dowiem! Tamten nam nie uciek-
nie!

Peter podszedł do Brunona i uniósł­
szy głowę począł coś szeptać mu do
ucha.

— No dobrze, skoro nalegasz... — zgo­
dzi! się głośno Bruno. — Zostaniecie
tu — zwrócił się do parobków. — Za­
raz wracam.

Kiedy wyszli, pachołkowie usiedli na

ławie i rozpoczęli cichą pogawędkę, nie
zwracając uwagi na więźnia. Czarny
zostanawial się przez chwilę czy nie
skusić ich znaczniejszą kwotą za po­
moc w ucieczce, ale odrzucił tę myśl.

A.C,

Taki był przebieg pierw­
szych pięciu pierwszomajo­
wych obchodów w woinej, od­
rodzonej ojczyźnie.

*

Zdjęcia: Jerzy Domański

PRZYŁNK
i KAPTURY

1

X

paż-
o roku 1917
oddział 200

dźwińskie-
z Żarno-

skworieczia do Rady Moskiew­
skiej, którą miał ochraniać,
natknął się na Placu Czerwo­
nym na

Zażądały
żołnierzy
mówili i
junkrów,
katastrofy, oni usunęli się z

drogi. Junkrzy odpowiedzieli
odmownie. Wywiązała się
strzelanina, trwająca kilkana­
ście minut. W rezultacie żoł­
nierze przerwali front jun­
krów i zostawiwszy na placu
rannych i zabitych, skierowa­
li się do Rady Moskiewskiej.
W boju tym został śmiertelnie
ranny .komendant oddziału
powstańców bolszewik E. Sa-
punow. Uczestnik tych wyda­
rzeń S. P. Cucyn wspomina:
„Mżył deszcz. Nad placem roz­
pościerała się mgła. Strzela­
nina stopniowo ucichała. Na
kamiennym bruku leżeli ran­
ni i ciała zabitych. Przybyło
pogotowie ratunkowe, Jun­
krzy chodzili po placu i dobi­
jali rannych żołnierzy bagne­
tami i kolbami.

W ten sposób w Moskwie,
na Placu Czerwonym przelano
pierwszą krew. Wieść o tym,
że wielu powstańców zginęło
w boju z junkrami, stała się
jakby sygnałem do walki
zbrojnej..."

Siady owych tragicznych
wydarzeń, gdy do rannych,
bezbronnych rewolucjonistów
strzelali junkrzy carscy, od­
najdujemy w książce Reeda,
który opisał pogrzeb ofiar pod
murem kremlowskim.

Tu, w ścianie Kremla wmu­
rowano tablicę i pochowano
prochy Gagarina i Komarowa
— bohaterskich kosmonautów.
Ich nazwiska wyznaczają no­
wy szlak historii Związku Ra­
dzieckiego i całej ludzkości...

Tu na Placu Czerwonym za­
stępy radzieckich żołnierzy
rzucały triumfalnie, pod stopy
przywódców stojących na try­
bunie — sztandary hitlerow­
skich jednostek.

Dni krwawych walk rewo­
lucyjnych uwiecznia tablica,
umieszczona po drugiej stro­
nie murów przylegających do
Placu Czerwonego. Mówię o

tablicy na Arsenale. Głosi ona:

„Tutaj junkrzy rozstrzelali to-

warzyszy-żołnierzy arsenału
kremlowskiego w czasie obro­
ny Kremla — w październiko­
we dni — 28 października 1917
roku. Agafoszin, Gorinokow...
Cipliakow, Szefarewicz..."

A jeszcze obok jedna tabli­
ca: „Wieczna pamięć żołnie­
rzom, sierżantom i oficerom
garnizonu moskiewskiego Kre­
mla — poległym w obronie
Moskwy i Kremla moskiew­
skiego przed nalotami faszy­
stowskiego lotnictwa w latach
Wielkiej Wojny Ojczyźnia­
nej, Babkin, Balakiriew... Sze-
wliakow Szyszkin..."

I wtedy, gdy sie czyta tę
tablicę, przed naszymi oczy­
ma majaczą sylwetki żołnie­
rzy, którzy obsługiwali działa
i karabiny przeciwlotnicze,
którzy gasili bomby, ratując
dla Rosji i ludzkości zabytki
sztuki. Baczmy więc: broniąc
Kremla, zbudowali siłę, któ­
ra uratowała przed zniszcze­
niem nasz polski, najpiękniej­
szy w świecie Wawel. Stojąę
na Placu Czerwonym myślę o

tym, w cichą moskiewską noc)
że nie ma takiej ofiary, której
nie ponieślibyśmy w imię o-

brony najświętszych ideałów
ludzkości: wolności, sprawie­
dliwości, rozkwitu kultury w

walce przeciwko faszyzmowi i
nacjonalizmowi.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

kompanie junkrów.
one oddania przez
broni. Żołnierze od-
sami zażądali od
aby, dla uniknięcia

Idąc z powrotem, Dzieweczka zasta­
nawia! się co mogły znaczyć słowa
Czarnego rzucone przy rozstaniu. Nie­
łatwo przychodziło mu to zastanawia­
nie się, trudno bowiem by człwiek tak
od razu potrafił połapać się, co zna­
czyło takie, lub inne, słowo. Od takie­
go myślenia może się nawet zakręcić
w głowie. Albo po co ścisnął go w

ciemnościach za rękę? A może tylko ot
tak sbie...? Po co gadał o' szynku kiedy
wiadomo, że zamknięty? A w ogóle
— czy coś mu grozi? Gdyby tak było,
przecież nie lazłby jak głupi za fur­
tę? Szedł dobrowolnie, nie opierał się...

Z drugiej strony jednak, po co Pe­
ter budząc go w stajni i każąc iść ze

sobą, uprzedzał, by miał na oku pana
bakałarza i nie pozwolił mu uciec, a

a w razie oporu — przymusił siłą? Coś
w tym jednak musi być...?

Dotarł do furty i wszedł do miasta.
Brnąc przez wertepy Kanonnej, myślał
dalej.

— Az tym szynkiem, to tylko ta­
kie głupie gadanie. W nocy ludzie
śpią, a nie szynkują. Hm... ale czemu

akurat powiedział, że mam „Tura” po
drodze... A może, że tam Rudy...?

I tu umysł Dzieweczki doznał olśnie­
nia. *Rudy! Tak, to było to! Trzeba
dostać się do niego, a on już będzie
wiedział co robić dalej, to kumpel z

pomyślunkiem! On zaraz wszystko
wie! Wtedy, w Toruniu, gdyby nie on,
byłoby z nimi kiepsko!

Uradowany, że znalazł wyjście z

sytuacji i kto inny rozstrzygnie jego
wątpliwości, przyspieszył kroku. A
jak się dostać po nocy do oberży, to
Dzieweczka wiedział. Przecież mieszkał
tam i mimo zakazu Czarnego wymyka­
li się czasem z Rudym na piwko...

Był już na miejscu. Minął front ober­
ży, obszedł róg i dostał się w zaułek
biegnący na tyłach posesji. Przyświe­
cając latarnią rozsunął znane sobie ba­
le i przecisnął się do środka.

Wkrótce był na krużganku. Tera^
które to było ich okno? Chyba to...

Zastukał w okiennicę raz i drugi.
Wkrótce posłyszał rzucone z wnętrza,
zaspanym głosem:

(c. d. n.)

Rzemienie świsnęły w powietrzu i z

klaśnięciem spadły na jeńca. Ten zwi­
nął się pod uderzeniami, ale nie wy­
dobył głosu.

— A teraz
wą z nim!

Kiedy już -

____

żelaznych obręczach, ramiona mając
przywiązane sznurem do nóg ławy.
Bruno nachylił się nad wyprężonym
ciałem skazańca.

— Wygodnie ci? — rzucił ironicznie.
— A ujdzie, bydlaku...
Bruno roześmiał się.
— Zaraz zmienisz ton. Udało ci się

nastraszyć Petera, ale mnie nie nastra­
szysz. Pognał jak zając, bo z tym
robkiem lepiej nie ryzykować... A
sobie teraz pogadamy...

— Toś ty napad! na posłańca?
— A więc domyśliłeś się? Dobre,

Będziesz miał teraz nauczkę, by
dzych bab nie macać, czy jesteś
królewskiej służbie, czy nie... Właści­
wie to mi wszystko jedno, bo i tak
żywego cię stąd nie ■wypuszczę...
tak z ciekawości, jesteś czy nie?

Znów świsnął batog,
rozdziać do pasa, i na ła-

leżał z szyją i nogami w

pa­
rny

Gdyby strażnik był jeden, może by się
i udało, ale nie z trzema...

Czas wlókł się wolno. Pachołkowie
urwali rozmowę i panowała cisza, za­
kłócana sykiem palącej się pochodni.

W pewnej chwili ciszę tę przerwał
odległy, stłumiony murami śpiew. Z
okiennego otworu doszły niewyraźne,
ale znane słowa pieśni. Gdzieś z zew­
nątrz przelatywała melodia, która o-

żywiła raptowną nadzieją jego serce.

Gospody przydrożne, oberże zasobne
Przychylnych uchylcie wierzei
■Wagant strudzony do was przybywa
O zapłatę nie traćcie nadziei...

Czarny nabrał w piersi powietrze
zaśpiewał w odpowiedzi jak mógł naj­
głośniej.
Mosty kamienne, bramy szerokie
Idziem wichrami smagani
Weseli królowie miłości i wina
Waganci, my pieśni kapłani..

Pachołkowie zerwali się na

zaskoczeni tym nagłym wybuchem.
— Co ci?! — wrzasnął jeden z nich

— Rozum ci pomieszało ze strachu?
Czarny nie zwracał jednak na niego . .

uwagi, a rozpoczął następną zwrotkę. ,
— Nie. Nie jestem.
— Hm... Tak sobie myślslem... —

wyprostował się i skinął na pachoł­
ków. Jeden z nich skoczył ku węglom
i wyjął żelazo. Jego koniec rozżarzony
do białości, pryska! drobnymi iskrami.
— No, zabierajmy się do roboty! Naj­
pierw opal mu uszy. Oczy później...

Rozpalone żelazo
nieruchomej głowy,
czął rozchodzić się
nych włosów... *

nogi,

co?
cu-

na

Ale

Do lochu wpadł Bruno.
— Co się tu dzieje?! — wrzasnął od

progu. — Otto, batogiem go!
Pachoł zdjął z haka kańczug i zbli­

żył się do Czarnego. Ten urwał pieśń
i rzucił spokojnie.

— A spróbuj tylko, psi synu!
Parobek zatrzymał się niezdecydo­

wany. Bruno doskoczył do niego i
wyrwał mu z rąk batog.

— Dodajesz sobie śpiewem odwagi?!
Czekaj, ja ci zawtóruję!

zbliżyło się do
W powietrzu za-

zapach przypalo-

W®
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25Tlat
władzy ludowej

Zj pokazało, że umie­

my, że możemy
wspólnie zmienić nasze

życie, nadać mu nowy

sens, wyrównać wieko­
we krzywdy, przei rewo­

lucję socjalną otworzyć
wrota do ogólnego roz­

woju narodu.

Ziemia krakowska

ziemia walki wielickich

górników i chłopów, któ­

rzy pod wodzą Dembow-

skiego szli przeciwko za­

borcom, ziemia Bartosza

Głowackiego,

Goslara, który w

wie i okolicach

ziemia

Tarno-

zrywał

lud do walki o słuszne

prawa, ziemia krakowia­

ków i górali — osiągnęła
w latach władzy ludowej

taki poziom rozwoju e-

konomicznego, że stano­

wi to przedmiot uzasad­

nionej dumy całego na­

rodu polskiego. To, co

przedstawiamy jest pod­
sumowaniem osiągnięć
25-lecia w wojewódz-

twie krakowskim i czte­
rech ostatnich lat uply-

radwającej kadencji

narodowych i Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej

Ludowej.

l/IMYM A,

rzecz przemyślana

Ekonomia i językoznawstwo? Ależ tak.
Proszę bardzo. „Słownik języka polskie­
go” Karłowicza, Kryńskiego, Niedż-

wiedzkiego w roku 1912 pod hasłem „Prze­
mysł” dopiero w piątej pozycji podawał zna­
czenie tego wyrazu jako „industrii”, a już w

roku 1965, „Słownik języka polskiego”, wyda­
ny pod redakcją naczelną Witolda Doroszew­
skiego, pisze na pierwszej pozycji, że jest to

„produkcja materialna polegająca na wydo­
bywaniu z ziemi pogactw naturalnych i wy­
twarzaniu produktów w sposób masowy przy
użyciu urządzeń mechanicznych”. Przemysł
— słowo, które określa, że rzecz tak nazwana

jest przemyślana, zamyślona, przewidziana
przez rozumne działanie łudzicie.

Przemysł. Źródło bogactwa narodu. Władza
ludowa uczyniła z przebudowy ekonomiczno-
społecznej główny cel swego działania. Jest to

jasne i zrozumiałe, tak być powinno. Prze­
mysł bowiem funduje większość naszych po­
czynań politycznych, decyduje o rozwoju cy­
wilizacji, kultury, stwarza sytuację bogactwa
całej społeczności, która korzystać może wte­
dy ze wszystkich udogodnień, jakie stworzyła
myśl ludzka.

57 proc, fabryk, 40 proc, dróg, połowa mos­
tów, 4800 budynków mieszkalnych i komunal­
nych, 450 szkół — oto bilans strat wojennych
(nie wszystkich zresztą). W roku 1945 rozpo­
czyna się odbudowa województwa. Wyzwole­
nie przyniosło nam prawo> do budowy pań­
stwa opartego na nowych zasadach społecz­
nych. W roku 1946 ludność miejska stanowi­
ła 14,6 proc, ogółu mieszkańców Największy
skok w rozwoju przemysłu notuje nasze wo­
jewództwo w okresie planu 6-Ietniego. Po­
wstało wtedy 40 nowych wielkich i średnich
zakładów produkcyjnych. W latach 1950—1969
osiągnęliśmy dziewięciokrotny wzrost pro­
dukcji globalnej w przemyśle województwa
krakowskiego. Liczba mieszkańców podwoiła
się i stanowi dzisiaj 29,7 proc, ogółu miesz­
kańców województwa. Okres ten przyniósł
nam m. in. -Elektrownię w Sierszy, Jaworznie
i Skawinie, Hutę Aluminium w tejże Skawi­
nie, rozbudowę Zakładów Chemicznych w O-
święcimiu i Tarnowie, Zakłady Górniczo-
Hutnicze Bolesław, Fabrykę Silników Elek­
trycznych „Tamel” w Tarnowie. Zakłady
Wyrobów Azbestowo-Cementowych w Szczu­
cinie, Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skó­
rzanego, Zakłady Elektrod Węglowych w Bie-
gonicach, Hutę Szkła Walcowanego w Jaro-
szowcu, Zakłady Ceramiki Budowlanej w

Woli Rzędzińskiej, Zakłady Cynkowo-Ołowia-
ne w Trzebionce. Oczywiście w zasadniczy
sposób na stan rozwoju wszystkich gałęzi
przemysłu województwa krakowskiego wpły­
nęła Huta im. Lenina, o której piszemy na

stronach poświęconych rozwojowi Krakowa.
Ważne jest, jak liczy się województwo kra­

kowskie na mapie gospodarczej całego kraju.
Można powiedzieć, że współcześnie, zakłady
pracy ziemi krakowskiej dają 5,8 proc, pro­
dukcji całego polskiego przemysłu. Energety­
cy naszego województwa dają 19,9 proc, kra­
jowej produkcji energii elektrycznej, górni­
cy 8,8 proc, krajowego wydobycia węgla, pro-

dukujemy na ziemi krakowskiej 54,1 proc,
całości polskiego aluminium, 21,9 proc. —

cynku, 100 proc, kaprolaktamu— surowca do
produkcji elany, 100 proc, polichlorku winy­
lu i 100 proc, kauczuku syntetycznego.

W OSTATNICH 4 LATACH produkcja ca­
łego przemysłu kluczowego w województwie
krakowskim wzrasta o 21,2 proc., a to ogólne
tempo wzrostu wyprzedzały przemysł maszy­
nowy (wzrost o 61 proc.!), przemysł chemicz­
ny (wzrost o 38,8 proc.!) i przemysł ciężki
(wzrost o 24 proc.!). W roku 1969 przemysł
kluczowy dał produkcję globalną wartości po­
nad 47 miliardów złotych, przemysł terenowy
produkcję towarową 6,8 miliarda złotych.
Przyrost produkcji w tzw. kluczu wynosił
rocznie 6,6 proc., a w przemyśle terenowym
o 9 proc.! Następuje aktywizacja mniejszych
ośrodków — w minionej kadencji oddano do
użytku w Suchej Beskidzkiej Wytwórnię
Sprzętu Komunikacyjnego o docelowym za­
trudnieniu 1000 osób, powstały Zakłady Ce­
ramiczne w Sieradzy, betoniarnie w Żywcu i
Wadowicach, Zakłady Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Dąbrowie Tarnowskiej,
zakład meblarski w Kalwarii Zebrzydowskiej,
mleczarski zakład produkcyjny w Zakopa­
nem, piekarnie w Wieliczce, Andrychowie,
Miechowie i Nowym Sączu i wiele wiele in­
nych. Oto macie co oznacza przemyślana
działalność człowieka — przemysł. Wszystkie
podstawowe założenia rozwoju gospodarczego
były więc w latach 1965—1968 w pełni reali­
zowane.

cx.

W OLA WSZYSTKICH

i-

0 izbą mieszkalną
dla człowieka pracy

W
roku 1944 w obecnych
granicach administra­
cyjnych województwa

krakowskiego liczono 145 tys.
izb mieszkalnych. Oznaczało

to, że przy wielkim rozwoju
nakładów na przemysł trze­
ba będzie przede wszystkim
rozwinąć budownictwo mie­
szkaniowe. W latach 1S46—
1950 wybudowaliśmy w na­
szym województwie 8,5 tys.
izb mieszkalnych, a w na­
stępnych planach 5-letnich
budowlani przekazywali do

użytku 10-krotnie więcej
izb. W latach 1946—1968 izb

tych przekazywanych lokato­
rom było łącznie 219 tys. (w
tym z budownictwa rad na-

rodowych około 76 tys.), czyli
o połowę więcej niż. wszy­
stkie izby mieszkalne w roku
1946! Jest to osiągnięcie ol­
brzymie. Zważmy przy tym,
że mieszkania, mimo pew­
nych usterek mają bardzo

wysoki standard wyposaże­
niowy nie odbiegający pozio­
mem wyposażenia od prze­
ciętnych światowych w tym
względzie. Obecnie główny
nacisk położono na budowni­
ctwo spółdzielcze. Osiągnęli­
śmy tzw. wskaźnik zagę­
szczenia na 1 izbę 1,41 staty­
stycznej
w roku 1946 wynosił on 1,81
osoby.

Program wyborczy przewi­
dywał w roku 1965 budowę
w ciągu 5 lat blisko 75 tys.
izb mieszkalnych. W latach
1960—1968 wybudowano
województwie 57

pu miejskiego, a

na dalsze lata

przewiduje się
tys. izb mieszkalnych. Ozna­
cza to, że przekroczyliśmy
już w tej chwili zadania pro­
gramu wyborczego w budo­
wnictwie mieszkaniowym.

'74 lat temu w miastach
I województwa krakow-

" * skiego mieliśmy 38 bi­
bliotek. Na wsi bibliotek w o-

góle nie było. Dzisiaj prawie
wszystkie gromady w woje­
wództwie objęte są działal­
nością bibliotek publicznych a

Wojewódzka Biblioteka Pu­
bliczna w Krakowie prowadzi
olbrzymią akcję instruktażu
fachowego, spotkań z pisarza­
mi. Województwo krakowskie
zajmuje dziś w Polsce trzecie
miejsce pod względem ilości
bibliotek. Mamy pełną sieć bi­
blioteczną obejmującą wszyst­
kie gromady województwa.
Bibliotek jest 654! Powstały
nowe kina w wielu miastecz­
kach i wsiach, nowe domy
kultury takie, jak wspaniały
dom kultury w Oświęcimiu
czy Chrzanowie. W roku 1967
sprzedawano w regionie 75.990
egzemplarzy prasy codziennej.
W roku ubiegłym w woje-

wództwie krakowskim zareje­
strowano 308 tys. odbiorników
radiowych i 137 tys. aparatów
telewizyjnych.

W minionych 3 latach po­
wstało 35 nowych bibliotek i
85 nowych punktów biblio­
tecznych. Powstało 7 ośrodków
kultury, które częściowo peł­
nią funkcję rejonowych do­
mów kultury. W czynie spo­
łecznym w latach 1966—1968
wybudowano 22 domy kultury
i świetlice wiejskie. Powstał
dom kultury w Proszowicach i
zbudowano część klubową do­
mu kultury w Chrzanowie.
Wspaniale rozwijają się róż­
norakie imprezy kulturalne
takie, jak festiwal śpiewaczy
w Krynicy, Karnawał Zako­
piański, Jesień Tatrzańska,
Międzynarodowy Festiwal
Zespołów Regionalnych Ziem
Górskich, Dni Kwitnącej Ja­
błoni, Dni Sądecczyzny, Dzień
w Zalipiu.

osoby, podczas £dv

KWINTALE

i CHLEB
Rolnictwo województwa

krakowskiego zmienia się
tak, jak zmienia się cała

Polska, cała nasza ekonomika.
W naszym województwie re­
forma rolna realizowana była
zaraz po wyzwoleniu, w po­
czątkach roku 1945. Powstało
wówczas 9 tys. nowych gos­
podarstw o łącznej powierzch­
ni 18 tys. ha. O zasadniczym
jednakże rozwoju tej dziedzi­
ny działalności ludzkiej zade­
cydowała nowa polityka rolna
zawarta w uchwałach II Ple­
num KC PZPR i IX Plenum
NK ZSL. Następuje od tego
czasu zwiększenie nakładów in­
westycyjnych głównie na me­
liorację, elektryfikację i che­
mizację. W latach 1956—196Q
nakłady inwestycyjne wynosi­
ły 847 min zł, zmeliorowano
11 521 ha. W latach 1961—1965
wzrosły te nakłady do 2138
min, kiedy wykonano melio­
racje 39 505 ha, a w latach
1966—1970 . przewidziane na­
kłady sięgają już 2 735 min i
przeprowadzimy meliorację
49 989 ha.

W roku 1946 chłop krakow­
ski uzyskiwał 9,1 q z ha psze­
nicy, a w roku 1968 już 21,8 q,
żyta w analogicznych okresach

10,2 ą z ha — 19,6 q/ha, ziem­
niaków 106,0 q z ha — 178,0 q
z ha, buraków cukrowych 158

qzha—393,0qzha.
W 25-leciu zasiewy w wo-

jewództwie krakowskim rosły
średnio rocznie o 3,5 tys. ha
przy ograniczeniu areału prze­
znaczonego pod uprawę ziem­
niaków. Trzykrotnie zwięk­
szyła się powierzchnia upraw
warzywnych i prawie 4-krot-
nie obszar uprawy roślin prze­
mysłowych. W województwie
krakowskim rośnie blisko 9
min drzew owocowych — a

Mec pociągało to za sobą bu­
dowę i rozbudowę zakładów
przetwórstwa owocowo - wa­
rzywnego w Nowym Sączu,

Tarnowie, Tymbarku, Dąbro­
wie Tarnowskiej nie licząc
drobnych wytwórni spółdziel­
czych.

Rocznie
średnio 13
tys. sztuk
5 tys. owiec. W ciągu ostatnich
19 lat produkcja globalna
żywca wzrosła o 75 tys. ton
a mleka o 427 min litrów. W
roku minionym 1959 kółek
rolniczych województwa kra­
kowskiego zrzeszało 104 tys.
członków. Poprawiliśmy dolę
kobiety wiejskiej — elektry­
fikacja przyniosła im ulgę w

ciężkiej, codziennej pracy,
liczne kursy, szkolenie w Ko­
łach Gospodyń Wiejskich, któ­
rych jest w naszym woje­
wództwie 1880, przyczyniają
się do wyrównania poziomu
życia między wsią i miastem.

W mijającej kadencji śred­
nie roczne tempo wzrostu
wartości produkcji globalnej
rolnictwa wynosiło 3,5 proc.
Zmniejszyliśmy obszar past­
wisk o około 15 tys. ha na ko­
rzyść lasów, łąk i sadów. O-
graniczyliśmy uprawy roślin
zbożowych o 5,5 tys. ha i ziem­
niaków o 11 tys. ha a zwięk­
szyliśmy powierzchnię upraw
pastewnych, roślin przemysło­
wych. Produkcja globalna
czterech podstawowych zbóż
w ostatnim czteroleciu zwięk­
szyła się o 8,8 proc, w stosun­
ku do poprzedniej kadencji,
jest to zjawisko bardzo ko­
rzystne, bo w dodatku po­
wierzchnia uprawy zmniej­
szyła się o 1,3 proc. O 3 proc,
zwiększyła się produkcja wa­
rzyw, o 70 proc, produkcja
tzw. owoców pestkowych i ja­
godowych. Słynne proszowic-
kie i brzeskie truskawki!

Za tymi liczbami stoją o-

siągnięcia. rolników, którzy
ciężką, codzienną pracą uzys-
.kują coraz lepsze wyniki pro­
dukcyjne. Od nich przecież
zależy nasz chleb codzienny.

Od roku 1946 przybyło 405

tys. mieszkańców woje­
wództwa krakowskiego,

czyli aż 22 proc.! W roku 1950
w przemyśle i budownictwie pra­
cowało 142,3 tys. osób, w rolnic­
twie i leśnictwie 700,7 tys. W po­
zostałych działach 107 tys. W
roku 1968 w przemyśle i budow­
nictwie pracuje już 281,3 tys. lu­
dzi, w rolnictwie i leśnictwie
626,6 tys. osób, a w pozostałych
działach 204,7 proc. Tak
przemysł i budownictwo
dzisiaj zatrudnienie 25,3
ogółu zatrudnionych poją
ctwem. W ciągu ostatnich
zatrudnienie zwiększyło
blisko 237 tys. osób, a więc dwu­
krotnie, podczas gdy ludność
wzrosła w tym samym czasie o

20 proc. Oznacza to, że w po­
szczególnych rodzinach wzrosły
dochody. Tak więc coś, co nazy­
wamy strukturą zatrudnienia
kryje w liczbach i zestawieniach
zasadnicze osiągnięcia w dziedzi­
nie podniesienia stopy życiowej.

W latach 1966—1968 wzrost za­
trudnienia w gospodarce uspołe­
cznionej poza rolnictwem wyno­
sił 49 tys. Osób. Poprzedni pro­
gram wyborczy mówił o uzyska­
niu przyrostu zatrudnienia w ta­
fiach 1966—1970 — 80 tys. osób.
Tak więc przy

więc
dają

proc,
rolni-
19 lat
się a

wzrostu zatrudnienia o 16 tys.
osób — w pełni realizujemy pro­
gram ostatnich 4 lat. 41 proc,
ogólnego przyrostu zatrudnienia
notujemy w ośrodkach przemy­
słowych powiatu chrzanowskie
go, oświęcimskiego, olkuskiego,
w Tarnowie i Jaworznie. W mi­
nionym 4-leciu nastąpił poważ­
ny wzrost zatrudnienia w dzia­
łach usługowych — około 14 tys.
osób. Obejmuje on znaczną ilość
kobiet.

w

tys. izb ty­
ły planach

1969—1970

budowę 41

N

a.

przybywało nam

tys. sztuk bydła, 22
trzody chlewnej i

średniej rocznej

Wminionym 25-leciu
wybudowaliśmy w

naszym wojewódz­
twie 843 szkoły podstawo­
we o 4250 izbach lekcyj­
nych, 15 liceów ogólno­
kształcących o 210 izbach,
18 techników zakładowych
o 2G0 izbach lekcyjnych, 10
szkół zawodowych różnych
typów o 130 izbach, 22 in­
ternaty i 452 mieszkania
dla nauczycieli.

Słynna książka Jana
Wiktora pt. „Orka na ugo­
rze” mówiła o życiu i pra­
cy wiejskich nauczycieli w

przedwojennej Polsce. O
biedzie, która doskwierała
chłopskim dzieciom, o tę­
sknocie za piękną, dostat­
nią szkołą. Skończyła się
ta orka na ugorze. Przyto­
czone na wstępie tej infor­
macji liczby mówią o nie-

Woda wyżej!

r>/-\lat temu w wojewódz­
ki Itwie krakowskim było

"'■'380 lekarzy medycyny i
67 ośrodków zdrowia. Dzisiaj
w województwie pracuje 2037
lekarzy medycyny, marny 186
przychodni lekarskich łącznie
z przychodniami zakładowy­
mi, 196 ośrodków zdrowia. O-
siągnięcia więc w dziedzinie
ochrony zdrowia człowieka
pracy mamy bezsporne, skoro
dodamy, że w 25-leciu minio­
nym wznieśliśmy 6 nowych
szpitali.

W latach 1966—1968 wybu­
dowaliśmy szpitale w Dąbro­
wie Tarnowskiej i Proszowi­
cach, rozbudowaliśmy szpital

W
latach 1949—1968 sieć wodociągowa
w województwie krakowskim (nie
licząc odcinków tzw. podłączeń),
wzrosła z 258 km do 1201 km. Roz­
budowano i wybudowano wodocią­
gi w 34 miastach woj. krakow­

skiego, m. in.: w Andrychowie, Chrzanowie,
Dąbrowie Tarnowskiej, Nowym Targu,
Oświęcimiu, Proszowicach, Krynicy, Tarno­
wie, Zakopanem.

W mijającej kadencji roboty wodociągowe
zostały skoncentrowane na obszarach, gdzie
występuje szczególny deficyt wody, a zwła­
szcza w rejonach Chrzanów—Trzebinia, Ol­
kusz — Sławków — Bukowno, w Tarnowie,
zmontowano sprzężone z budową zbiornika
wodnego wodociągi dla Żywca. Przesunięto
na okres po roku 1970 uprzednio planowane
do rozbudowy wodociągi w Bochni i Rabce,
natomiast przyspieszono budowę wodociągów
dla miast i rejonów gospodarczo słabiej roz­
winiętych, a mianowicie dla Miechowa, My­
ślenic, Sułkowic i Dąbrowy Tarnowskiej.

Ustalony w programie wyborczym 1965 r.

przyrost wodociągów na 143 km w ciągu 5
lat jest realizowany — w latach 1966—1968
wybudowaliśmy prawie 100 km nowych wo­
dociągów.

W latach 1949—1968 sieć kanalizacyjna
wzrosła ze 150 km do 653 km. W ciągu ostat- ,

|
|

nich 3 lat przybyło tylko 32 km sieci kanali­
zacyjnej. Roboty skoncentrowane były głów­
nie w: Andrychowie, Kętach, Olkuszu, Oświę­
cimiu, Wolbromiu, Zakopanem, Żywcu, Dą­
browie Tarnowskiej, Proszowicach.

bywałych osiągnięciach w

dziedzinie oświaty. Mate­
rialne podstawy tej działal­
ności stworzyło państwo
ludowę właściwą polityką
inwestycyjną, a akcja bu­
dowy tysiąca szkół na ty­
siąclecie, którą rozpoczęło
wezwanie I sekretarza KC
PZPR tow. Władysława
Gomułki przyniosła prze­
kroczenie przewidywań.

W ubiegłej kadencji rad
narodowych głównym za­
daniem w dziedzinie oświa­
ty było zapewnienie odpo­
wiedniego przyrostu liczby
szkół i izb lekcyjnych dla
zapewnienia realizacji re­
formy szkolnej (przedłuże­
nie nauczania podstawowe­
go do 8 lat). W ciągu osta­
tnich 3 lat liczba nauczy­
cieli wzrosła o 2,5 tys.,
przybyło nam 1100 izb lek­
cyjnych, 1700 miejsc w in­
ternatach. W minionej ka­
dencji zorganizowano 10
zasadniczych szkół rolni­
czych, 2 zasadnicze szkoły
handlowe, zasadniczą szko­
łę budowlaną, 7 szkół przy­
zakładowych, 10 nowych
techników itd. Powstały 4
szkoły techniczne pomatu­
ralne oraz 2 szkoły ekono­
miczne tego typu.

Ale tutaj musimy odno­
tować krytycznie, że w ml-

jającej kadencji w ramach
działalności inwestycyjnej
oddano do użytku 831 izb
szkolnych, to znaczy o 50
proc, mniej niż planowano
w tym okresie! Realizacja
inwestycji w szkolnictwie
jest przedmiotem stałej
krytyki ze strony rad na­
rodowych i trzeba tutaj
zrobić wszystko, aby wła­
ściwie wykorzystywać pie­
niądze na rozbudowę obiek­
tów szkolnych. Przecież do­
konaliśmy tak olbrzymich
zmian, więc wykorzystując
ogólny rozwój przemysłu i
budownictwa, musimy wy­
magać tutaj więcej od na­
szych przedsiębiorstw bu­
dowlanych!

w Krynicy, zorganizowano w

Krakowie wojewódzki szpital
dziecięcy. Zlikwidowano
wszystkie punkty felczerskie
zamieniając je na punkty le­
karskie lub ośrodki zdrowia.
W znacznym stopniu miniona
kadencja posunęła naprzód
sprawę ochrony zdrowia lud­
ności wiejskiej, przeprowa­
dzono nowy podział obszarów
na rejony lecznicze obejmują­
ce każdy średnio około 4270 o-

sób. Oddano 13 nowo wybu­
dowanych lokali dla wiejskich
ośrodków zdrowia i 14 spół­
dzielni zdrowia. W stosunku
do roku 1965 pracę w służbie
zdrowia podjęło dalsze 2,5 tys.
osób —'w tym około 1000 pie­
lęgniarek. W roku 1968 na 10
tys. mieszkańców przypadało
9,6 tzw. statystycznych leka­
rzy medycyny oraz 3 lekarzy
dentystów.

Zdrowie chronimy również
przez właściwy wypoczynek.
Nasza baza turystyczna wzro­
sła w Tatach 1966—1968 o 5
tys. miejsc w ogólnie dostęp­
nych domach i o 2,5 tys. miejsc
w kwaterach prywatnych. O
blisko 5 tys. miejsc wzrosły
w minionej kadencji zakłado­
we ośrodki wypoczynku. Po­
wstał hotel „Orbis” w Nowym
Sączu, schroniska na Jawo­
rzynie i Wielkiej Raczy, domy
wycieczkowe w Czorsztynie,
Nowym Targu i Żywcu. Po­
wstało 8 ośrodków wypoczyn­
ku świątecznego dla robotni­
ków, 2 baseny kąpielowe, 3
sale sportowe, 5 pawilonów
sportowych.

PRZESIADAMY SIĘ NA SAMOCHÓD

Rosną zastępy ludzi pracujących w przemyśl*. Setki
tysięcy ludzi dojeżdża do pracy, trzeba budować
nowe drogi, trzeba ułatwiać kontakt każdego mia­

sta i każdej wsi i większymi centrami. Jeśli dawniej,
v wieku XIX i w pierwszej ćwierci wieku XX, roz-

v Ij komunikacji następował głównie przez rozbudowę
b iii kolejowych, nasze czasy widzą inny kierunek
. iwoju. PKS w województwie krakowskim ma dzi-
s ij 813 linii, a jej przewozy w ciągu 19 ostatnich lat
z iększyły się 17-krotnie!

Hasło wysunięte w poprzednim programie wybor­
czym, a obejmujące rozbudową dróg, zostało zrealizo­
wane w pełni przy olbrzymim poparciu całego społe­
czeństwa. Nakłady na budową dróg 1 odnowę, 1 prze­
budowę, modernizację i ulepszenie wynosiły w latach
1:165—1968 2,1 miii zł, z czego państwo pokryło 47 proc,
i społeczeństwo w f

'

"tnym czynie — 53 proc. Tak
więc zwiększenie T: ci przewozu pasażerów, linii ko-

munikacyjnych PKS ma swoją mocną podbudowę
w wielkim ruchu czynu społecznego i w odpowiedniej
polityce nakładów na budowę szlaków komunikacyj­
nych. W latach 1965—1968 w budownictwie dróg lokal­
nych przyrost dróg o nawierzchni twardej przewyż­
szył dwukrotnie przyrost tych dróg w poprzedzających
13 latach. Na 14 tys. kim dróg państwowych i lokalnych
województwa — 52 proc, ma nawierzchnie twardą!
W minionym 4-leciu ilość linii pasażerskich zwięk­
szyła się o 34 proo.

Słowo: komunikować oznacza uzyskiwać połączenie.
A więc również połączenie: telefoniczne, pocztowe.
Mamy obecnie w województwie 522 placówki poczto-
wo-telekomunikacyjne i w ostatnich 4 latach wzrost
ich nastąpił o około 6 proc. Wprawdzie mamy w tej
chwili połączenia telefoniczne z 70 proc, naszych wsi,
to w dalszym ciągu zajmujemy jedno z ostatnich
miejsc, właśnie w dziedzinie telekomunikacji, .

W
iatach 1950—1969 uspo­
łeczniony handel de­
taliczny zwiększył swe

obroty 8-krotnie. Jest
to chyba rzecz bez pre­
cedensu w rozwoju na­

szej ekonomiki. Obroty przypa­
dające rocznie średnio na 1 mie­
szkańca wzrosły z 1500 zł na

1.9.000 zł. W 19 minionych la­
tach ilość sklepów w handlu de­
talicznym wzrosła z 3706 do 7359.
Zmienia się tzw. struktura spo­
żywcza ludności. Cóż to jest?
Jest to zestawienie, które mówi
i'le kupujemy artykułów spo­
żywczych, ile kupujemy wyro­
bów przemysłowych. Im wyższa
stopa życiowa, tym więcej ku­
pujemy wyrobów przemysło­
wych: ubrań, obuwia, wyrobów
dziewiarskich, radioodbiorni­
ków, telewizorów, lodówek itd.
Tak więc przy oczywistym i ko­
niecznym wzroście sprzedaży ar­
tykułów żywnościowych, który
wynika z przyrostu naturalne­
go, tempo przyrostu sprzedaży
artykułów przemysłowych po­
winno tutaj przodować.

W roku 1968 zarobiliśmy o 23,5
proc, pieniędzy więcej niż w

roku 1965. W minionej kadencji
sprzedaż w handlu detalicznym
wzrosła o 26 proc., a w gastro­
nomii o 32 proc. Artykułów spo­
żywczych w ogólnej masie za­
kupionych towarów było 42,7
proc., artykułów przemysłowych
57,3 proc. Oto dowód jak postę­
puje naprzód rozwój dobroby­
tu, rozwój sprzedaży artykułów
przemysłowych,
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PLAN

REALNE

PRZEWIDYWANIA

Z
najomość elementów rzeczywistości, która nas ota­
cza, pozwala tak planować nasze poczynania go­
spodarcze, aby obejmowały zasadnicze dziedziny
życia współczesnego, a więc potrzeby przeciętnego
człowieka. Zaplanować życie — spytacie? W ca­
łym jego bogactwie, we wszystkich elementach,

począwszy od budowy warsztatu pracy w przemyśle, a na

dostawach mleka skończywszy? Odpowiadamy — tak. Go­
spodarka planowa w ustroju socjalistycznym opiera się o

wskazania uchwał Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i obejmuje stosunki produkcji. A to — jak wiadomo
— określa wzajemny stosunek ludzi w procesie wytwa­
rzania różnego rodzaju dóbr. Inaczej: planuję zmianę swe­
go życia ponieważ wiem, że za rok, za trzy dostanę nowe

mieszkanie. Za lat pięć moje dziecko będzie starsze i mu­
szę mu kupić pierwsze, „dorosłe” ubranie. Jeśli ktoś o

tych moich potrzebach nie pomyśli, jeśli ktoś zapomni o

tym, że takich sytuacji osobistych, rodzinnych będzie mi­
lion czy dwa miliony — wtedy właśnie odczuwamy brak
planowania.

Patrząc na wszystkie osiągnięcia, a nawet i błędy, wyciąga­
my z nich wnioski na przyszłość. Przewidujemy, że określone
wielkości można rozwinąć, umiemy uniknąć niedociągnięć, bo

już na błędach nauczyliśmy się tego. W ten sposób plan w ustro­
ju socjalistycznym staje się realnym przewidywaniem przysz­
łości. Wszystkie górnolotne i poetyckie niemal słowa o marzeniu
człowieka, mogą się dzięki temu przewidywaniu, temu planowi
zamieniać w rzeczywistość. Ale bez wyzwolenia sił społecznych
przez socjalizm, przez wspólną odpowiedzialność społeczeństwa
za jego losy, nie można mówić o takiej realizacji marzeń.

W podanym tutaj spisie wielkich przewidywań znajdziecie
liczby związane z wieloma zagadnieniami natury gospodarczej.
Za tym wszystkim jednak już w niedalekiej 5-letniej przyszłości
kryje się uśmiech dziecka, które czytać będzie pilnie książkę
w nowej szkole, kryje się nowa, lepsza maszyna, przy której
będziesz pracował, ładniejsze mieszkanie, w którym będziesz
mieszkał. *

Pokazujemy dzisiaj naszą przyszłość; oczywiście prezentowane
tu plany są tylko cząstką olbrzymich przewidywań szczegóło­
wych.

r

INWESTYCJE
I BUDOWNICTWO

Jnwestycje oparte są o dwa
zasadnicze kierunki: cen­
tralny i terenowy. Z planu

centralnego przeznacza się w

1969 r. na inwestycje 5.514,7
minzł,awroku1970—o
około miliard więcej. Z pla­
nu terenowego — 2 .518,2 min
zł, a w 1970 — 2.673,4 min zł.

Postawową część inwesty­
cji stanowią nakłady: na

rozbudowę p-zemysłu, komu,
nikacji, handlu, urządzeń
socjalnych. Dalej — na rol­
nictwo, budownictwo miesz­
kaniowe i komunalne oraz

oświatę, na którą przeznacza
się około 60 proc, nakładów
limitów terenowych.

Rozmiary inwestowania

zmieniają się w poszczegól­
nych powiatach w zależnoś­
ci od potrzeb i głównych
kierunków rozwoju. W roku
1969 największe nakłady in­
westycyjne przeznaczone zo­
staną dla powiatóuóż' chrza­
nowskiego, oświęcimskiego i
miasta Tarnowa. W drugiej
grupie znajdą się powiaty:

bocheński, brzeski, olkuski,
luadowicki i miasto Jautorz-
no\ W trzeciej: dąbrowski,
nowosądecki, nowotarski,
tarnowski i żywiecki,

W przyszłej pięciolatce za­
kłada się natomiast znacznie
większy (o około 30 proc.)
rozwój budownictwa miesz­
kaniowego. 'Według wstępnie
opracowanych założeń nale­
żałoby wybudować
izb mieszkalnych,
około 125 tys. dla
nierolniczej.

Zgodnie z owymi
nymi dominującą formą bu­
downictwa mieszkaniowego
będzie budownictwo spół­
dzielcze, indywidualne, bu­
downictwo rad narodowych,
resortowe i- zakładowe.

Obok budownictwa miesz­
kaniowego rozwijać się bę­
dzie (10 proc, nakładów) za­
plecze techniczno-gospodar­
cze, a m. in. proponuje się
budowę trzech nowych ho­
teli w Jaworznie, Olkuszu i
Tarnowie.

186 tys.
w tym

ludności

wytycz'

KOMUNIKACJA

I TRANSPORT

N
ajbliższe dwa lata to kolejny etap realizacji programu po­
prawy stanu dróg lokalnych, pozostających pod zarządem
rad narodowych. Przewiduje się wybudowanie około 730

kilometrów dróg twardych i 71 mostów na drogach lokalnych.
Modernizacją objętych będzie około 450 km dróg, a 405 km

otrzyma ulepszoną i przebudowaną nawierzchnię.
JeSif chodzi o drogi państwowe, a więc budowane i ulepszane

kosziem inwestycji centralnych, to plan przewiduje, że dokona

się ulepszeń 60 mostów i 620 km dróg. Do najważniejszych na­
leżą trasa: Krakóy^-Zakopane, Cło-Niepolomice-Łężkowice i Nie-

połoniice-Ispina-Niedary.
Żądania stawiane przed Państwową Komunikacją Samochodo­

wy są z roku na rok większe, gdyż, jak dotychczas, usługi
Świadczone przez tę jednostkę komunikacyjną nie zaspokajają
w pełni potrzeb społeczeństwa, zwłaszcza w okresach szczytu
turystycznego. W 1970 roku autobusy PKS niają przewieźć 129
nilu osób. Dla polepszenia i usprawnienia pracy PKS wybudo­
wane zostaną nowe zajezdnie w Chrzanowie i Olkuszu oraz dwo­
rzec autobusowy w Tarnowie. Transport kolejowy to przede
wszystkmi elektryfikacja linii Kraków-Płaszów, Spytkowice-
-Oswięcim oraz rozbudowa stacji w Spytkowicach i Podborach
Skawińskich.

Dla usprawnienia łączności pocztowo-telekomunikacyjnej
otwarte zostaną nęwe placówki w Nowym Sączu, Chrzanowie,
Kt.socicach (pcw. Kraków), Biurkowie Wielkim, Kobiernikach.
Ponadto nowe budynki agencji pocztowych otrzyma 12 miej­
scowości.

W najbliższej pięciolatce zakłada się dalszy przewóz ładun­
ków towarowych i pasażerów komunikacją PKS. Konieczna do

tigo rozbudowa taboru i zaplecza technicznego będzie realizo­
wana w następujących powiatach: Bochni, Brzesku, Dąbrowie
Tarnowskiej, Limanowej, Krynicy. Nowe dworce autobusowe

otrzymają Myślenice i Nowy Targ.
Kolejnictwo dokona dalszej modernizacji i pełnej elektryfi­

kacji węzła oświęcimskiego i tarnowskiego. Przebuduje się sta­
cje w Chrzanowie oraz linię kolejową Tarnów-Muszyna-Lelu-
chów.

Do najpoważniejszych inwestycji na drogach należeć będzie
budowa „drogi karpackiej”, a szczególnie odcinka Szczawnica-
-Piwniczna-Ząwoja-Wołcza-Jeleśnia. Przebudowie i rozbudowie

ulegną drogi łączące województwo krakowskie z sąsiednimi wo­
jewództwami, a przede wszystkim katowickim i kieleckim. Z

tych inwestycji należy wymienić odcinek drogi nadwiślańskiej,
Prandociu-Racławice. Nov/e obwodnice otrzymają: Słomniki, Su-
cia i Wieliczka. Przebuduje się skrzyżowania drogowo-kolejowe
w Jaworznie, Tarnowie i Żywcu.

Ostateczny plan modernizacji i przebudowy dróg zatwierdzo­
ny zostanie w oparciu o postulaty i wnioski, jakie wysunie lud­
ność w toku obecnej kampanii wyborczej.

Podobnie jak w Jatach poprzednich,
rozwój przemysłu będzie w sposób
istotny wyznaczał ogólny kierunek

rozwoju województwa krakowskiego.
Plany na najbliższe lata zakładają dal­
szy szybki wzrost górnictwa, energety­
ki, przemysłu metalowego, maszynowe­
go, chemicznego, materiałów budowla­
nych, spożywczego, odzieżowego oraz

paliw. Wyznacznikiem dla wszystkich
naszych rozważań są dwa etapy: pierw­
szy — lata 1969—70 i drugi lata 1971—75.

W pierwszym etapie do najważniej­
szych należeć będą następujące przed­
sięwzięcia:

— w przemyśle węglowym rozbudowa
kopalni węgla kamiennego „Siersza” i
„Jaworzno” oraz wprowadzenie me­
chanizacji do wszystkich kopalni,

— w przemyśle energetycznym — bu­
dowa kopalni gazu ziemnego „Tarnów” i

gazociągu Skawina — Oświęcim oraz

przekazanie do użytku Elektrowni „Sier­
sza II”,

— w przemyśle chemicznym — ukoń­
czenie budowy drugiego ciągu półspa-
lania metanu w Zakładach Azotowych
w Tarnowie oraz przebudowa pierw­
szego ciągu. Uruchomienie wytwórni
akrylonitrylu, stanowiącego półprodukt
do produkcji anilany (Tarnów). Ponad­
to uruchomiona tu zostanie instalacja
kwasu siarkowego.

Główny kierunek przemysłu chemicz­
nego to wzrost produkcji włókien syn­
tetycznych, tak bardzo poszukiwanych
na rynkach krajowych i zagranicznych.

— W przemyśle metalowym — do
najważniejszych zadań zaliczyć należy:
przestawienie Wytwórni Silników Wy­
sokoprężnych w Andrychowie na pro­
dukcję silników licencyjnych „Ley-
land”, oddanie do eksploatacji fabryki
opakowań blaszanych w Brzesku oraz

otwarcie nowej hali produkcyjnej ol­
kuskiej „Emalierni”.

— W hutnictwie i górnictwie metali

nieżelaznych — kontynuowana będzie
budowa kopalń rud cynkowo-ołowia-
nych „Trzebionka” i „Olkusz” oraz bu­
dowa zakładów metali lekkich w Kętach

Ognio-

budo-
r. roz-

i rozbudowa Zakładów Materiałów

trwałych w Skawinie.
— W przemyśle materiałów

wlanych — zakończenie w 1971
budowy Zakładu Przemysłu Wapienni­
czego w Czatkowicach, zakończenie bu­
dowy huty szkła gospodarczego „Tar
nów", budowa oddziału szkła okiennego
w Hucie Szkła „Szczakowa" w Jaworz­
nie i budowa oddziału produkcji szkła
klejonego do samochodów „fiat” w Hu­
cie Szkła „Jaroszowiec”.

— W przemyśle lekkim — dalsza rozbu­
dowa tkalni baynełny w Andrychowie,
budowa zakładu przemysłu wełnianego w

Kętach i wydziału w Żywcu. Ukończy się
także rozbudowę Żywieckiej Fabryki
Papieru, a w Białej koło Makowa Pod­
halańskiego zbudowana zostanie fabryka
osłonek białkowych.

planu przyszłej pięciolatki, zakładają
dalszy rozwój przemysłu w oparciu o roz­
budowę istniejących zakładów.

— Docelową zdolność produkcyjną o-

siągną w tym czasie kopalnie „Jaworz­
no” i „Janina”.

— Rozbuduje się kopalnię Piasku Pod­
sadzkowego „Szczakowa”.

— Rozpocznie się eksploatację gazu
ciemnego z kopalni „Tarnów oraz dalsze
wiercenia w okolicach Bochni i Tarnowa.

— Kopalnie rud nieżelaznych Olkusz i
Trzebionka osiągną pełną zdolność pro­
dukcyjną.

— Rozpocznie się budowę kopalni „Po­
morzany” i „Laski”.

— Dalej rozbudowywać się będzie: Za­
kład Metali Lekkich w Kętach i Hutę
Aluminium w Skawinie.

— W energetyce planuje się budowę
elektrowni Jaworzno III i budowę elck-

OŚWIATA■
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— W przemyśle terenowym — pow­
stanie około 80 różnych obiektów, któ­
rych działalność skierowana będzie na

produkcję artykułów poszukiwanych
przez ludność oraz na produkcję eks­
portową. Z inwestycji wymienić należy
budowę fabryki mebli w Suchej, zakła­
du zabawkarskiego w Grybowie i za­
kładu wilkliniarskiego w Niepołomi­
cach. W Chodenicach powstanie zakład
ceramiczny, w Wadowicach kaflarnia, a

w Buczkowie, Okleśnej i Niepołomicach
— betoniarnie.

Uzupełnieniem inwestycji o charakte­
rze centralnym i przemysłu państwowe­
go będą inwestycje prowadzone przez
spółdzielczość istniejącą w naszym wo­
jewództwie.

W wyniku tych zamierzeń zakłada
się, że w latach 1969 — 70 w woj. kra­
kowskim powstanie 27 tys. nowych
miejsc pracy.

Drugi etap, czyli najbliższe zadania

trowni wodnych „Porąbka-Zar” i „Czor­
sztyn”.

— W przemyśle chemicznym — dal­
sza rozbudowa Zakładów .Chemicznych
w Oświęcimiu i Zakładów Azotowych w

Tarnowie. Koło Bochni uruchomi się
kopalnię solanki „Siedlec”.

— W przemyśle maszynowym i meta­
lowym nastąpi rozbudowa ważniejszych
zakładów. M. in. wytwórni silników wy­
sokoprężnych, fabryki silników elek­
trycznych, Olkuskiej Fabryki "Naczyń
Emaliowanych, Fabryki Lokomotyw,
Sądeckich Zakładów Elektrod Węglo­
wych i Zakładów Naprawczych Taboru
Kolejowego.

— W przemyśle lekkim najważniej­
sze zamierzenia to: budowa kombinatu
wełnianego w Żywcu, filii zakładów o-

buwniczych Chełmka w Wadowicach,
fabryki obuwia w Nowym Sączu, od­
działu szwalni nowotarskich zakładów
w Makowie lub Jabłonce.

tlncr

U”O •

5r, —

°°'-fi

on<
avoc»

°wr

v

&

Wwoju
niają
ważniejszych zadań zaliczyć
zwiększenie upraw zbożowych
równoczesnej zmianie struktury. Chot-
dzi o to, aby zwiększyć uprawę psze­
nicy, jako bardziej wydajnej na ziemi
krakowskiej. Silnie rozwinięta hodo­
wla wymaga także zwiększenia upraw
roślin pastewnych.

Nakłady inwestycyjne wyniosą w

1969 r. — 428minzł,awroku1970—

województwie krakowskim 42,1
proc, ludności utrzymuje się z

rolnictwa. Ogólne kierunki roż­
na najbliższe dwa lata uwzględ-
specyfikę terenu. Toteż do naj-

należy
przy

Nowe lecznice weterynaryjne o-

trzymają powiaty: dąbrowski, miecho­
wski i myślenicki.

Rozwój usług dla rolnictwa oznacza

m. in.: budowę kilku filii państwowych
ośrodków maszynowych w powiatach:
miechowskim, proszowickim i
skim.

Poważny problem na wsi
skiej stanowi woda, toteż na

zanie tych spraw przeznacza się 41 min
zł. W 14 powiatach zbudowane zostaną
wodociągi, a w 9 powiatach studnie.

Poprawie ulegnie zaopatrzenie wsi w

materiały budowdane, choć całkowitego
zaspokojenia potrzeb oczekiwać należy

krakow-

krakow-
rozwią-

ROLNICTWO

448 min zł. Przeważająca część tych
kwot przeznaczona zostanie na melio­
rację gruntów ornych oraz zagospo­
darowanie ich. Dalsze nakłady prze­
widuje się na elektryfikację wsi. Na
koniec roku 1970 w woj. krakowskim
będziemy mieli 94 proc, zelektryfiko­
wanych wsi i 89 proc, gospodarstw.

W najbliższych dwu latach wybudowa­
nych zostanie 11 agronomówek w po­
wiatach: miechowskim, proszowickim,
limanowskim, myślenickim, suskim i
krakowskim.

dopiero w przyszłej pięciolatce. W 1969 r.

wieś otrzyma o 5 min jednostek cera­
micznych materiałów więcej i o 8 tys.
ton cementu.

Efektem tych zamierzeń powinien
być wzrost produkcji globalnej rolnic­
twa o 2,5 proc, w stosunku do roku
1968, a zbiory powinny osiągnąć prze­
ciętną wysokość 21 q z ha.

Drugi etap zakłada przede wszystkim
poprawę warunków bytowych ludności
wiejskiej oraz złagodzenie deficytu zbo­
żowego występującego w skali całego
kraju.

W dalszym ciągu wiele uwagi po­
święcać się będzie intensyfikacji pro­
dukcji' hodowlanej, której podporząd­
kowany będzie rozwój produkcji ro­
ślinnej i bazy paszowej.

Zmiana struktury spożycia, coraz wię­
ksze zapotrzebowanie na artykuły obfi­
tujące w białko, witaminy i sole mine­
ralne nakazują większy wzrost produkcji
ogrodniczej, a zwłaszcza uprawy warzyw.

W produkcji roślinnej na pierwsze
miejsce wysuwa się zwiększenie upra­
wy’ pszenicy i jęczmienia. Osiągnięcie
korzystnych efektów produkcji roślin­
nej wymagać będzie dalszej ochrony
roślin. Zakłada się, że wszystkie rośli­
ny kontraktowane objęte zostaną o-

chroną. Podniesienie wydajności z hek­
tara możliwe będzie przy odpowiednim
stosowaniu nawozów mineralnych. A
założenia wzrostu produkcji są poważ­
ne. Wydajność czterech zbóż na koniec
1975 roku powinna wynieść 24,6 q z

ha, buraków cukrowych 375 q z ha,
ziemniaków 190 q z ha, siana 60 q z ha.

Rozwój produkcji rolnej będzie' wyma­
gał dalszego systematycznego inwestowa­
nia. Inwestycje te w pierwszym rzędzie
przeznaczone będą na zwiększenie ilości

maszyn i sprzętu rolniczego, a zwłaszcza

ciągników, siewników, snopowiązałek, ko­
parek itp. Podstawowym kierunkiem in­
westycji pozostaną nadal nakłady na me­
lioracje, i na elektryfikację. Pod koniec

przyszłej pięciolatki światło otrzymają
wszystkie nie zelektryfikowane do tej
pory wsie województwa krakowskiego.

Zakłada się, że nastąpi
pełna realizacja re’urmy
tak w zakresie progra­

mowym, jak i organizacyj­
nym.

Na koniec roku 1970 szkol­
ił :otwu podstawowemu przy­
będzie 550 izb, w

w\ budowanych w

społecznym.
Projektuje się

zwiększenie naboru

ży do szkół międzyzakłado­
wych i przyzakładowych, a

szczególnie o kierunkach. bu­
dowlanym, komunikacyjnym,
elektrycznym, spożywczym,
drzewnym i rolniczym.

Do najpoważniejszych in­
westycji w resorcie oświaty
należeć będzie budowa szkół

zawodowych w Brzesku,

tym 140

czynie

znaczne

młodzie-

Piotrkowicach Małych, Gum.
niskach. Technikum wetery­
naryjne w Nowym Targu o-

trzyma nowy budynek.
Internaty wybudowane zo­

staną w Brzesku. Chrzano­
wie, Kalwarii, Kluczach Mo-

szczanicy. Piotrkowicach Ma­
łych, Skawinie i Nowym Wi­
śniczu. Budowa internatów
ma duże znaczenie dla stwo­
rzenia możliwości kształce­
nia się młodzieży pochodzą-
c> i ze wsi i małych miaste­
czek.

Nowe przedszkola otrzyma­
ją: Chrzanów, Krynica i
Proszowice.

W szkolnictwie zawodo­
wym najwięcej uwagi po­
święci się rozbudowie szkół

rolniczych i medycznych.

ZDROWIE
łównym kierunkiem działalności w zakresie służby
zdrowia będzie wprowadzenie rejonizacji lecznictwa
otwartego i budowa nowych obiektów dla leczni­

ctwa zamkniętego.
IV lecznictwie otwartym dokonane zmiany organizacyj­

ne pozwolą na lepsze wykorzystanie sprzętu. Chodzi tu

o to, aby na miejsce małych przychodni przyzakładowych
otwierać większe, lepiej wyposażone przychodnie między­
zakładowe.

Służba zdrowia na wsi wzbogaci się o 10 nowych ośrod­
ków zdrowia i 23 spółdzielnie.

Nowe szpitale otrzymają: Jaworzno i Zakopane, a w

najbliższym czasie zakończona zostanie budowa szpitala
w Olkuszu. Rozbuduje sie także szpital w Nowym Sączu.
Dwa żłobki o łącznej ilości 160 miejsc otrzyma Tarnów.

Apteki wybudowane będą w Sułoszowej i Zawoi,. Nieza­
leżnie od tego przy niektórych ośrodkach zdrowia powsta­
ną punkty apteczne, wydające przede wszystkim leki

gotowe.
Najbliższa pięciolatka zakłada budowę szpitali powiato­

wych w Brzesku, Limanowej, Miechowie i Suchej oraz

szpitala wojewódzkiego w Wieliczce.

Lecznictwo otwarte otrzyma 25 nowych ośrodków zdro­
wia na wsi oraz dalsze pomieszczenia dla przychodni ob­
wodowych i stacji epidemiologicznych.

Nowe domy opieki, zwłaszcza dla przewlekle chorych
zbudowane zostaną w Grójcu, Miechowie i Witeradowie.
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Program
na lata 1959—70

zakłada dalszą rozbudo­
wę sieci bibliotek, do­

mów kultury, świetlic i kin.
W najbliższym czasie zos­

tanie otwartych 12 nowych
bibliotek w powiatach pod
tym względem zaniedba­
nych, a księgozbiór wszyst­
kich bibliotek powiększy się
o około 600 tys. pozycji.

Wybudowanych zostanie,
przy wydatnej pomocy spo­
łeczeństwa. 11 domów kultu­
ry i świetlic wiejskich.

7. inwestycji centralnych
realizowana jest budowa bi­
bliotek w Dąbrowie Tarnow­
skiej, Limanowej, Nowym
Sączu i Rabce,

W małych miejscowościach,
do których nie dociera te­
lewizja i inne środki maso­
wego przekazu otwarte zos­
taną kina objazdowe.

W najbliższęj pięciolatce
zakłada się zwiększenie wiej­
skich ośrodków kultury o

dalszych 20 jednostek. Wy-
b: duje się 7 kin, rozbuduje
sieć bibliotek, szczególnie na

wsiach

Powstaną nowe obiekty
muzealnictwa: w Dębnie mu­
zeum malowideł ściennych,
w Brzesku muzeum łowiec­
twa. w Suchej muzeum re.

a tonalne, a w Zubrzycy —

skansen wojewódzki.

Od
lat stanowi powa­

żny problem dla wo­
jewództwa krakow­

skiego, a woda jest prze­
cież nieodzownym czynni­
kiem prawidłowego rozwo­
ju rolnictwa. Do końca
września br. ma być o-

pracowana ostateczna do­
kumentacja techniczna u-

możliwiająca rozpoczęcie
budowy zbiornika wodne­
go na rzece Rabie w re­
jonie Stróży, oraz rozpo­
częcie prac w rejonie
Czorsztyna — budowy
zbiorników wodnych. Na

inwestycje wodne przezna­
czono 1 miliard złotych. Z

tej kwoty budowane będą
m. in. ujęcia wody, oczy­
szczalnie ścieków.

wiarskie, pończosznicze, galan­
teryjne, zmechanizowany
sprzęt domowy i meble.

HANDEL i USŁUGI

Plan
na najbliższy rok

przewiduje wzrost spoży­
cia w stosunku do roku u-

biegłego o 5 proc.

W artykułach spożywczych
należy oczekiwać, że zapotrze­
bowanie zostanie pokryte. Na­
tomiast jeśli chodzi o artyku­
ły przemysłowe, podjęto stara­
nia, aby profil i jakość pro­
dukcji w większym stopniu
dostosować do potrzeb rynku.
Dotyczy to przede wszystkim
zaopatrzenia w wyroby dzie-

TURYSTYKA I WYPOCZYNEK
Przewiduje się, że w 1970 r. przebywać bę­

dzie na ziemi krakowskiej około 12 min

turystów krajowych i 650 tys. turystów
zagranicznych.

Dla obsługi wzrastającego ruchu turystycz­
nego rozbudowana będzie w pierwszej kolej­
ności bazą noclegowa,, a następnie sieć zakła­
dów usługowych, zwłaszcza gastronomicznych.
Na przestrzeni dwóch lat przybędzie nam około
4 tys. miejsc noclegowych w obiektach 'tu­
rystycznych. i około 5 tys. miejsc w obiek­
tach uwzasowo-wypoczynkowych. Z urządzeń
towarzyszących do najważniejszych zaliczyć mo­
żemy planowane, oddanie pawilonu gastrono-

micznego w Włosienicy, który zapoczątkuje za­
gospodarowanie pasa turystycznego Morskie
Oko — Włosienica — Gło dawka.

Dla umożliwienia rozwoju sportu i wychowa­
nia fizycznego przewiduje się oddanie do użyt­
ku 20 boisk i stadionów, 19 sal gimnastycznych
i 17 basenów kąpielowych. Baseny kryte wy­
budowane zostaną m. in. w Oświęcimiu, Brze­
szczach i Tarnowie. Stadiony to Grybowie i Li­
manowej. Zespół odkrytych basenów kąpiel o-*

wych powstanie na Antałówce w Zakopanem-
Nakłady na budownictwo sportowe wynio­

są w latach 1971—75 — około 200 milionów

złotych.

W najbliższych dwu latach

rozpocznie się budowę nowych
obiektów handlowych. W Tar­
nowie powstanie dom towaro­
wy, w Oświęcimiu — punkt
garmażeryjny, w Jaworznie,
Piwnicznej i Krynicy — bary
szybkiej obsługi, w Muszynie
— bar mleczny oraz 5 pawilo­
nów gastronomicznych w

miejscowościach turystycz­
nych.

Przewiduje się budowę po­
nad 60 pawilonów handlowych ■
2 przechowalni warzyw i kil­
kunastu magazynów. Olkusz i

Andrychów otrzymają nowe

restauracje.

Przyszła pięciolatka zakłada

przede wszystkim rytmiczność
i zabezpieczenie dostaw poszu­
kiwanych towarów. Najwyższy
wzrost zapotrzebowania w

dalszym ciągu dotyczył będzie
artykułów przemysłowych, a

szczególnie takich jak: odku­
rzacze, lodów'ki, magnetofony,
telewizory, skutery, sprzęt
turystyczny. Na drugim miej­
scu kształtować się będą ar­
tykuły odzieżowo-galanteryj-
ne.

GOSPODARKA KOMUNALNA I MIESZKANIOWA

Najbliższe
dwa lata przyniosą znaczną po­

prawę w sytuacji mieszkaniowej. Będzie
to możliwe dzięki planowanemu oddaniu

41 tys. izb. Najpoważniejszy udział w tym
planowanym przyroście izb mieszkalnych zaj-
mie budownictwo spółdzielcze, następnie in­
dywidualne, a na trzecim miejscu budownic­
two państwowe, na które przeznaczy się 511
min zł. Na uzupełnienie wkładów spółdziel­
czych przyznane zostaną kredyty w wyso­
kości 15 min zł, a na budownictwo indywi­
dualne — 243 min zŁ

Na poprawę warunków bytowych ludności

duży wpływ ma gospodarka komunalna, to­
też na ten cel przeznacza się 383 min zł. Nowe

wodociągi wybudowane będą w Brzesku,
Chełmku, Krynicy, Libiążu, Muszynie, My­
ślenicach, Nowym Targu, Olkuszu, Oświęcimiu,
Tarnowie, Zakopanem i Żywcu.

Kanalizację otrzyma: Andrychów, Dąbrowa
Tarnowska, Kęty, Libiąż, Muszyna, Nowy
Targ, Nowy Sącz, Olkusz. Oświęcim i Tarnów.

Oczyszczalnie ścieków wybudowane zostaną
w Jaworznie, Krzeszowicach i Kętach.

Naprawie i przebudowie ulegną ulice w An­
drychowie, Brzesku, Chrzanowie, Jaworznie,
Nowym Targu, Suchej i Tarnowie.

Równocześnie kosztem 220 min zł przeprowa­
dzi się remonty kapitalne urządzeń komu­
nalnych.

Tarnowie,
Elek-

No-
Prze-

ży-

Własne ujęcia wodne

wybuduje 12 zakładów

przemysłowych a m. in.

Zakłady Przemysłu Gumo­
wego w Wolbromiu, Zakła­
dy Azotowe w

Browar w Brzesku,
trownia w Skawinie,
wotarskie Zakłady
mysłu
wiecka

itp.
Woda

brak, ale i nadmiar. Dla o-

chrony terenów przed po­
wodziami budować się bę­
dzie wały ochronne w po­
wiatach: brzeskim, chrza­
nowskim, dąbrowskim,
proszowickim i krakow­
skim. Ureguluje się także
niektóre rzeki i potoki
górskie, a m. in. Białkę
Tatrzańską, Ochotnicę,
Młynną, Kryniczankę i

Ponikiewkę.

Skórzanego,
Fabryka Papieru

to nie tyJko jej



GAZETA KRAKOWSKA

AWANS MIASTA. Kraków w 25-leciu PRL awansował
na wszelkich polach. Z prowincjonalnego miasta uniwer­
syteckiego stał się potężnym ośrodkiem szkolnictwa wyż­
szego, z miasta przeciętnie uprzemysłowionego — poten­
tatem przemysłu. W 25-leciu uruchomiono w naszym mie­
ście nowe gałęzie produkcji przemysłowej: hutnictwo że­
laza i stali, rozbudowano wiele innych gałęzi przemysłu.

Udział Krakowa w krajowej
* wynosi w roku 1968 w zakresie:

surówki żelaza
stali surowej
wyrobów walcowanych
produkcji kabli
nawozów fosforowych
produkcji papierosów

produkcji przemysłowej

proc,
proc,

proc,
proc.

S5*W

BUDOWNICTWO MIESZ­
KANIOWE. W latach 1945—
1968 przybyło w Krakowie
łączenie 182 tys. izb miesz­
kalnych. Mówiąc inaczej,
zbudowaliśmy jak gdyby dru­
gi Kraków. Tylko w ostat­
nich 4 latach przybyło w na­
szym mieście 60,7 tys. izb
mieszkalnych. Lokatorzy
wprowadzili się do nowych
mieszkań na osiedlach: Wie­
czysta, Ugorek, Olsza II, Wi­
śniowa, Grzegórzki II I Dą­
bie II w dzielnicy Grzegórz­
ki, Bieńczyce w Nowej Hu­
cie, Prądnicka, Azory i Wro­
cławska na Kleparzu, a tak-

ie na osiedle Na Kozłówce
w Podgórzu. Wszystkie te o-

siedla, to dorobek 25-leeia
PRL.

grzegórzeckiej do osiedla Dą­
bie. Długość tras tramwajo­
wych wzrosła z 21 km w 1945

r.do56kmw1968r.Dodys­
pozycji- mieszkańców pozostają
42 linie autobusowe, plus jed­
na linia pospieszna. Łączna
długość ich tras wynosi 203
km. W 1945 r. mieliśmy 1 li­
nię autobusową o długości
sy—5km.

W chwili obecnej już
proc, ulic naszego miasta
siada nawierzchnię ulepszoną.
Około 50 proc, oświetlenia uli­
cznego, to nowoczesne oświe­
tlenie jarzeniowe i rtęciowe.
Założenia programu wyborcze­
go FJN z roku 1965 zostały na­
wet na tym odcinku przekro-

tra-

czone. Otrzymaliśmy mianowi­
cie o ponad 2 tys. punktów
świetlnych więcej niż plano­
wo.

Poważnym problemem pozo
staje nadal sprawa wody. Je­
szcze w tym roku rozpocznie
się budowę ujęcia wody na

Rabie. Modernizacja zakładu

wodociągowego, rekonstrukcja
sieci wodociągowej nie zape­
wniły niestety, wzrostu produ­
kcji wody w stopniu wystar­
czającym. Ostatnio, bardzo
wzrosło bowiem zużycie wody
przez gospodarstwa domowe,
przekraczając w roku 1968 o

ponad 1.3 min m sześciennych
nasze przewidywania w tej
dziedzinie.

cja w dziedzinie zatrudnienia. Tylko w ostatnich 4 la­
tach zatrudnienie ogółem w gospodarce uspołecznionej
na terenie miasta wzrosło o 46,8 tys. osób. Obecnie już
300 tys. osób pracuje w gospodarce uspołecznionej Kra­
kowa. W 1945 r. stan zatrudnienia wynosił około 100 tys.
osób. W ostatnich latach notujemy również wzrost za­
trudnienia kobiet. Wzrasta przeciętna m".<sięczna płaca
na jednego zatrudnionego w gospodarce uspołecznionej.
Podczas, gdy w roku 1964 wynosiła 2.321, to w roku
1968 — 2.892 zł. Przeciętna płaca w Krakowie wykazuje
szybsze tempo wzrostu w porównaniu do średniej kra­
jowej.
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budowy nowych o-

troską gospodarzy
było zabezpieczenie

Oprócz
siedli,
miasta

starego budownictwa. Tylko
W ostatnich 4 latach wydat­
kowano na ten cel
zł. Wyremontowano
2,2 tys.
ok. S00
z czego
remonty

HANDEL I GASTRONOMIA. Wskaźnik powierzchni
użytkowej w handlu uspołecznionym na każdych 1000 mie­
szkańców Krakowa kształtuje się niżej niż w innych mia­
stach kraju. Ten niepomyślny stan pogłębia dodatkowo
fakt nierównomiernego rozmieszczenia sieci placówek
handlowych. Najwięcej ich ma Stare Miasto a najmniej
Kleparz i Grzegórzki. W ostatnich 4 latach miało przy­
być w Krakowie około 100 sklepów. Przybyło 76. Sieć
zakładów gastronomicznych zwiększyła się w ostatnich
latach o 20 zakładów. Niemniej jednak 1 w tej dziedzi­
nie nie zaspokajamy w pełni potrzeb. Ostatnio otwarto w

naszym mieście supermarket na osiedlu Wieczysta, 4

pawilony handlowe na osiedlu Azory, 7 pawilonów han­
dlowych na osiedlu Bieńczyce oraz 5 pawilonów handlo­
wych na osiedlach: Wzgórza Krzesławickie, Na Kozłów­
ce, Ugorek, Wiśniowa i Dąbie. 2 pawilony handlowe pow­
stały w osiedlu Chełm i przy ul. Pstrowskiego. 15 pawi­
lonów handlowych uruchomił PSS. Jeśli chodzi o zakła­
dy gastronomiczne, to przybyły nam 3 takie placówki
w hotelu „Cracovia”, zespół gastronomiczny Sukienni-
ce-Wieża Ratuszowa, pawilony gastronomiczne przy ul.

Modrzewiowej, na Bielanach, 3 zakłady gastronomiczne
w Nowej Hucie, 9 pawilonów gastronomicznych w dziel­
nicach Zwierzyniec, w Nowej Hucie i na Grzegórzkach
oraz 2 pawilony PSS w Podgórzu i na Kleparzu.

MIEJSKIE BIBLIOTEKI. W dziedzinie upowszechniania
czytelnictwa bardzo ważną rolę odgrywa sieć placówek bi­
bliotek miejskich, których w roku 1968 było 117. Wskaźnik
ilości tomów na jednego mieszkańca wyniósł w roku 1968 —

1,08, a liczba wypożyczeń na 1 czytelnika
bliotece Publicznej sięga 26,4 tomów, czyli
w Warszawie, Poznaniu i Wrocławiu.

w Miejskiej Bi-
jest większa niż

r.

NAUKA, OŚWIATA, WY­
CHOWANIE. W latach 1966—
1967 i 1967—1968 nauka w

klasach ósmych objęci zo­
stali wszyscy absolwenci
klas siódmych. Wprowadze­
niu w życie reformy szkol­
nictwa musiał towarzyszył
rozwój bazy. W ostatnich
tylko latach przybyło w Kra­
kowie 23 szkoły podstawowe
oraz szkoła i zakład specjal­
ny dla dzieci niewidomych
W toku realizacji znajduje
się 7 szkół podstawowych
które oddane będą do użyt-

ku w latach 1969—1970. Od­
dano do użytku dwa obiek­
ty dla szkół ogólnokształcą­
cych na osiedlu Kolorowym
i osiedlu Wysokim w Bień-
czycach. Wybudowano 7 o-

biektów dla szkolnictwa za­
wodowego. W ostatnich 4 la­
tach zbudowano 2 internaty
i oddano do użytku uczniów

warsztato-
w 25-leciu
wzniesiono
szkól, pod-

SAMORZĄD MIESZKAŃ­
CÓW. Najniższym ogniwem
samorządów mieszkańców 8U
komitety domowe i delegaci
domowi. Drugi stopień sta­
nowią komitety blokowe s

osiedlowe. W wyniku ogól
nomiejskich wyborów prze­
prowadzonych w 1965 r. wy­
brano ogółem 226 komitetów
blokowych (osiedlowych).
Największe osiągnięcia zy­
skały samorza.dy mieszkań­
ców w dziedzinie poprawy

stanu technicznego miesz­
kań, spraw komunalnych
sanitarno-porządkowych o

raz realizacji czynów społe­
cznych. W ciągu jednego tyl­
ko 1965 roku komitety do­
mowej blokowe i osiedlowe
w Krakowie przeprowadziły':
m. in. 996 kontroli w dziedti j
nie wydatkowania środków,
pieniężnych i materiałowych
na eksploatację nieruchomo­
ści i 20.395 kontroli sanitar-
no-porządkowych.

T

TELEWIZJA KRAKOWSKA. W ostatnich 4 latach zre­
alizowaliśmy budowę drugiego etapu Telewizji krakow­
skiej. Po uruchomieniu w roku 1962 stacji przekaźniko­
wej na Chorągwicy koło Wieliczki, w roku 1968 oddano
do użytku ośrodek TV na Krzemionkach. Była to czoło­
wa inwestycja kulturalna miasta w okresie powojennym.
Oddane do wstępnej eksploatacji wielkie studio TV,
o powierzchni blisko 600 m kw. wraz z blokiem techni­
ki, z zespołem i wieżą linii radiowych, blokiem zaplecza
scenicznego, warsztatami, telekinem i wydziałem trans­
misji — wysunęło bazę materialno-techniczną ośrodka
krakowskiego na drugie po Warszawie miejsce w kraju.

Warto również dodać, że w ostatnich latach bardzo po­
ważnie wzrosła ilość abonentów telewizji. W roku 1968
1 odbiornik telewizyjny przypadał już na około 6 miesz­
kańców miasta Krakowa.

budynków,
na Starym
10 proc.
kompleksowe.

572 min
blisko

w tym
Mieście,

stanowiły

KRAKÓW - W 25-LECIU

1968 poszło

GOSPODARKA KOMUNAL­
NA. z dnia na dzień zmie­
niał się krajobraz miasta. No­
we osiedla połączyły nowe u-

lice i trasy komunikacyjne. W
ostatnim 25-leciu ilość dróg
zwiększyła się z 62 km do 483

km. Nastąpił również przyrost
tras tramwajowych, szczegól-

RE KREACJA. W związku z dynamicznym rozwojem liczby
mieszkańców Krakowa bardzo ważnym zagadnieniem dla mia­
sta jest zagospodarowanie terenów dla celów rekreacyjnych.
W ostatnich latach uporządkowano okolice Sowlńca, Skały
Kmity, rozpoczęto prace przy zagospodarowaniu stawów w Kry­
spinowie i zorganizowaniu tam ośrodka wypoczynku niedziel­
nego, a także wyznakowano trasy w Lasku Wolskim. Uspraw­
niono komunikację z terenami rekreacyjnymi, wprowadzając
pospieszne linie „zielone”.

Mamy obecnie na terenie miasta 37 stadionów i boisk spor­
towych. Stadion w Grębałowle oddano m. In. w ramach rea­
lizacji czynu społecznego w roku 1965. Dysponujemy 162 sa­
lami gimnastycznymi; w tym 115 stanowi obiekty pełnowymia­
rowe. Mamy również 6 hal sportowych. Jeszcze w roku 1965
oddano młodzieży ośrodek gimnastyki wyrównawczej, a w ro­
ku 1968 sztuczne lodowisko w Nowej Hucie. W latach 1965—1966
zakończono realizację 2 ośrodków sportowych GTS „Wisła”
i KS „Korona”. Znakomite znaczenie dla rekreacji będą mia­
ły realizowane w ramach czynów społecznych ośrodki rekiea-

eyjno-kąpielowe przy ul. Grunwaldzkiej na Grzegórzkach oraz

na Białym Prądniku. Rekreację młodzieży ułatwiało zorgani­
zowanie wielu małych boisk sportowych i" tri owa lodowisk te­
renowych.

nie odczuwalny w ostatnim 4

leclu. W 1966 roku oddano do

użytku mieszkańców pierwszy
etap linii tramwajowej w uli­
cy Nowogrzegórzecklej, a w

roku 1968 w ulicy Kocmyrzow-
sklej. W pierwszych dniach

stycznia 1969 ruszyła linia

tramwajowa w ulicy Nowo-

LUDNOŚĆ KRAKOWA. Jest nas

więks_ą ilościowo jest dzielnica No-wa Huta, najmniej­
szą Stare Miasto. Co czwarty statystyczny krakowianin

pracuje w przemyśle lub budownictwie. Tsotny wpływ
na wzrost liczby ludności miasta miała właśnie sytua-

CZYNY SPOŁECZNE narastały z roku na rok. Szczy­
towym momentem zaangażowania mieszkańców był rok
1965, kiedy to Kraków uzyskał trzecie po Warszawie i Po­
znaniu miejsce, wśród miast wydzielonych, zarówno pod
względem udziału w ogólnej wartości zrealizowanych
czynów w Polsce, jak i pod względem, udziału wartości
czynów społecznych w przeliczeniu na jednego mieszkań­
ca. Tylko w ostatnich 4 latach zrealizowano w ramach
czynów społecznych zadania o wartości 218,5 min zł.
Wartość realizowanych w tym okresie czynów podwoiła
się w stosunku do okresu poprzedniej kadencji. Średnia-,
roczna wartość zadań, osiągnęła ok. 55 min zł wobec nie­
spełna 26 min zł w okresie poprzednim.

DZIELNICOWE RADY
NARODOWE. W ostatniej
kadencji do dzielnicowych
rad narodowych wybrano
ogółem 340 radnych, w

tym 72 kobiety. Wśród ra­
dnych mieliśmy 78 robot­
ników, 8 rolników, 235 pra­
cowników umysłowych, 10
rzemieślników oraz 19 nie­
pracujących zawodowo

rencistów, gospodyń domo­
wych. Na sesjach uchwa­
lano przede wszystkim:
budżety, przyjmowano
sprawozdania z ich wyko­
nania, uchwalano plany
realizacji postulatów wy­
borczych, rozpatrywano za­
łatwianie spraw ludności
przez administrację, plany
porządkowania dzielnic.

EKSPORT. Największym krakowskim eksporterem jest
Huta im. Lenina. Wyroby tego zakładu trafiają na ryn­
ki 51 krajów świata. Spośród pozostałych eksporterów
wymienić warto ze względu na wartość ich dostaw eks­
portowych: Krakowskie Zakłady Sodowe, ZBMiA im. S.

Szadkowskiego, „Telpod”, „Miraculum”, Krakowską. Fa­
brykę Mebli, Krakowską Fabrykę Aparatów Pomiaro­
wych, „Telos”. 5 spośród zakładów eksportujących, na

ogólną ilość około 100 w skali krajowej należy do tzw.
klubu eksporterów. Oznacza to, że ponad połowa ich pro­
dukcji przeznaczona jest na eksport.

413 stanowisk
wych. Tak więc
Polski Ludowej
w Krakowie 100
czas gdy w okresie między­
wojennym — tylko 2.

Kraków
w 25-leciu PRL przeżywał najpiękniejszy okres

rozkwitu. Nieomal podwoił swój obszar, dwukrotnie

(z nawiązkę) powiększył ilość mieszkańców. Z mia­
sta — stolicy kulturalnej Polski stał się miastem kul­

tury i przemysłu. Budowa największego i najnowocześniejsze­
go w kraju kombinatu metalurgicznego — Huty im. Lenina u-

mocnila pozycję Krakowa jako poważnego ośrodka produkcji
przemysłowej.

Tym przemianom towarzyszył postęp w zaspokajaniu potrzeb
bytowych ludności. Jak to wyglądało piszemy w „abecadle na

szego dorobku”..

URZĄD — OBYWATEL.
Wykładnikiem poprawnego
stosunku określanego osta­
tnio mianem „urząd — o-

bywatel” jest wpływ oraz

ciężar gatunkowy skarg i
wniosków rozpatrywanych
na tle ilości spraw zała­
twianych w danym okre­
sie. Podstawową rolę w

kształtowaniu tego stosun­
ku spełniają poszczególne

jednostki organizacyjne

rad narodowych poprzez
prawidłowe, tj. szybkie i
wnikliwe załatwienie skarg
i wniosków. W stosunku
do lat 1961—64 ilość skaTg
i wniosków zmalała w 1.
1965—69 prawie 3-krotnłe
Ten spadek ilości skarg
świadczy o poprawie stylu
pracy administracji. Więk­
szość wniosków obywateli
załatwianych jest w ter­
minie do 1 miesiąca.

W®

INWESTYCJE PRZEMYSKO-
E. Na inwestycje przemy­

słowe tylko w latach 1965—
1968 wydatkowano w Krako­
wie ok. 10,4 miliarda zł, z

czego blisko 70 proc, przypada­
ło na inwestycje związane z

budową Huty im. Lenina.
Równocześnie rozbudowano i

zmodernizowano krakowską
Fabrykę Kabli, ZBMiA im. S.

Szadkowskiego, Bonarkę, Kra­
kowskie Zakłady Sodowe,
„Polfę”, Krakowskie Zakła­
dy Przemysłu Gumowego,
,,Telpod”, Krakowskie Zakła­
dy Armatur. Drukarnię Wy.

dawniczą. Burzliwy rozwój
przemysłu Krakowa spra­
wił, że w 1965 roku na jedne­
go statystycznego krakowiani­
na przypadło 55 414 zł warto­
ści globalnej produkcji prze­
mysłowej. Stanowiło to rekord

krajowy. Również produk­
cja globalna przypadają­
ca na jednego zatrudnionego
w przemyśe uspołecznionym w

roku 1968, była w Krakowie w

porównaniu z innymi miasta­
mi wydzielonymi największa i

wynosiła 341.265 zł (średnia

polska — 242,192

OPIEKA SPOŁECZNA. W roku 1966 oddaliśmy do

użytku Dom Rencisty o 100 miejscach przy ul. Praskiej
na Dębnikach,
Dom Rencisty
kład Specjalny
Dom Spokojnej
ba miejsc w zakładach opiekuńczych zwiększyła się o

7,5 proc. Oceniając ogólnie sytuację w dziedzinie zam­
kniętej opieki społecznej, trzeba stwierdzić poprawę ja­
kości i poziomu świadczonych usług, zwłaszcza w za­
kresie opieki lekarskiej i pielęgniarskiej. W niektórych
zakładach wprowadzono ostatnio terapię zajęciową i gi­
mnastykę leczniczą.

Tylko w roku 1968 przeznaczono na zasiłki pieniężne
9.490 tys. zł i udzielono 16.193 zapomogi. Przeciętna wy­
sokość zapomogi wzrosła w ostatnich 4 latach z 400 do

586 zł.

wybudowany kosztem 9.8 min zł. Na

zamieniono również dotychczasowy Za-

przy ul. Reja. W budowie znajduje się
Starości. Tylko w ostatnich 4 latach licz-

WYZSZE UCZELNIE. Ogromnie rozbudowała się baza mate­
rialna szkolnictwa wyższego w 25-leciu Polski Ludowej. Nasi­
lenie tego rozwoju przypada na lata 1965—68. W tym okresie
nowe obiekty otrzymał Uniwersytet Jagielloński: Studium WF
i wojskowe, Zakład Aparatów Naukowych, pawilon Muzeum

Collegium Biologicum, pawilon Hodowlany Instytutu Zoologii,
radioteleskop na Bielanach. Akademia Górniczo-Hutnicza wzbo­
gaciła się o budynki pawilonu Wydziału Metalurgii, Biblioteki

Głównej, Domu Społecznego Studentów. Politechnika Krakow­
ska dobudowała i nadbudowała budynek Wydziału Mechanicz­
nego, otrzymała halę laboratoryjną dla Wydziału Budownictwa

Lądowego, szkolną stację obsługi samochodów. Wyższa Szkołą
Pedagogiczna uzyskała nowe skrzydło budynku dydaktycznego.
Miasteczko studenckie wzbogaciło się o nowe domy studenckiej
Jeszcze poprzednio w związku z 600-leciem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego krakowskie szkoły wyższe otrzymały nowe obiek­
ty, które nazywano wielką fundacją Polski Ludowej.

Poprzedni program wyborczy zakładał wzrost ogólnej liczby
studentów w szkolnictwie wyższym do 38.970 w roku 1968. Tym­
czasem łączna liczba studentów sięgnęła 46.019 (w 1945 roku

mieliśmy 13.914 studentów). Warto zaznaczyć, że największy
przyrost ilości studentów zaznaczył się w grupie studiów za­
ocznych. Przyrost ten wyniósł 38,6 proc. Tak więc hasło: Pol­
ska krajem uczących się, znajduje praktyczną realizację na

przykładzie Krakowa. Jeśli chodzi o liczbę studentów ogółem,
Kraków ma ich więcej niż stolica, tyle samo co Wrocław i pra­
wie tyle co Łódź.

JAK REALIZOWANO BUDŻET? Budżet miasta wzrastał
z roku na rok. W stosunku do roku 1964 np. budżet miasta
wzrósł w roku 1968 w założeniach planowych w zakresie wy­
datków bieżących o przeszło 24 proc., a w wydatkach na ka­
pitalne remonty o 50 proc. Realizacja zadań miasta w zakre­
sie rozwoju gospodarki narodowej, urządzeń socjalnych
i kulturalnych oraz świadczeń społecznych spowodowała
w ostatnich 4 latach dalszy wzrost wydatków budżetu, bę­
dący wyrazem systematycznego rozwoju gospodarczego
miasta.

PRODUKCJA ROLNA.
Wprawdzie Kraków jest
głównie miastem kultury, a

ostatnio stał się również
miastem przemysłu, ma

jednak w swoim obrębie
pewną ilość gospodarstw
rolnych. W roku 1968 było
takich gospodarstw w ca­
łym mieście 7.400 Tenden­
cją rozwoju krakowskiego
rolnictwa jest kierunek na

uprawę warzyw. W ostatnich

4 latach przybyło w na­
szym mieście
kw. powierzchni
inspektów. Tak
mywsumiew

40.850 m

szklarni i
więc ma-

..
____

.. Krakowie
104.650 m kw. powierzchni
inspektów 1 99.700 powie­
rzchni szklarni. Przeciętna
wydajność z ha, jeśli cho­
dzi o warzywa gruntowe
wynosiła w latach 1965
1968 — 190 q.

KULTURA. Spuściznę hi­
storyczną Krakowa stanowi
zespół zabytkowy liczący 713
obiektów, z których 11 zali­
czonych jest do grupy „zero­
wej", a więc posiadającej
znaczenie w skali światowej.
Fakt ten nakłada szczególne
obowiązki na gospodarzy
miasta. Wywiązując się a

tych obowiązków prowadzo­
no roboty konserwatorskie
remontowe na Zamku Kró­
lewskim na Wawelu, prze-

prowadzono generalny
mont Wieży Ratuszowej, re­
monty kościoła św. Wojciecha.
Pałacu Wodzickich, Bożni­
cy Poppera, Dworku Jana
Matejki w Krzesławicach.
Poważne prace konserwator­
skie i remonty przeprowadzo­
no w muzeach krakowskich.
Zbudowaliśmy w 25-leciu
Teatr Ludowy w Nowej Hu­
cie, 4 kina o 6 salach, w tym
najnowocześniejsze w kraju
kino „Kijów",

ZDROWIE. Stworzenie
prawidłowych warunków lo­
kalowych dla placówek lecz­
nictwa otwartego, szczegól­
nie w nowych osiedlach mie­
szkaniowych oraz w peryfe­
ryjnych rejonach miasta, by­
ło przedmiotem największej
troski w ciągu ostatnich
czterech lat. Obecnie czynne
są na terenie miasta 123
przychodnie.

Liczba osób uprawnionych
do korzystania z bezpłatnych
świadczeń społeczej służby
zdrowia zwiększyła się z 30
proc, ogółu mieszkańców w

1938 do 82 proc, w 1968 r.

Wzbogaciliśmy się o nowy
szpital w Nowej Hucie i In­
stytut Pediatrii w Prokoci­
miu. Rozbudowano i zmoder­
nizowano szpitale im. Naru­
towicza i im. dr Anki. Łącz­
nie w miejskich placówkach
służby zdrowia zatrudnio­
nych jest 8.100 pracowników,
w tym około 1150 osób perso­
nelu lekarskiego. 40 proc, o-

gólnych wydatków budżetu
miasta w roku

właśnie na cele utrzymania
służby zdrowia. Tylko w o-
statnich 4 latach w dziedzi­
nie lecznictwa przemysłowe­
go oddano do użytku nowe

obiekty: szpitalny oddział
chorób zawodowych oraz ob­
wodową przychodnię rejono­
wą pracowników budowla­
nych.

W roku 1965 oddano do u-

żytku nowoczesny internat
dla pielęgniarek na 215
miejsc, co łącznie z oddanym
rok wcześniej domem pielę­
gniarek przy szpitalu im. dr
Anki o 143 miejscach w

znacznej mierze rozwiązało
trudny problem mieszka­
niowy personelu pielęgniar­
skiego.

Znacznie zwiększyła się o-

statnio liczba lekarzy medy­
cyny, bo o około 20 proc, w

roku 1968 w stosunku do
1964 r. W przeliczeniu na 10
tys. mieszkańców w Krako­
wie przypadało w roku 1967
najwięcej po Warszawie le­
karzy medycyny a także
farmaceutów.

już 565,4 tys. NaJ-

ŻŁOBKI I PRZEDSZKOLA. W Krakowie działają ogó­
łem 22 żłobki. Posiadają one łącznie 1.215 miejsc, z cze­
go na Nową Hutę przypada 630 miejsc, a zaledwie 40
jniejsc na Stare Miasto. Spośród innych form opieki nad
dzieckiem należy wymienić 3 domy małego dziecka o łą­
cznej liczbie 230 miejsc.

Jeśli chodzi o uczestnictwo dzieci w wieku lat od 3 do
6 w przedszkolach, to w Krakowie jest ono mniejsze
niż w innych miastach kraju. Niemniej jednak w osta­
tnich 4 latach oddano do użytku 13 nowych przedszkoli
o łącznej liczbie 1.560 miejsc. Pozwoliło to na zwiększe­
nie liczby dzieci w przedszkolach do 11.572 w roku 1968.
Jeśli chodzi o opiekę przedszkolną warto wymienić or­
ganizację na terenie całego miasta dużej ilości ogródków
jordanowskich i placów zabaw.
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A
kcja porządkowania
rozmieszczenia prze­
mysłu będzie kontynu­
owana na terenie mia­
sta. Zgodnie z nią bu­
dowa nowych zakła­

dów przemysłowych będzie
możliwa jedynie na wyznaczo­
nych na ten cel terenach w

Nowej Hucie oraz w Płas zowie
w obrębie tzw. dzielnicy prze-
mysłowo-składowej. Niezależ­
nie od przenoszenia uciążli­
wych dla otoczenia zakładów
z terenu dzielnicy staromiej­
skiej szczególna uwaga będzie
zwrócona na uporządkowanie
rejonu ulic Zabłocie — Porto­
wa zabudowanych w sposób
chaotyczny.

Gospodarka
komunal­

na. W latach 1969—

70 nastąpi rozbudo­
wa sieci wodociągo­
wej w mieście o 42
km, a kanalizacyjnej

o 20 km. Niezależnie od tego
wiele odcinków istniejącej sie­
ci wodociągowej i kanalizacyj­

Nadchodzące lata przyniosą dalszy rozwój gospo­
darczy, społeczny, kulturalny Krakowa. Mówi o tym
program rozwoju m. Krakowa na lata 1969-70 za­
wierający również główne kierunki i założenia planu
na okres lat 1971-75. Zadania planu formułowane są
w toku wielkiej kampanii społeczno-politycznej, jaką
stanowi akt wyborów przedstawicieli społeczeństwa do

Sejmu PRL i rad narodowych. Zgodnie bowiem z du­
chem socjalistycznego demokratyzmu — reprezentanci
społeczeństwa przejmą od swoich wyborców wytyczne
I postulaty w sprawie rozwiązywania najbardziej pil­
nych potrzeb społeczeństwa m. Krakowa.

nej poddanych będzie kapital­
nym remontom. W tym samym
czasie zostanie zakończona
modernizacja zakładu wodo­
ciągowego. Już w tym roku
rozpocznie się budowa ujęcia
wody dla Krakowa na rzece

Rabie. Woda stamtąd popły­
nie do miasta w roku 1974.

L
ata 1969—70 w służbie
zdrowia to dalszy rozwój
placówek szczególnie w

nowych osiedlach miesz­
kaniowych oraz w pery­
feryjnych rejonach mia­

sta. Przybędzie miastu 5 no­
wych przychodni, w tym:
Przychodnia Obwodowa i Re­
jonowa na osiedlu Dębniki o

35 gabinetach lekarskich,
Przychodnia na Prądniku Bia­
łym z 7 gabinetami 1 na osie­
dlu Azory z 12 gabinetami. Po­
nadto w latach 1971—75 wy­
budowane zostaną przychodnie
obwodowe na osiedlach: Kro­
wodrza, Mistrzejowice i Brono-
wice. Dla potrzeb studentów

szkół krakowskich na terenie
Miasteczka Akademickiego
wybudowany zostanie ośrodek
zdrowia o kubaturze 28.200 m

sześć, obejmujący 13 gabine­
tów specjalistycznych oraz pa­
wilon szpitalny.

Równolegle będzie też roz­
budowywane lecznictwo prze­
mysłowe. Zbudowany zostanie
nowoczesny szpital „B” na o-

siedlu Bieńczyce Nowe i stacje
Pogotowia Ratunkowego przy
ul. Łazarza. W przyszłej 5-lat­
ce planuje się rozbudowę o-

środka rehabilitacyjnego przy
Zakładach Przyrodoleczniczych
Swoszowice — Mateczny.

Szkoły.
Do roku 1970 od­

danych zostanie do u-

żytku 7 szkół podstawo­
wych o 103 izbach lek­
cyjnych, wybudowane
zostaną 2 przedszkola na

osiedlach: Mistrzejowice —

Wiosenne i Dąbie; rozpocznie
się budowa dalszych 3 przed­
szkoli na osiedlach: Dębniki,
Azory i Wrocławska. Przewi­
duje się rozpoczęcie w 1971 r.

budowy zakładu wychowaw­
czego wraz z Internatem na

120 miejsc dla dzieci upośle­
dzonych umysłowo. Już w

przyszłym roku zostanie odda­
ny do użytku budynek Liceum
Ogólnokształcącego przy ul.
Francesco Nullo na osiedlu
Nowe Grzegórzki, po czym roz­
pocznie się budowę zespołu
sportowego dla tegoż liceum i
połączonej z nim szkoły pod­
stawowej — obejmującego 2
sale gimnastyczne wraz z ba­
senem kąpielowym. Ponadto w

latach 1971—75 przewiduje się
budowę szkół podstawowych i
przedszkoli w ramach budo­
wanych w tym okresie nowych
osiedli mieszkaniowych.

B
udownictwo. Plan na

lata 1969—70 zakłada

oddanie do Użytku w

Krakowie — około 37
tys. izb mieszkalnych.
Tak więc za półtora ro­

ku Kraków będzie posiadał
ponad 400 tys. izb. Budownic­
two osiedlowe skupiać się bę­
dzie głównie na terenie dziel­
nic: Nowa Huta (osiedla: Mi-
strzejowice Nowe — 5,6 tys.
izb, Wzgórza Krzesławickie —

1500 izb, Bieńczyce Nowe 2000
izb); Podgórze (osiedla: Na Ko­
złówce — 5400 izb, Dębniki —

3200 izb); Grzegórzki (osiedla:
Akacjowe — 1500 izb, Dąbie —

2700 izb); Kleparz (os. Azory
— 3400 izb).

Wstępny program budownic­
twa mieszkaniowego ustalony
na lata 1971—75 przewiduje, iż
w ramach budownictwa wielo­
rodzinnego oddanych zostanie
do użytku około 110 tys. izb.

(z czego około 80 proc, przy-
padnie na budownictwo spół­
dzielcze). Rozpocznie się budo­
wa dużego osiedla na terenach
byłego lotniska w Czyżynach
dla ok. 35 tys. mieszkańców i
osiedla Na Skarpie — w rejo­
nie Placu Centralnego w No­
wej Hucie. Powstanie duże na

16 tys. mieszkańców osiedle
Krowodrza i Prądnik Biały na

5 tys. mieszkańców. Osiedla
Prokocim Nowy i Stary będą
miały 20 tys. mieszkańców, a

osiedle Prądnik Czerwony —

20 tys. Ponadto po raz pierw­
szy już w najbliższych latach
rozpocznie się budowę na osie­
dlach Zakątek, Bieńczyce „H”
i Na Skarpie budynków wyso­
kich — 16 kondygnacj owych,
które niewątpliwie wpłyną na

dalsze kształtowanie się wiel­
komiejskiej sylwety zabudowy
naszego miasta.

Czytelnictwo.
Wraz z

budową nowych osie­
dli mieszkaniowych
wzrośnie sieć biblio­
tek powszechnych.
Zostaną otwarte no­

we domy kultury i świetlice.
Do 1970 r. sieć świetlic wzroś­
nie o 14 placówek osiągając
łączną ilość 167. W następnej
pięciolatce zakłada się urucho­
mienie dzielnicowych ośrod­
ków kultury szczególnie na

Kleparzu i Podgórzu, które to
dzielnice wykazują poważne
braki bibliotek i świetlic.

D
ydaktyczno- naukowa
baza dla szkolnictwa
wyższego będzie w

dalszym ciągu rozwi­
jana. Oddane zostaną
do użytku m. in., In­

stytut Fizyki Jądrowej UJ
przy ul. Reymonta, Laborato­
rium Mechaniczne Politechniki
Krakowskiej, pawilony dydak­
tyczne Wyższej Szkoły Ekono­
micznej, część wschodnia 1
środkowa budynku dydakty­
cznego Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej. Następna 5-latka to

intensywny rozwój zaplecza
dla szkolnictwa wyższego wy­
rażający się wartością około
700 min zł. Wybudowane zo­
stanie Collegium Humanisti-
cum przy ul. Krupniczej i Col­
legium Botanicum przy ul.
Kopernika oraz pawilony bio­

chemii i biofizyki przy ul.
Krupniczej. Budowane będą
także dalsze obiekty Akademii
Górniczo-Hutniczej (m. in., pa­
wilon i hala Wydziału Odlew­
nictwa, centrala maszyn ma­
tematycznych, hala sportowa,
hala maszyn górniczych).

Konieczność realizacji pro­
gramu inwestycji szkolnictwa
wyższego wynika nie tylko z

konieczności poprawy obec­
nych warunków pracy nauko­
wej i dydaktycznej szeregu u-

czelni lecz także z założonego
poważnego ich rozwoju. W br.
studiuje w Krakowie 46 tys.
studentów, w roku przyszłym
— 50tys., a w1975r.nawyż­
szych uczelniach Krakowa bę­
dzie studiować 60 tys. studen­
tów.

E
fektem przyrostu natu­
ralnego i stałej migracji
do miasta (około 7 tys.
osób rocznie) będzie
wzrost liczby mieszkań­
ców w najbliższych 2 la­

tach w Krakowie o około 20
tys. osób. W 1970 roku Kraków
będzie liczył 585 tysięcy osób,
a w 1975 około 640 tysięcy. Za­
trudnienie w gospodarce uspo­
łecznionej zwiększy się do 355

tysięcy osób.

F
izyczna kultura. W la­
tach 1969—75 głównym
kierunkiem działalności
w zakresie kultury fizy­
cznej 1 turystyki będzie
zapewnienie dalszego

rozwoju bazy turystycznej
oraz rozbudowa sieci obiektów
sportowych. Zostanie zbudo­
wany ośrodek turystyczny w

Borku Faięckim na 250 miejsc
noclegowych oraz ośrodek tu­
rystyczno-wypoczynkowy przy
ul. Radzikowskiego na 240
miejsc hotelowych. 200 miejsc
na polu namiotowym oraz 400
miejsc na polu campingo­
wym. Do roku przyszłego mia­
sto wzbogaci się o 5 basenów

kąpielowych. Zostaną rozpo­
częte prace przy budowie ką­
pieliska na potoku Rzyczysko
w Wilkowicach. Do 1970 r. od­
danych zostanie do użytku
młodzieży szkolnej 11 sal gim­
nastycznych.

W celu zapewnienia odpo­
wiednich warunków dla wypo­
czynku świątecznego miesz­
kańców Krakowa zagospoda­
rowany będzie zalew „Bagry”
na terenie Plaszowa, urządzo­
ny też będzie sektor sportowy
w Parku Kultury i Wypoczyn­
ku oraz wybudowana zostanie

przystań i zespół urządzeń dla

sportów wodnych na Wiśle.

H
uta Im. Lenina. Na­
stąpi dalsza rozbudo­
wa szeregu zakładów
przemysłowych. Do­
tyczy to w szczególno­
ści Huty im. Lenina,

która wejdzie w III etap roz­
budowy. Rozbudowana będzie
stalownia martc-nowska, stanie
konwertor nr III, nowe bate­
rie koksownicze. W dalszym
ciągu rozbudowywać się będzie
walcownię kęsów, slabing,
zgniatacz, walcownię blach
na gorąco nr 1.

Ponadto Huta im. Lenina
rozpocznie realizację pierwsze­
go etapu — postulowanych już
od dawna przez władze tereno­
we — urządzeń związanych z

ochroną wód i powietrza przed
zanieczyszczaniem.

HŚwiatło ł dźwięk”.
Zwiększenie atrakcyj­
ności zwiedzania przez
rosnącą z roku na rok
liczbę turystów zabyt­
ków naszego grodu —

powinno zapewnić zainstalo­
wanie urządzeń typu „światło
i dźwięk” na Zamku Królew­
skim na Wawelu i ewentualnie
w innych obiektach zabytko­
wych, co pozwoli na wyekspo­
nowanie wartości zabytkowych
Krakowa, jak również przypo­

mnienia związanych z historią
miasta wydarzeń.

Program robót konserwator­
skich związanych z zabezpie­
czeniem i odnową zabytków
Krakowa zakłada w okresie do
1975 roku kontynuację prac
remontowych na Wzgórzu Sal­
watorskim i w obiektach za­
bytkowych w obrębie Starego
Miasta, realizację prac kon­
serwatorsko - zabezpieczają­
cych przy Barbakanie i mu-

rach ochronnych.

I
nwestycje. Głównymi kie­
runkami inwestowania w

planie centralnym będzie w

dalszym ciągu realizacja III

etapu rozbudowy Huty im.
Lenina oraz szeregu klu­

czowych zakładów przemysło­
wych w tym m. in., Krakow­
skich Zakładów Farmaceuty­
cznych „Polfa”, Zakładów Bu­
dowy Maszyn i Aparatury im.
St. Szadkowskiego, Krakow­
skich Zakładów Armatur.

Równocześnie w przemyśle
terenowym zamierzenia inwe­

stycyjne obejmą m. in., na­
stępujące obiekty: Krakow­
skich Zakładów Winiarskich -

na kwotę blisko 25 min zł,
Krakowskich Zakładów Meta­
lowych — budowa przydrożnej
stacji obsługi pojazdów me­
chanicznych przy ul. Wielic­
kiej, Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Odzieżowego „Strój",
Zakładu Mleczarskiego CZSM
w Bronowicach — o zdolności

produkcyjnej 57 min litrów

rocznie.

Jako
główny kierunek na

najbliższe lata w zakresie
kultury przyjmuje się dal­
szy rozwój sieci urządzeń
kulturalnych związanej z

rozwojem całego organiz­
mu miasta Krakowa, a w szcze­
gólności z programem budo­
wy nowych osiedli mieszka­
niowych. W najbliższych 2 la­
tach nastąpi dalsza rozbudowa
ośrodka studyjnego telewizji
krakowskiej na Krzemionkach.
Oddana zostanie do użytku
baza produkcji filmów telewi­
zyjnych.

W przyszłym roku na terenie
miasta czynnych będzie 10
muzeów z 15 oddziałami. W
następnych latach nastąpi dal­
sze zwiększanie powierzchni
ekspozycyjnej muzeów przy
czym rozpoczęte zostaną m. in.
prace adaptacyjne w budynku
„Krzysztofory”. Kontynuowa­
ne będą — kosztem ok. 80 min
zł prace związane z rozbudo­
wą Muzeum Narodowego. Będą
też prowadzone prace remon-

towo-adaptacyjne na Zamku
Królewskim na Wawelu, w

wyniku których w nowo uzy­
skanych pomieszczeniach zo­
stanie uruchomione Muzeum
Historii Wawelu, a w podzie­
miach udostępnione zostaną
zwiedzającym dawne relikty
architektoniczne.

M
odernizacja dróg.
W najbliższych la­
tach kontynuowane
będą prace przy
budowie dróg i ulic

K
omunikacja miejska —

powinna ulec poprawie.
W połowie br. zakoń­
czona zostanie budowa
linii tramwajowej na

ul. Nowogrzegórzeckiej.
Natomiast w roku przyszłym
budowana będzie linia tram­
wajowa łącząca osiedle Dębni­
ki — przez most Grunwaldzki
1 ul. Dietla z ul. Grzegórzecką.
Będzie to drugie połączenie li­
nią tramwajową południowo-

zachodnich rejonów I centrum
miasta — z Nową Hutą.

W nadchodzącej 5-latce
przebudowana będzie śród­
miejska część układu komuni­
kacyjnego miasta. 'Wybudowa­
na zostanie stacja postojowa
w Toniach. Planuje się przy­
stąpienie do budowy nowego
dworca osobowego PKP Kra­
ków Główny. Łączne nakłady
na realizację tych zadań prze­
kroczą kwotę 2 mld złotych.

na terenie miasta.
Przewidziana jest budowa kil­
ku bezkolizyjnych skrzyżowań
oraz przebudowa węzłów ko-'
munikacyjnych m. in., pod
Pocztą Główną i przy hotelu
„Cracovia” Będzie budowana
ul. Telewizyjna łącząca ul.
Nowopłaszowską z ul. Kamiń-
skiego, droga poprzez stopień
wodny w Dąbiu oraz arteria
łącząca Nową Hutę z Wielicz­
ką — wraz z mostem na Wiśle
(koszt ok. 70 min zł). W dalszej
kolejności przewidziana jest
budowa ul. Kotlarskiej z ko­
lejnym mostem na Wiśle oraz

przebudowa ul. Zabłocie. Poz­
woli to na zamknięcie drugiej
obwodnicy mięjskiej.

N
a poprawę warunków
mieszkaniowych lud­
ności Krakowa wpły­
nie modernizacja mie­
szkań. Na kapitalne
remonty w latach 1969

—70 przeznacza się 313 min zł
z czego około 150 min zł sta­
nowić będą nakłady na konty­
nuację odnowy Starego Mia­
sta. V/ najbliższej 5-latce na­
kłady na remonty kapitalne

budynków mieszkalnych osią­
gną kwotę 950 min zł. Nieza­
leżnie od remontów kapital­
nych, w ramach których prze­
widuje się lepsze wyposażenie
budynków w urządzenia insta­
lacyjne i nowoczesne urządze­
nia sanitarne — zakłada się
bardziej rytmiczne przeprowa­
dzanie remontów zapobiegaw­
czych.

błckty zakwatero­
wania zbiorowego.

Rozbudowywane
będzie Miasteczko
Akademickie. W

przyszłym roku za­
mieszka tu 5700 studentów.
Również w rejonie Prokocimia
budowany będzie zespół do­
mów akademickich dla stu­
dentów Akademii Medycznej.
Na terenie os. Lotnisko planu­
je się budowę kompleksu mie­
szkalnego dla studentów Poli­

techniki Krakowskiej, a w re­
jonie ul. 29 Listopada wybu­
dowane będą domy dla mło­
dzieży WSE i WSR.

Nie zapomina się również o

konieczności zapewnienia po­
prawy warunków’ mieszkanio­
wych dla ludzi starych budu­
jąc zespół Domów Spokojnej
Starości w Prokocimiu. Budo­
wane będą także nowocześnie
wyposażone hotele robotnicze
dla pracowników załóg budo­
wlanych.

P
iękne obiekty zostaną
oddane do użytku ucz­
niom szkół artystycz­
nych. Jeszcze w tym ro­
ku Liceum Sztuk Pla­
stycznych otworzy swe

podwoje w nowym budynku
przy ul. Mlaskotów, a w roku
przyszłym rozpocznie się bu­
dowa obiektu dla szkoły mu­
zycznej w Nowej Hucie. W
przyszłym planie 5-letnim na

terenie Dębnik — Zakrzówka
rozpocznie się budowa zespołu
gmachów wyższych szkół ar­
tystycznych (ASP, WSM i
WST) wraz z domami studenc­
kimi 1 zapleczem socjalnym.

R
ozbudowa. W najbliż­
szych latach rozbudo­
wanych będzie na te­
renie miasta wiele za­
kładów przemysłowych.
Między innymi: Zakła­

dów Wytwórczych Podzespo­
łów Telekomunikacyjnych
„Telpod”, Fabryki Narzędzi
Wiertniczych „Georyt” — kon­
tynuacja generalnej rozbudo­
wy i modernizacji zakładu

produkcji narzędzi wiertni­
czych na kwotę ponad 76 min
zł, Krakowskiej Fabryki Ka­
bli — za kwotę blisko 100 min
zł, Krakowskich Zakładów Be-
toniarskich i Żelbetowych, Fa­
bryki Supertomasyny „Bonar-
ka”, Krakowskich Zakładów

Sodowych, Drukarni Wydaw­
niczej, Zakładów Przemysłu
Tytoniowego.

T
echnika. Szczególną
troską otoczone będzie
szkolnictwo zawodowe.
Do 1970 r. zostaną wy­
budowane lub rozbudo­
wane: Technikum Go­

spodarcze na osiedlu Bieńczy­
ce — 25 pomieszczeń lekcyj­
nych, Technikum Elektryczne
na osiedlu Szkolnym w Nowej
Hucie, Zawodowa Szkoła Spe­
cjalna w Mogile. Ponadto w

nadchodzącej 5-latce szkolnic­
two zawodowe wzbogaci się o

nowe obiekty: Technikum
Chemiczne przy ul. Ułanów —

30 pomieszczeń lekcyjnych
wraz z internatem na 150
miejsc i pomieszczeniami la­
boratoryjnymi, Technikum E-

lektryczne przy ul. Kamień­
skiego — internat na około
200 miejsc, Technikum Samo­
chodowe i Zasadnicza Szkoła
Zawodowa na os. Bieńczyce,
Technikum Geodezyjne i Te­
renów Zielonych w dzielnicy
Kleparz.

Usługi.
Zakłada się wy­

soki wzrost w rozwoju
usług zwłaszcza tech­
nicznych a więc moto­
ryzacyjnych, radio­
wo-telewizyjnych, op­

tyki, napraw zmechanizowa­

nego sprzętu gospodarstwa do­
mowego itp. Otwartych zosta­
nie zwłaszcza na peryferiach
poszczególnych dzielnic mia­
sta szereg punktów usługo­
wych.

W
arzywa. Na terenie
wielkiego Krakowa
część miejsca prze­
znaczona jest na u-

prawę warzyw. Po­
wierzchnia ich u-

prawy w najbliższych ldtach
wzrośnie o około 150 ha osią­
gając 2200 ha. W planie na

1969—70 przewiduje się dalszą
rozbudowę obiektów szklar-
niowo-inspektowych o 20.800
m kwadratowych. Natomiast
w nadchodzącej 5-latce prze­
widuje się dalszy coroczny ich
przyrost o około 16 tys. m.

kwadratowych. W związku z

tym w roku 1975 powierzchnia
tych obiektów wynosić będzie
około 300 tys. m. kwadrato­
wych.

Z
aopatrzenie. Obecny
stan zaopatrzenia lud­
ności Krakowa w sze­
reg artykułów przemy­
słowych a nawet w nie­
których grupach towa­

rowych przedstawia się nieza­
dowalająco. Plan na lata 1969
70 zakłada, że wielkość sprze­
daży detalicznej wzrośnie o

13,8 proc. Natomiast w latach
1971—75 o około 36 proc.

Wzrośnie sprzedaż lodówek o

około 100 procent, telewizorów
o przeszło 40 proc., aparatów

radiowych o 12 proc. Duże za­
potrzebowanie występować bę­
dzie nadal na meble. Dlatego
też zakłada się wzrost ich o-

brotów o 50 proc.
Do roku 1970 ogólna po­

wierzchnia lokali handlowych
(po uwzględnieniu likwidacji
kilku nieodpowiednich placó­
wek) zwiększy się o 12 tys. m.

kwadratowych, równocześnie

przybędzie nam miejsc w za­
kładach gastronomicznych o

około 2 tys.

STRONY 4, 5, 6 i 7 OPRACOWALI: HALINA

GUGAŁOWA, HALINA ZAWRZYKRAJ, OL­
GIERD JĘDRZEJCZYK, JACEK ŻUKOWSKI
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Niech się święci
1 Maja

Jeszcze nigdy nasze miasto
nie wyglądało tak odświętnie
i radośnie, jak w tym roku,
na 1 maja. Wiosna — nie za­
wiodła. Przyszła punktualnie,
tak abyśmy już mogli masze­
rować w pierwszomajowym
pochodzie wśród pierwszej,
nieśmiałej zieleni Plant. Wy­
jątkowo pomysłowe i ładne
dekoracje zdobiące ulice, pla­
ce i budynki nawiązują w

swej treści do 25-lecia PRL,
międzynarodowej solidarności
klasy robotniczej, walki o po­
kój.

Miasto wyschludniało przed
tym majowym świętem. Zro­
biło wiosenne porządki; wy­
malowano drzwi sklepów,
obramowania okien, latarnie i

słupy uliczne, ławki na Plan­
tach i w parkach. Dekoratorzy
wystaw sklepowych współza­
wodnicząc w pomysłowości
przygotowali oryginalne eks­
pozycje. Tak więc całe mia­
sto jest gotowe na 1-majowe
święto.

NIECH SIĘ WIĘC ŚWIĘCI
1 MAJA!_____________

Klub TPPR

RynekGł.20—2.V.1969r. —

godz. 18 — Wieczorek 1-Majowy
Rosyjskiego Stowarzyszenia
Kulturalnego połączony z kon­
certem. Wstęp wolny.

KOLUMNA KOLUMNA

MIEJSCE ZBIORKI

TRASA POCHODU

KOLUMNAZIMI

WAWEL

KOLUMNA

KOLUMNA

CKĄcou/h

TRRSAHB
POCHODU

STARE
MIASTO

ul. Basztowa
ul- &arbarska
ul TZajska
ul. Dolnych
u!. Czysta
ul. KeyrnonTa

fR.OZHIĄZANIE)

ul Pawia
Ul. Ogrodowa
u! Warszawska
ul. Montelupich
Ul. Pędzichaw
ul. Uelcldw
ul tokietka
u! Karnienaa
ul. śląska
ul. Wrocławska

■— TRASA POCHODU

-■■■ DOłJŚCIE
• •••• ROZWIĄZANIE

I KŁEPART
MIE36CE ZBIORKI Z gg

IkoTuMNA^^

IłlWIERlYWIE
g MTEJSC^ZBIOgKJ^yBH

KOLUMNA

SRlEGOnzKlkolumna ggMg
SPORTOWA

sko
to”

Dla uczczenia Święta Pracy
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Pierwszomajowe imprezy
artystyczne
STARE MIASTO

Rynek Główny — (KDK,
Rynek Gł. 27) — godz.
17.00—18.30 — występy arty­
stów scen krakowskich. 18.30
—20.15 — występ Zespołu
Pieśni i Tańca „Krakowia­
cy”, 20.15—20.45 — występ
Zespołu Tanecznego WSR
„Skalni”, 20.45 — wyświetle­
nie filmu fabularnego.

Plac Wolnica — godz.
16.15—17 .00 — „Pieśń i poe­
zja 25-lecia” — montaż w

wykonaniu artystów scen

krakowskich, 17.00—18.15 —

koncert Zespołu Muzyczne­
go Pralniczej Sp-ni Pracy,

18.15—19.40 — koncert Ze­
społu Artystycznego Sp-ni
„Gromada”. 19.40—20.20 —

występ Zespołu Muzycznego
MPK, 20.20 — wyświetlanie
filmu fabularnego.
Imprezy sportowe

Przystań I.OK — naprze­
ciw Wawelu — godz. 16.30
— zawody kajakowe „mecz
czwórek”, Nadwiślan,
ZWIERZYNIEC

Park Krakowski — godz.
17.00—20.00 — koncert w wy­
konaniu: Zespołu Taneczne­
go WSR „Skalni”, Słowiań­
skiego Zespołu Pieśni i Tań­
ca UJ i orkiestry wojskowe]
(Czerwone Berety).

Błonia Krakowskie — godz.
17.15— 20.15 — koncert pt.
„25 lat w piosence i muzyce”
w wykonaniu artystów scen,
krakowskich,

Park Decjusza — Wola
Justowska — godz. 17.00—

19.30 — występv zespołów
młodzieży szkolnej.
Imprezy sportowe

Boisko boczne GTS „Wi­
sła” — ul. Reymonta, godz.
16.00 — piłka nożna, turniej
tramokarzv

Hala GTS „Wisła” — ul.
Reymonta, godz. 16.00 —

kontrolny turniej judo.
Stadion Cracoyli — al.

Puszkina — godz. 16.00 —

turniej trampkarzy w piłce
nożnej.

Korty — tli. Manifestu
Lipcowego 27, godz. 16.30 —

turniej piłki ręcznej.
Stadion KKJK — ul. Dzier­

żyńskiego 248. godz. 16.00 —

pokazy konne.
Stadion l.a, Cracovil — al.

Puszkina, godz. 17 .00 — pię-
ciomecz lekkoatletyczny .x

udziałem drużyn: Cracovii,
Wisły, Hutnika, AZS-u, Wa­
welu.

i sportowe
Stadion „Clepardli” — ul.

Prądnicka 74, godz. 15.00 —

bieg na przełaj — dystans
1500 m (juniorki)), godz.
15.30—18.00 — turniej tramp­
karzy drużyn niezrzeszonych
7 terenu dz. Kleparz o Pu­
char d.vr. ZOB „Artigraph”.

Boisko przy szkole nr 107,
ul. Zdrowa — godz. 15.30—
18,00 — turniej piłki ręcznej
o puchar przew. Prez. DRN
Kleparz.

Mała kronika
DK HiL: godz. 16 — Ogni-

Młodych: „W majowe świę-
— koncert zesp. Ogniska;

godz. 12—20 — Ośrodek Sporto-
wo-Wypoczynkowy na Zalewie
w N. Hucie: impreza z okazji
1 Maja z udziałem zespołów
ZDK HiL.

& DKDiM (Grunwaldzka 5):
godz. 16 — Zabawa dla kl.
IV—VII — tańce, konkursy, gry..
Wstęp wolny.

„Białe niedziele"

Nowy oddział leczniczy
Odczyty dla studentów

Pracownicy zakładów i klinik
oraz studenci Akademii Medy-
czne.i w ‘Krakowie podjęli wie­
le zobowiązań dla uczczenia
Święta Pracy. Oto niektóre «

nich:

Dorobek muzyki polskiej
w 25-Eecie PRL

Koncert Filharmonii Krakow­
skiej w bieżącym tygodniu pre­
zentuje dorobek muzyki pol­
skiej w 25-leciu Polski Ludo­
wej. Usłyszymy utwory współ­
czesnych kompozytorów pol­
skich zarówno starszego jak i
młodszego pokolenia. Grupę
twórców już doświadczonych
reprezentować będzie swoją „V
Symfonią” Bolesław SZABEL-
SKI, uczeń Karola Szymanow­
skiego i sam już wychowawca
nowego pokolenia kompozytor­
skiego. „V Symfonia” napisana
została w roku 1968 na chór
mieszany, organy oraz duży a-

parat orkiestrowy.
Pierwszą część wieczoru wy­

pełnią dwa utwory: Krzysztofa
Meyera — Koncert skrzypcowy
1 Romuąlda Twardowskiego —

Młodzi
w szeregach PZPR

Z inicjatywy Zarządu Za­
kładowego Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej „Łączno­
ści” w Krakowie odbyło się
dla aktywu tej organiza­
cji czterodniowe seminarium
szkoleniowe. Młodzi ZMS-ow-

„Mała Liturgia Prawosławna”
na zespół wokalny i 3 grupy in­
strumentalne. Koncert skrzyp­
cowy Krzysztofa MEYERA,
wychowanka St. Wiechowicza i
K. Pendereckiego, wykona Ja­
dwiga KALISZEWSKA.

Roman TWARDOWSKI ukoń­
czył PWSM
Woytowicza,
jeżdżał do
kierunkiem
studiował chorał gregoriański i

polifonię średniowiecza. Jest
laureatem kilku międzynarodo­
wych konkursów kompozytor­
skich. „Mała Liturgia Prawo­
sławna” powstała wiosną 1968
roku i w tym samym roku u-

zyskała specjalne wyróżnienie
jury Międzynarodowego Kon­
kursu Kompozytorskiego im. ks.
Pierre do Monaco. Tekst jej
został oparty na czterech frag­
mentach mszy prawosławnej,
muzyka — w zasadzie zbudowa­
na na własnych pomysłach
kompozytora — posiada rów­
nież partie stylizowane.

Wszystkie wymienione utwo­
ry zostaną wykonane w Krako­
wie po raz pierwszy. Przygoto­
wanie chóru: Janusz Przybyl­
ski, solo basowe: Zbigniew Ra-
dłowski. Koncert poprowadzi
Jerzy KATLEWICZ.

w Warszawie u B.
dwukrotnie wy-.

Paryża, gdzie pod
Nadii Boulanger

Grupa lekarzy i studentów
podczas 2-dniowej „białej nie­
dzieli” przeprowadzi badania
dzieci szkolnych w Dobrzyniu
woj. Opole. Inna grupa wyje-
dzie do Pcimia. Lekarze i stu­
denci AM otoczą opieką lekar­
ską i stomatologiczną dzieci ze

szkoły podstawowej w Kostrzu,
szkoły podstawowej nr 4 w

Krakowie, szkoły odzieżowej
nr 2 w Krakowie oraz młodzież
z Technikum Łączności. I eka-
rze z Instytutu Pediatrii w

czynie społecznym przebadają
dzieci ze szkoły wskazanej
przez Kuratorium. Klinika Or­
topedyczna AM uruchomi od­
dział leczniczego usprawnienia
dla ludzi kalekich. Kolo ZMS
przy klinikach ginekologiczno-
położniczych zobowiązało się
roztoczyć opiekę nad chorymi
wskazanymi przez Polski ko­
mitet Pomocy Społecznej. Le­
karze II Kliniki Ginekologiczno-
Położniczej podejmą akcję od­
czytową na temat świadomego
macierzyństwa i wychowania-
seksualnego wśród studentów.

Konkurs na plakat
„Dwadzieścia lat

Nowej Huty“
Komitet Organizacyjny Ob­

chodów ,20-lęcia Nowej Huty
oraz Związek Polskich Art.
Plastyków,, w Krakowie, przy­
pomina, że dnia 8 maja br.
mija termin składania prac na

ogólnopolski konkurs na plakat
pod hasłem „20 lat Nowej Hu­
ty”.

Na zwycięzców czekają na­
grody: I — 10.000 zł, dwio dru­
gie po 7000 zł, dwie trzecie po
4000 zł, dwa wyróżnienia po
2000 zł.

Wyniki konkursu ogłoszone
zostaną w prasie i radio. Au­
torzy prac nagrodzonych otrzy­
mają listowne zawiadomienia.

Informacji dotycz-^rch kon­
kursu udziela Biuro Komitetu
Organizacyjnego Obchodów XX-
lecia Nowej Huty, w Prezydium
DRN Nowa Huta, os. Zgody 2,
teł.: 403-30 i 433-55 oraz sekre­
tarz konkursu osobiście lub li­
stownie w poniedziałki i
czwartki, godz. 14—15 w lokalu
ZPAP, Kraków, ul. Łobzow­
ska 3, tel. 547-84.

Plac zabaw — Witkowlce
(klub środowiskowy), godz.
17.00—22.00 — zabawa ludo­
wa.

Plac zabaw — Tonie (klub
środowiskowy), godż.' 18.0Ó——
22.00 — zabawa ludowa.

Osiedlowy Dom Kultury—
Tonie, godz. 19.00—20.00 —

występ artystów scen kra­
kowskich.

Klub Środowiskowy „Kro­
wodrza” — ul. Mazowiecka
Boczna, godz. 18.00—22 .00 —

wieczorek taneczny.
Plae Biskupi, godz. 18.00—

19.00 — Quiz „Kraków w

25-leciu” połączony z wy­
stępami MDK. godz. 19.00—

22.00 — zabawa ludowa,
kiermasz książek.

Boisko Dzielnicowego Klu­
bu Sportowego „Ciepardla”
— ul. Prądnicka 70, godz.
19.00—22 .00 — zabawa lu­
dowa.

Klub „Działkowiec” — os .

Azory, ul. Majakowskiego 1,
godz. 19.00 — wyświetlanie
filmu fabularnego.
Imprezy sportowe

Im. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

I): Rzecz listopadowa — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Poskro­
mienie złośnicy — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. stalingr. 21): Pu-
zuk — 19.15, ROZMAITOŚCI (Kar­
melicka 4): Krewniaki — 19.15, O-
PERETKA (Lubicz 48): Miłość

szejka — 19.15.

cy gościli w domu wypo­
czynkowym „Górnik” w Pci­
miu koło Myślenic, gdzie na­
wiązali też serdeczne kontak­
ty z przebywającą tam mło­
dzieżą górniczą.

Seminarium, któremu pa­
tronował Komitet Zakładowy
PZPR Krakowskiej Poczty,
obejmowało cykl ciekawych
prelekcji na tematy interesu­
jące młodzież. Poruszono spra­
wy partyjne, międzynarodo­
we oraz aktualne obecnie
problemy wyborcze.

Zakończenie szkolenia mia­
ło uroczysty charakter, po­
nieważ czterem ZMS-owcom
wręczono legitymacje człon­
kowskie PZPR a czternastu

kandydackie. Legitymacje
wręczył przybyły na uroczy­
stość sekretarz KD PZPR
Stare Miasto w Krakowie tow.
K. Groń. Obecni też byli: I se­
kretarz KZ PZPR Dyrekcji
Okręgowej PiT tow. H.
Oprych oraz przewodniczący
ZZ ZMS „Łączności” tow. A.
Bąk. (jl))

Placówki handlowe

w dniu 1 Maja
W dniu 1 Maja br. w całym

mieście obowiązuje zakaz sprze­
daży i podawania napojów alko­
holowych ponad 4,5 proc, do
chwili zakończenia pochodu.

Przy trasach przemarszu,
miejscach zbiórek i imprez
sprzedawane będą napoje chło­
dzące, kanapki, wyroby cukier­
nicze i tytoniowe, owoce. Punk­
ty zaopatrzenia uczestników po­
chodu będą czynne od godz. 8.

Zakłady gastronomiczne o

prócz wymienionych artykułów
przygotują w termosach her­
batę, kawę i dania gorące.

Zamknięcie ruchu kołowego w

I dniu I Maja nastąpi o godz. 8.45.

APOLLO: nieczynne. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Wszystko na sprzedaż
(poi., 16 lat) — 15.45. KIJÓW: Kle­
opatra (USA, 16 lat) — 15.15, 19.15.
KULTURA: Irena do domu (poi.,
7 lat) — 18, 20.15. MELODIA: Zna­
łem ją dobrze (wł- . , 19 lat) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: Fanfan

Tulipan (fr., 14 lat) — 15.30, 17.45,
20. MIKRO: Sami swoi (poi, 14

lat) — 16, 18, 20, MŁ. GWARDIA:
Twardzi ludzie (fr., 16 lat) —14.30,
17, 19.30. SZTUKA: Orzeł (poi., 14

lat) — 15.45, Zeszłego roku w Ma-
rienbadzie (fr. -wł., 16 lat) — 18,
20.15. UGOREK: Czerwone berety
(poi., 14 lat) — 17. UCIFCHA:
Siedem razy kobieta (fr., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: nieczyn­
ne. WARSZAWA: Pan Wołody­
jowski (poi., 14 lat) — 16.30, 19.30.
WISŁA: Bohaterowie Telemarku

(ang., 14 lat) — 15.30, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Pan Wołodyjowski
(poi., 14 lat) — 16.30, 19.30. WRZOS:
Kobieta jest kobietą (fr., 18 lat) —

16, 18, 20. ZWIĄZKOWIEC: Lalka

(poi., 14 lat) — 16.30, 19.15.

KINA w NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Piękna Angelika (fr., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.

1MAJA

SALA: Tajemnice wulkanów (fr.,
u lat) — 15, 17, 19. Światowid
Nauczyciel z przedmieścia (ang.
14 lat) — 15.45, 18, .20.15. SWIATO
WID M. SALA: Nie przysyłaj m:

kwiatów (USA, 14 lat) — 15, 17,
19.15. SFINKS: Dżingts Chan (ang..
16 lat) — 15.30, 18, 20.30.

FŁASZOW — Energetyk: Wiel­
ka ucieczka (USA, 11 lat) — 17,19.

PODŁĘŻE — Orion: nieczynne.
PROKOCIM — ZZK: Cartóuche

zbójca (fr., 14 lat) — 19.

REWIA „VARIETE” (Błonia) -

15119.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CZWARTEK

Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.
Huta: al. Rew. Paźdz. 6 . (tlen),
Wzgórza Krzesławickle — os . Na
Stoku 1.

CHIRURGICZNY: N.i Huta. IN­
TERNISTYCZNY: N. Huta. LA­
RYNGOLOGICZNY: N. Huta. O-
KULISTYCZNY: N. Huta. URO­
LOGICZNY: N. Huta. NEUROLO­
GICZNY: N. Huta. PEDIATRYCZ­
NY: N. Huta. CHIRURG. DZIEC.:
N.’ Huta.

CO,GDZIE,
KIEDY?

Święto Pracy

a

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania

i przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

GRZEGÓRZKI
Plac przed Halą Targową

(klub środowiskowy, ul. Ma­
sarska), godz. 17.00—18.30 —

występ artystów scen kra­
kowskich, 18.30—22.00 — za­
bawa taneczna.

Plac przed Klubem Osie­
dlowym — os . Ugorek, godz.
17.00:—18.30 — występ zespo­
łów amatorskich, 18.30—21 .00
— zabawa taneczna.

Boisko (sala) szkoły nr 95
— os. Wiśniowa, godz. 17.00—
18.00 — występy zespołów
Ogniska Szkoły nr 96, godz.
18.00—19.00 — pokazy spor­
towe i gimnastyczne.

Boisko (sala) szkoły nr 39
— Dąbie, godz. 17 .00—19.00 —

festyn dziecięcy z zabawami,
konkursami i występami ze­
społów artystycznych.

Młodzieżowy Dom Kultu­
ry — ul. Grunwaldzka 8 —

godz. 16.00—19.00 — zabawa
młodzieżowa.

Imprezy sportowe
Klub „Prądniczanka” —

ul. Boboli 5, godz. 16.00 —

turniej tenisa stołowego,
16.30 — błyskawiczny turniej
łzachowy.

Stadion KS „Dąbski” —

godz. 16.00 — turniej piłkar-
aki trampkarzy o puchar
przechodni Prezydium DRN
Grzegórzki.

FODGÓRZE
Plac im. Bednarskiego

(Klub Relaks, ul. Sokolska
17), godz. 16.00—17 .30 — wy­
stęp zespołu muzycznego
Dzielnicowego Domu Kultu­
ry Dzieci i Młodzieży i ar­
tystycznego zespołu tańców
ludowych WSWF, godz.
17.30—19.00 — występ arty­
stów scen krakowskich,
19.00—22 .00 — zabawa ludo­
wa.

Stadion KS „Borek” —

Borek Falęcki (Dom Kultu­
ry KZS. ul. Zakopiańska 62),
godz. 17.00—18.00 — występ
zespołów artystycznych Do­
mu Kultury KZS, 18.00—

19.00 — występ artystów
scen krakowskich, 19.00 —

22.00 — zabawa ludowa.
. Osiedlowy Dom Kultury

Skotniki, godz. 17.00—18.00 —

wieczornica z występami
Własnych zespołów artysty­
cznych, 18.00—22.00 — zaba­
wa ludowa.

Osiedlowy Dom Kultury —

Kostrze, godz. 17 .00—18.00 —

występ artystów scen kra­
kowskich. 18.00—22.00 — za­
bawa ludowa.

Klub Środowiskowy —

Barska 80, godz. 18.00—21.00
— zabawa młodzieżowa.

Swietlioa Środowiskowa —

Plaski Wielkie, godz. 18.00
— wyświetlanie filmu fabu­
larnego.

Klub „Oaza” — stadion
aportowy „Kabel”, godz.
18.00—19.00 — występ arty­
stów scen krakowskich,
19.00—22 .00 — zabawa ludo­
wa.

Imprezy sportowe
Stadion KS Koron* — ul.

Parkowa 12, godz. 15.30—
18.30 — zawody kolarskie —

I Kryterium Podgórskie,
16.00 — zawody łucznicze.
16.30 — piłka nożna'„Poli-
graphia” Lipsk — KS Ko­
rona.

NOWA HUTA

Zalew, godz. 14.00—22 .00 —

„W majowym pochodzie” —

występy zespołów: Dziecię­
cego ZDK HiL, MDK,
„Smarkule”, „Zefiry”. Na
zakończenie imprezy zabawa
ludowa.

Ognisko Młodych (os. Mło­
dości). godz. 16.00—18.00 —

„W majowe święto". Kon­
cert amatorskich zespołów
artystycznych.

Dom Kultury Krakowskich
Zakładów Betoniarsko-Żel-
betowych w Łęgu, godz.
16.00—22.00 — konkurs ry­
sunku na chodniku, gry i
zabawy sportowe, zabawa
ludowa.

Os. Złota Jesień — Bień-
ezyce, godz. 18.00—22 .00 —

występy zespołów muzycz­
nych i estradowych Domu
Kultury PPB HiL, zabawa
ludowa.

Os. Na Stoku — Krzesła-
wice, godz. 16.00—22 .00 —

występy zespołów dziecię­
cych MDK, występy estrady
piosenki Domu Kultury PPB
HiL, zabawa ludowa z u-

działem kaneli z Krzesławic.
Boisko szkoły nr 92 — os .

SDÓłdzielcze, godz. 16.00—

22.00 — występy zesnołów
artystycznych młodzieży
szkolnej, zabawa ludowa.
Imprezy sportowe

Stadion KS Hutnik - Su­
che Stawy, godz. 16.30 —

turniej drużyn szkolnych
trampkarzy w niłoe nożnej.

Stadion MZKS Wanda —

ul. Bulwarowa 8, rodź 16.00
— piłka nożna Hutnik —

Wanda (oldboye). 17 .00 —

piłka ręczna — reprezenta­
cja Krakowa — „Wanda”
(juniorki), godz. 18.00 — pił­
ka ręczna: Zwierzyniecki —

Wanda.

skrzypcowe — H . Wieniawskiego.
18.00 Koncert OIRT z okazji Świę­
ta Pracy. 19.50 Muz. 20.00 Dziennik.
20.40 Gra orkiestra tan. 20.55 Pio­
senki żołnierskie 1 partyzan­
ckie. 21 .30 Wodewil — E. Fiszera
— pt: „Coś mi mówi”. 22 .30 Zło­
ta seria przebojów Polskiego Ra­
dia. 23.00 Dziennik. 23.10 Do tańca

grają ork. 24.00 Wiad. 0 .05—3.00

Program; nocny z Bydgoszczy,
PROGRAM TI

. 6.50 Muz, 7.30 Dziennik. T .45
Koncert rozrywk. 8.30 Wiad. 8 .35

„1 Maja” (KR). 8.50 Tr. z Rzeszo­
wa. 9.05 „Czerwone sztandary” —

aud. poet.-muz. 9.55 -Transm,
czystości 1 majowych.
Muz.

wyi
toścl
wie.
Teatr PR

knij... na

15.40 Śpiewa „Mazowsze”. 16.00

Zesp. instrum. 16.33 Koncert Cho­
pinowski — H. Czerny-Stefańska.
17.00 Wiad. 17 .05 Moniuszko: „Lo­
teria” — operetka. 18.00 Studio

Współcz. — „Miejsce urodzenia”
— czyli „Ballada o wyborze
dróg” — słuch. J . Janickiego.
18.40 Grają zespoły młodzieżowe.
19.00 . Wiad. 19.15 Muzyka tanecz­
na. 20.00 Wieczór lit. -muz. „Kier­
masz majowy”. 20.40 Grają ork.
I zesp. 21.35 Ogólnop. wiad. sport.
21.40 Tr. z Rzeszowa. 21.50 Repor­
taż ź uroczystości 1 majowych
w Krakowie. 22 .00 „1-Maja w kra­
ju 1 na świecie”. 22.40 Do tańca

gra orkiestra. 23.15 Koncert współ­
czesnej muz. poi. 23.50 Ostatnie

, wiad. 24 .00 Hymn. .

; Polskie Radio zastrzega
prawo zmian w programie.

uro-

1 majowych. 13.30
14.00 „Znad Dunaju, Wełta-

Wisły”. 14 .30 Spr. z uroczys-
1

14.45
majowych w Krako-
Tr. z Rzeszowa. 15.00
— Dla dzieci — „Zam-
chwilę oczy”, — słuch.

„Mazowsze”.

wego. 9.00 Idzie żołnierz — film.
9.55 Międzynarodowy reportaż
1 majowy. 13.45 „Sopot 68” —

polski fijm telewizyjny. 14.20
Koncert laureatów II Festiwalu
Pieśni Zaangażowanej (i Kato­
wic). 15.05 Piosenka w PWST

(KR). 15.45 „MY — 69” — I ćwlerć-

fiąał teleturnieju. Młodzieżowa

reprezentacje województw zielo­
nogórskiego 1 bydgoskiego walczą
o wejście do finału (w dniu 31.
VII. 69). 16.55 „Kalejdoskop” —

radziecki pr. rozrywkowy (film).
17.40 „Wszystko co ze stall” —

reportaż filmowy. 17 .55 Przeboje.
18.25 Estrada literacka. 19.10 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.30 „Z
wizytą u was” — pr. rozrywk.
21.55 „Zawsze w niedzielę” — film
fab. prod. polskiej. 23.20 Wiad.

sport. 23.35 Program na jutro.

Wypadki, kraksy...
• N» ul. Centralnej samochód

„star” na jednym a zakrętów
wywrócił Się. W wypadku zo­
stało rannych 5 osób. Franciszek
M. zam. Bieżanowska 219, Ire­
na R. zam. Smoluchowskiego 6,
Helena Z. zam. Murowana 8,
Stanisław M. zam. Dzierżyń­
skiego 53 i Józef W. zam. Smo­
leńsk 32 — doznali poważnych
obrażeń. • Na skrzyżowaniu
ulic 29 Listopada i Lubelskiej
„syrena” zderzyła się i „war­
szawą”. W wypadku zostali
ranni kierowca „syreny” Jan
P. zam. Żelechowskiego 6 i pa­
sażerowie Zofia P. i Ludwik P.
(oboje zamieszkali Sebastiana
17). Ranny został także kiero­
wca „warszawy” Jan S. zam.

pow. Kraków i pasażer „war­
szawy” Mieczysław Sz. zam. pl.
Wolnica. • Na ul. Limanow­
skiego „star” potrącił 7-letnią
Helenę C. i 9-letnią Elżbietę O.
które doznały ogólnych obrażeń.

PROGRAM I

6.05 Kiermasz pod kogutkiem
7.00 Wiad. 7.10 Kalendarz Radio­
wy. 7 .25 Muz. 8 .00 Dziennik. 9.15

395-00, 395-01,
• 209-01, , .—

____ _____ _.

625-50 , 657-57 Z mel. 1 piosenką. 9,00 Wiad. 9.05

422-22,

395-02

205-77

417-70

Nieczynne

„Czerwony sztandar” — aud.

poet. 9 .55 Tr. uroczystości 1

majowych. 13.30 Muz. 14.00 „I ply.
nie śpiew" — opow. R . Dobrowol­
skiego. 14 .45 Przeboje
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wiad.
16.05 Śpiewa
ryna z Hrubego'
Przerwy-Tetmajera.. 17 .40 Utwory

25-lecia.

„Śląsk”. 16.20 „Ma-
>” — słuch wg K- 7 .40 Program dnia. 7 .45 Spra­

wozdanie x pochodu 1 majo-
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